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K r a k ó w ,  21 maja.
Za tydzień zakończy parlament austrya- 

cki wiosenny okres swyeh obrad. Posło
wie nasi rozjadą się, aby po trudach par
lamentarnych użyć wczasu i wypoczynku. 
Koło polskie jako takie znika na kilka 
miesięcy z politycznej widowni wiedeń- 
tktej. Sprawy krajowe, o ile zależą od 
Wiednia, wejdą znowu w ten tryb zwy- 
Wy, spokojny, dla rządu najprzyjemniej
szy, z którego zresztą i podczas urzędo
wania Koła tak bardzo nie wychodzą — 
iż nikt natretDy, z tytułu reprezentanta 
kraju, o przyspieszenie tych spraw i za
łatwienie ich w myśl życzeń kraju u rzą
du upominad się nie będzie.

Zanim to iednak nastąpi — pragnęli
byśmy bardzo, aby Koło polskie skorzy
stało z ostatniego tygodnia wiosennego 
swego pobytu w Wiedniu — i stało się 
rządowi natrętnera, ale naprawdę i sku
tecznie natrętnem.

Jest rzeczą niesłychanie przykrą, i nie
właściwą, że hasła, zasadniczo zupełnie 
dobre, racyonalne, interesowi kraju odpo
wiednie, mają u nas zazwyczaj jednodnio
we znaczenie. Powodem tego jest, iż by
wają one zazwyczaj wydawane w intere
s i e . . .  jakiegoś stronnictwa, a porzucane 
wówczas, gdy się dla stronnictwa tego 
już niepotrzebuemi lub może nawet nie- 
wygodnemi staną.

Jednem z takich haseł była: „ so i i  
d a r  u o ś ć  K o ł a  p o l s k i e g o  z S e j 
me m" .  Jest to najzupełniej słuszne 
racyonalne, ratuje resztkę tego, eo się 
pi sez zaprowadzenie bezpośrednich wy
borów straciło, ma praktycznie w nlką 
doniosłość w tem, że prowadzi do jedno- 
litości akoyi politycznej obu naszych re- 
prezentaoyj. Ale wydanem ono zostało dla 
dla użytku chwili, a p®tem poszło Jo ma- 
gazymi^. w którym spoczywają fiezne po
dobne hasł- % ery konstytucymej W yda
nem było wówczas, gdy szło o pokona
nie sławnej secesyi w Kole polskiem, pod 
wodzą p. Hausnera dokonanej. W tedy Ko
ło sejmowe powzięło uchwałę, w której 
zasadniczo oświadczyło się przeciw wszel
kim secesyum — a dla dania większego 
naoiskn tej uchwale, rozdano wtedy owo 
hasło — solidarności Koła z Sejmem.

Nie na długo jednak hasło to było na
szej większości potrzebnem i dogodnem. 
Odkąd Koł© polskie stało &ię stronnictwem 
sans phrase rządowem, działającem pod 
hasłem „popierać rząd i nie robie mu 
trudności** — a Sejm, bardziej bezpośre
dnio z krajem a mniej z rządem związa
ny, Sejm bardzo lojalny, rmmo to robił 
czasem rządowi trudności, uchwalając 
rozliczne rezolucye, mogące utrudzić mi
nistrów — odtąd hasło to przycichło, 
podnoszone tylko czasem przez niepo

prawnych dziennikarzy, którzy nie mogą 
apomnioć, że amicus Taaffe, sed amicls- 

sima' res publica. W praktyce, zaś polity
cznej postępowano nieraz tak, jak gdyby 
niedogodne owo hasło „solidarności“ ni
gdy wydanem nie było. A szkoda — bo 
zarówno względy zasadnicze jak i realne 
potrzeby kraju niezbędnie tego wymagają, 
aby hasło to w czyn zamienić.

Najlepszym zaś sposobem urzeczywi
stnienia hasła tego jest. a ż e b y  K o ł o  
p o l s k i e  w W i e d n i u  b a c z n i e  c z u 
w a ł o  n a d  w y k o n a n i e m  u c h w a ł  
s e j m o w y c h ,  o i l e  i c h  w y k o n a n i e  
od r z ą d u  z a l e ż y .  Tem bowiem naj
widoczniej się owa solidarność objawi — 
tem najwybitniej danym będzie dowód, 
że Koło czuje się reprezentacyą k r a j u ,  
a nie okręgów wyborczych — tem wre
szcie jednolitość polityki krajowej zosta
nie urzeczywistnioną.

Wiemy, jak poważną jest liczba sejmo
wych uchwał, co roku zapadłych, zawie
rających wezwanie, ażeby rząd coś w 
raiare swej kompetencyi czy to sam w 
drodze administracyjnej wykonał, czyli też 
do ustawodawczego wniósł załatwienia. 
Wiemy także, jak małą jest liczba tych 
uchwał, które rzeczywiście odniosły zamie
rzony skutek. A przecież uchwały te wy
nikają z poważnego ocenienia rzeczywi
stych potrzeb kraju, a powzięte przez 
pierwszą i właściwą jego reprezentacyę. 
są objawem woli kraju.

Koła polskiego rzeczą byłoby, co roku 
po zamknięciu sesyi seimowtj, uchwały 
te przejrzeć, i o ich wykonanie stanowczo 
się dopominać, czy to wprost u samych 
ministrów, ozy też przez wnoszenie odpo
wiednich rezolucyj, n. p. p-zy obradach 
nad budżetem, dąją*y«b batdzo obszerne 
pole do podniesienia wszelkich żvo 
k rw )v  T a k i  p r s e g lą d  & p o te m  
uchwał reprezentacyi kraju, byłoby dla 
polityki Koła i jej skuteczności o wiele 
użyteczniejsze, aniżeli wszelkie w matem 
kółku prawicy i rządu układane „pleny 
akcyi**. Złożyłby się z tego program bar
dzo skutecznego działania Koła polskiego 
w interesie kraju.

Jeżeli może w tej chwili jest to już 
trudnem ze względu na bliskie odroczenie 
Rady państwa, i na zajmującą cały czas 
rozprawę budżetową to jest między 
uchwałami temi jedna , której poparcie 
jest tak ściśle obowiązkiem Koła i jego 
prezydyum. że nie możemy przypuszczać, 
aby Koło o tej uchwale zapomniało. Ma
my tu na myśli sprawę dłuższego trw a
nia sesyj sejmowych — w której Sejm 
w tym roku powziął następującą uchwałę:

„Sejm Król. Gal. i Lod. z W. ks. krak. 
wyraża rządowi usilne życzenie, aby se- 
sye Sejmu corocznie tak były zwoływane,

by Sejm bez kolizyi z innemi ciałami 
ustawodawczemi mógł obradować przez 
dłuższy niż dotąd czas, wystarczający do 
spełnienia ważnych zadań, Sejmowi po- 
ruczonych“.

Uchwała ta zapadła jednogłośnie — 
a zarówno wnioskodawca jak i sprawo
zdawca komisyjny z naciskiem podnieśli, 
źe wyznaczana w ostatnich latach dla 
Sejmu pora zimowa _— grudzień i sty
czeń — w której przypada zawsze dłuż
sza pauza świąteczna, jest dla Sejmu naj
bardziej niedogodna i najmniej sprzyja 
skutecznej pracy sejmowej.

obec faktu, że uchwały w tym duchu 
jak powyższa były już przez Sejm kilkakro
tnie powzięte, a niestety dotąd zawsze 
bezskutecznie — sądzimy, że czas już 
ostatni, by się tą sprawą zajęła wiedeń
ska reprezentacya kraju, mająca bezpo
średnią styczność z rządem. Zawsze i 
w sz ę d z ie  rząd konstytucyjny porozumie
wa się ze swojem stronnictwem w spra
wie programu prac ustawodawczych. Kwe- 
sfya, kiedy zwułać delegacye dla spraw 
wspólnych, kiedy .Radę państwa a kiedy 
Sejmy krajowe — powinna być rozstrzy
ganą zawsze w porozumieniu z klubami wię
kszości, o którą rząd się opiera Koło pol
skie powinno się tu o porozumienie takie 
upomnieć, i kategorycznie od rządu do
magać się wykonania uchwały sejmowej. 
Powaga Koła tem bardziej powinna tu 
poskutkować, że z pewnością wszyscy 
autonomiści, a w pierwszym rzędzie Cze
si; żądauie to poprą.

Kwestye sporne.
i i .

— . . J—  Wfgu "aWyWBW ‘p? i .  „Kwesuye
sporne" W il. W iestnik  zapuszcza się w histo- 
ryozoficzne rozumowanie o stosunku Polski do 
Litwy.

Historya „Rosyi litewskiej" od Jagiełły do koń
ca X V III wieku ji-st pasmem walk^ religijnych. 
Co do owych czasów zdanie Aksakowa, >akoby 
latynizm był głównym czynnikiem spolszczenia 
jest slu8znem. W szystkie usiłowań a Polaków 
zwrócone były do propagan iy religijnej. Łącze
nie katolików rosyjskich z Polakami — wszystko 
zdaniem W il. W iestn’k  —  za pośrednictwem 
języka i kultury było tylko następstwem  łączno
ści religijnej. Języka polskiego używały warstwy 
wyższe, lud zaś i mieszczaństwo używało języka 
rodzinnego, a był on metylko językiem domo
wym, lecz i kościelnym Dopiero przy końcu 
X V II I  stulecia Polacy ocenili znaczenie .języka i 
zaczęli go silnie propagować. W r . 1788 biskup 
wileński, Masalski, reskrypt0111 d. 16 lipca zabro
nił ostatecznie używać język-1 rosyjskiego w na
bożeństwach katolickich a w r 1800° wycofał 
z użycia wszystkie książki Jo nabożeństwa, dru
kowane po rosyjsku, a używane prTm i  katolików 
rosyjskich.

Związek Litwy z Polską, zdaniem Wileńskiego 
W iesłnika, utrzym ał się jedynie z a pośredni-

ctwem klas wyższych, o ile przenikła w nie kul
tura polska, ale związek ten był nadzwyczaj Bja_ 
by. Najgorętsi patryoci nie żywili nigdy nadziei 
wskrzeszenia ojczyzny w granicach historycznych. 
\V r. 1800 Tadeusz Czacki powiada — już Pol
ska wykreślona z państw europejskich. Lelewe, 
twierdzi, że w ruskiej części Polski, na w schld 
od N iem na i Bugu, rzadko kto umie po polsku 
i dla tego nie pojmują tam polskiego wyrazu 
„Ojczyzna."

Mimo to duch narodowy od czasów rozbioru 
Polski znacznie się wzmagał, a poczucie narodo
we, jakiego nie było w roku 1772, silnie wzra
stało.

„Jakim więc cudem — woła W \l. W iestn ik — 
ożył ten trup rozszarpany, jaki prorok wyrzekł 
doń kości spróchniałe powstańcie z grobów! ja 
was oblokę ciałem, powiążę żyłami i tchnę w was 
ducha życia? Gzy ten głos rozległ się z kościoła, 
czy zkądinąd ? Nie kościół dokazał tego cudu. 
W  roku 1800 w Warszawie powstało Towarzy
stwo przyjaciół n»uk. Dążności jego dadzą się 
streścić w słowach ks. Eopczyńskiego, wyrzeczo
nych w mowie na posiedzeniu r. 1804. —  „Jaka 
rozkosz — powiada —  dla serca, przygnębionego 
stratą ojczyzny, mówić językiem ojczystym, wsłu
chiwać się w jego dźwięki! Kiedy uczucie przy
bite żalem nie widzi już ani granic, ani rządu, 
ani imienia dawnej P o lsk i, rozsądek, mężny w 
nieszczęściu, w języku narodowym ukazuje nam 
jeszcze oznaki życia ojczyzny. I  któż z najwię
kszych mędrców zaprzeczy, że dokąd istnieje ję
zyk polski, istnieć będzie także imię Polski".

„Ztamtąd to wyszło hasło odbudowania Polski, 
za pośrednictwem propagandy językowej. Wszak
że ogół w działalności praktycznej nie odpowie
dział dążeniom , nie wyszedł po za granice kra- 
somówstwa. Polska rd z tn n a  była tak obumarła, 
że nie mogła rudzić bojowników dzielnych, zdol
nych wskrzesić zmarłą ojczyznę. Bojownicy ci 
wyszli z pośrodka więcej żywotnego, nieprzeui- 
kniętego do szpiku kości eywilizacyą polską, z po
środka zachodniej Rosyi.

„Punktem  oporu dla tych sił młodych stał się 
uniwersytet wileński, założony w r. 1803. Byli 
tam profesorowie Polacy i język wykładowy pol
ski. Nie był to uniwersytet w zwykłem znacze
niu togo wyrazu, było to raczej samodzielne mi
nisterstwo oświaty narodowej, bo podlegała wła- 
jsgyego  oświata narodowa Kraju północno i po-

Lecz uniwersytet me mógł dokonać dzieła 
spolszczenia, bo go zniesiono. Propagandę polo- 
nizm u za pomocą języka wzięło w  swe ręce du
chowieństwo. „Duchowieństwo w kraju zacho 
dnim  ogarnął zapal Jo szerzenia oświaty. Zaczy
na ono otwierać szkoły, wydawać i rozrzucać elem en
tarze polskie, książki d ) czytania, do nabożeń
stwa, zbiory pieśni kościelnych, kalendarze . td. 
I szybko wzrosła obfita literatura polska, już to 
jawnie, nieszkodliwie, już tajnie, ten Jeneyjnie, 
wroga Rosyi i wszystkiemu, co rosyjskie. Co się 
nie dało drukować w Rosyi sprowadzono kontra
bandą z zagranicy. Miasto księgarni, kramy przy 
kościołach, na rynku, jarmarkach, wędrujący ara 
marze, rozrzucali te Książki; żydzi nie uchylali 
się też od tego współdziałania. Jednocześnie du
chowieństwo katolickie zaczęło prześladować język 
iosyjski w kościołach i zapiowadztwszy w nich 
bezwarunkowo język polski, uczyniło ten język 
świętym, wyższym w oczach prostego ludu od 
języka rodzinnego, prostego, rosyjskiego. Tą też 
drogą przez kościół wsiąkał w naród język jpoł- 
s l i ,  z początku jako język kościelny, a  d a 
lej, jako domowy. Kto bezstronnie spojrzy na 
kraj zachodni, ten uznać m u* szertenfe się tam 
języka polskiego, a  a a in* 1 polskich idei, pojęć, 
uczuć, a  nawet kultury polskiej, czyli zjednocze
nie narodu z Polską a odosobnienie jej od Ro
syi."

Tyle przytoczył W ilen. W iestn ik  argum entów  
na dowód, iż me latynizm ani wyznanie — 
jak chce Aksakow — lecz polonizm i szerzenie 
języ ka polskiego było głównym czynnikiem spol
szczenia L itw y  i Rusi.

wiązki dzisiejszych kuratorów okręgi 
wileńskiego i kijow skiego, ale z więkazą samo 
dzielnością i z mniejszą zależnością od rosyjskie
go m inisterstwa oświaty. Oprócz zwykłych środ
ków skarbowych, u n i w e r s y t e t  rozporządzał olbrzy- 
miemi funduszami b. Komisyi edukacyjnej i do
brami poduchownemi. Tej władzy, tych środków 
uniwersytet używał na polonizacyę Kraju zacho- 
dnio-rosyjskiego i przez trzydzieści iat swego 
istnienia zdziałał w tej mierze w ięcej, niż Ko
ściół w ciągu czterech wieków swej władzy.

„Dosyć wspomnieć, że z j» g o śe ian  wyszli, pod 
jego wpływem wychowali się, i tam działali lu 
dzie, którym słusznie należy miano gwiazd pier
wszorzędnych po.lonizmu, jak: Czacki, Kołłątaj, 
Zan. Chodźko, Lelewel, Odyniec, Mickiewicz, Sło
wacki, Kraszewski i inni.

„Uniwersytetowi niosły pomoc rozmaite stowa- 
warzyszonia tajne i jawne: Filaretów , Filomatów, 
Promiennych i Szubrawców, działające w tym sa
mym duchu, szerzące śLpą nienawiść do wszyst
kiego, co rosyjskie, i miłość bezgraniczną do wszyst
kiego, co polskie. Samo przez się wynika, iż uni
wersytet działał nie zapomocą katolicyzmu, lecz 
polonizmu, orężem zaś w tej walce, była propa- 
ganda języka polskiego.

Z Rady państwa.
Wiedeń, 18 maja.

( t1 ) Na dzisiejszem połuduiowem posiedzeniu 
przystąpiono do rozprawy m d  pozyeyą o soli.

P. S i  e g )  narzekał na rozliczne (rodności przy 
zakupnie soli tak dla ludzi, jak bydła i dla na
wozu szczególnie w okolicach, odległycb od salin 
lub kopaiń.

Popierał go p. P s c h e i d e n  przez wzgląd na 
Lra,p> alpejskie, gdzie ehów bydła iest głównem 
źródłem  dochodu.

W yjaśnienia nawał Irouw an  .-aątfowy W ». 
f iu m iiii n rW ó w , którzy o rj m

p rzed m io c ie  p rzem aw ia li, zash igw ,! M  w zn ,.* n h ę
wniosek do rezolucyi p. O z a r  k i  o w ic  z a ,  cxy- 
wąjącej rząd aby po pierwsze urządził skarbowe 
trafiki soli dla ludności wiejskiej, aby ją  cbronić 
od wyzyskiwania przez przekupniów, a po d ru 
gie, aby przez wyrabianie soli bydlęcej i rozdzie
lanie odpadków popierał ehów bydła.

Sprawozdawca p. Tonkli uspokajał tem, że 
między obu gabinetami toczą się układy 0 zni
żenie ceny soli; poczem pozycyę przyjęto.

Bez rozpraw uchwalone następnie pozycye o 
tytoniu, stemplach, taksach i należytościach.

Przy pozycyi o loteryi przemawiali pp. R o 
s ę  r  i T U r  U: Pierwszy z nich wykazywał, że 
trzy demony sprowadzają ruinę uboższej ludno
ści t. j. wódka, deficyt i loterya Na prawdo 
podobne tłómaozenie, że loteryi znieść nie mo
żna ze względu na położen.e finansowe, doradzał 
mówca, że to źródło dochodu da się zasrąpić 
przez podwyższenie podatku od wódki Następnie 
nagania to, że r /ąd  pozwala klubom dżokejskim 
na urządzenie innego rodzaju gTJ  f e r y jn e j  przez 
totalizatory, obliczone na w y-yspw anie lekko
myślnych ubogich, a wreszcie żądał, aby przed 
zniesieniem loteryi w kolekturach loteryjnych

I I I Ł f
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2 Itdląg dalzzy)

W  krótko ostrzyżonych włosacn i długiej bro
dzie młodego jeszcze Cezara bielało srebro siwi
zny. W yciągnął rękę ku temu pięknemu dziecku, 
które z tęczą nad czołem gibkie swe członki wy
ciągało n& skórze tygrysiej j ze sm utnym wyrzu
tem  zaw oła ł:

— Cezarze! Cezarze 1 'Oezai z e )
—  Do kogo irow isz, A ureli, do s ieb ie , czy 

do m nie?  Jeżeli do m n ie , r(ia czeg 0 m i przy
pominasz wysoką dostoiność, k t ó r ą  mniej swoim
żądaniom , ile twej łasce zawdzięczam ?

—■ Dla tego to uczyniłem , Lucyuszu, abyś po
m yślał, że błogosławionymi *4 ltl tylko szczyty, 
z których opływają zdroje czyste i krzepiące. 
Przekleństwo jest echem ty c h , którzy wynie8je_ 
hi nad innych, jako wulkany ogniem i popiołem, 
^icia na ludzkość błotem występku i pianą sza
leństwa.

Różowe usta Lucyuaza zadrgały śmiechem.
— Na A donisa, boga czarownej wiosny! Już 

ci ta szronem okryta zima mnóstwo czarnych rze- 
czy naszeptać m usiała o mnie 1 Mówię to o uko
p an y ch  twoich uczonych i filozofach. Nie z wnę
trzności kobiecych wyszii ci ludzie, ale z makó
wek wysypał ich M orfeusz, gdj mu się raz za
chciało świat uśpić na śmierć 1 O jakież winy o- 

kariają mię teraz kapłani nudy?

—  N aśladujesz, Lucyuszu, ty c h , którzy byli 
trądem świata. Jak Kullgujli dnie i noce spę
dzasz na grze i piciu. Jak Nerona widują ciebie 
najohydniejsze oberże Rzymu. Jak Domicyan od
rywasz niewiasty od ognisk domowych Jak Wi- 
teliusz stoły swe zastawiasz tak wykwintnemi 
potraw y, że w mowie rzymskiej nazw. a w żo 
łądkach biesiadujących miejsca im brakuje.

Śmiałem spojrzeniem spoglądał oskarżany w 
twarz oskarżającego; migotała w niem tylko iro
niczna nieco wesołość.

—  W szystko, coś rzekł, A ureli, czyniłem.
— Obyś był czynił to ty lko ! Lecz w czasie 

wojny, na którą cię w ysłałem , gdzi«ż«ś przeby
wał i ezem 8ię tru d n iłe ś?  A w idyusz, Stacyusz 
Marcyusz zwyciężali P artó w , zdobywali A rm e
nię *do Babilonii i Medyi docierali rzymskim 0- 
rężem. Tyś zimę w ciepłej Laodycei, a lato w 
marmurowej Antyochyi spędzał, wolen od tru 
dów właściwych głównemu wodzowi. same na
wet lubieżne ludy Wschodu zdumiewając sztuką 
wysysania z życia wszystkich j< go rozkoszy n iż
szego rzędu. Potemeś z Antyochii zabrał i tu z 
sobą przywiózł gromady harfiarzy, zalotnic, ku
glarzy i skoczków. Tymi napełniłeś swój d o m , 
a sława stu-trąbna g ło s i, żeś kosztem narodu , 
nie Partów i Armeńczyków zwyciężał, a le ., hi- 
atrionów,

— W szystko, coś rzekł, Cezarze, uczyniłem.
~~ Konia Awisa złoty wizerunek na piersi

swej nosząc, żywisz to zwierzę straw ą mięszan4 
z daktyli j * jnnyCh jagód. W bezmyślnych wal
kach stronnictw cyrkowych, „błękitni" lżą eię 
publicznie za popieranie „zielonych". Ohydne 
boje gladyatorów sy szerzysz i wspierasz. Roz
rzutność fwd gianic nie zna. Cóż-żeś to przed 
niewielu dniami uczynił? W yprawiłeś ucztę, k tó

rej każdy uczestnik, od tweg° stołu witając, o- 
trzymywał w darze pięknych paziów i rzadkie 
zw ierzęta, dyamentami wysadzane czary i w ień
ce splatane ze złotych tasie® i powozy zaprzężo
ne mułami i srebrną uprzęż na muły—  Kiedy 
do wojny zbroi się wojsko, a nedza pożera lud, 
tyś sześć milionów sestercy1 wrzucił odrazu w 
brzuch', i garście swoich dworaków!...

— Wszystko coś rzek ł, Cezarze, uczyniłem.
Ze spuszczonemi powieka1111 1 głosem tak zni

żonym , jakby lękał s ię , 8° nie usłyszał 
ktokolwiek z bogów, czy ludz.i, karcić zmuszony, 
a szczędzić pragnący, Aureliusz rzek ł:

— W szystko, coś czynił- było występkiem .—
Atłasowego czoła Lucyusza nie zmącił żaden

cień wstydu, ni zasmucenia- Przeciwnie, podniósł 
on je z nad dłoni i \Mt'ażnieJśza ironia zaigrała 
na jego delikatnych wargach-

Z wesołą przekorą patrząc w twarz brata, mó
wić zaczął;

— Ró.żnemi przymioty natura darzy śmiertel
nych. Jak paciorki przebrałeś t e , które są moją 
w łasnością; pozwól, najdum niejszy , abym wza- 
iemnie, -znizał twoje na nic mej pamięci. ZlJży- 
®y przez to hołd sile tw órczej, wydającej ze 
swego łona tak doskonałe sP"zęciwjeńgtwa. A po 
niewal imię występków dałeś moim czynom , 
powiem z kolei jak twoje nazyWam

Mów Lucyuszu. d a tu ra  x,je odmówiła ci 
rozumu j przenikliwości; 9Zczerość jest sercem 
przyjaźni, które, gdy bić przestaje przyjaźń u- 
miera. &

Mędrcem jesteś, Aureli, od lat dziecięcych 
zapatrzonym w oblicze Minerwy. F jiozofię i pra
cę wziąłeś sobie za nierozłączne kochanki Wla- 
ściwem mianem twojem winno być; homo frugi, 
dwa razy, któremi nasi przodkowie nazywali do

skonale wstrzemięźliwego i skromnego męża. — 
Tylko błagania twej ina tli sprawiły, że sypiasz
na tych zwierzęcych skórach, lecz na łabędzich 
puchach i kapach z tyryjskiej purpury, nie dałeś 
nigdy spocząć swemu ciału. Jadłem  twem wzgar
dziłby pewno lada jaki wzbogacony wyzwoleniec 
Afrodyta zaś rychło zestarzałaby ze zgryzoty, 
gdyby iwojemi tylko ofiarami cieszyć się miała.
Takim jesteś. A w dodatku, jak Semelę grom
Zeusa, tak duszę twoją miłość dla ludzi, prze
mieniła w krzak gorejący. Gorejesz, o boski! mi
łością dia lu d z i! I  czegóżeś przez tę miłość
nie powyrabiał ? Dnie i noce myślisz o sprawach 
publicznych, a dla stoczenia nad niemi obrad, 
ileż razy w kampanii, z Albanii, przylatywałeś 
do Rzymu, i wprost z podróży, niby jakiś naje
mnik narodu, biegałeś do Kuryi. Żaden z ceza
rów, tak jak ty nie szanował wolności senatu i
i takiej pieczołowitej opieki nie roztaczał nad
biednym ludem. Tyś to w całem państwie po
mnożył ilośó trybunałów, aby snrawiedliwość,
rychlej wynagradzała krzywdy. Tyś argusową czaj 
ność prawa zawiesił nad mieniem i bezpicca0^ '
stwem sierot. Tyś wzbronił zdzierstwa poborcom 
urogowych ceł, a rozdawanie zbożt ubofdm P®
dal surowej słuszności. W czasach m ’
twoje starania nie dały z głodu umrz0® ni ® 11
a gdy zaraza pustoszyła Rzym, ko zte/ n sz 
własnej sprawiałeś biednym pogrze J- Glebie 
bok nawet rany gladyatorów, ą w ailiuteatrze
zasiąść zmuszony, wzgirdę okaz "jesz dla k rw a. 
wycb widowisk, plecami zwracając się ku nim,
a twarzą ku swym miniatf0111 1 o°ńcom , którzy
ci tam o różnych ważnych s p ra w a c h  prawią.

Ty litujesz się nawet nad lichymi skoczkami i 
na areny materace kłaść rozkazałeś, ażeby któfj 
pocieszny jMijac, z liny spadając, o twardą a10"

mię łba nie roztizaskał. Dziesięć tysięcy glsńj*- 
torów i tyleż niewolników do szeregów wĄjśka 
zaciągnąłeś, chcąc przez postępek pierw«F 
ludowi nieco okrutnej zabawy, a przfc* Arngi po
kazać, że niewolnik jest synem  o j . a , 
nić jej ma obowiązek i prawo. VpJ*J8tk ° . ,o^naiŁ 
co dotąd opowiedziałem, z a ć m ić  osta ni|fi czy
nem. Przed zbl.żającą się woj®*' 7,ai?vl, b r a 
tkiem nowym ohłożyć lud, */, TT" 0 n iesm ,erte ln i 
bogowie! — na sprzedać publiczną w ystaw iłeś 
klejnoty prywatnego ak i*®1 cez^ow . Przecho
dząc wczoraj przez forom Trajana, słyszałem  wo
łania woźnych: „Tył0 ** p,r?bro Ce^ r a !  Za olrm*

J ’ ryle I kio da w iz sypialń* cezar*. ,  ... iGeej z« a/ote
m isy cezara? &  ^ t o l i t ą  szatę cezara, kto da 
wiecej?" Cezar w stan ie nędzarzem , bogaci boga
ctwa jego posiądą, biedni ciężaru wojny nie u- 
czu ją j-  N* w szystkie bóstw a nieba i p]0k*eł! J e -  
K0 pom ysł" p o m d r o ś c iłb y  sam ten dobry Nu- 
ma, który b łagał rozgniew anego y  aby w
ramion żądanych przezeń głów  W dzkich, jak 0 
pokutną ofiarę, przyjąć chciał ścięte g łó w k i c e 
buli. A le  ty, _  8i( 'jc e  dobroci! litow ałb yś się 
m oże i cebulą f

Z łośliw e uśmiechy latały mu po ustach, poli- 
czkach  i czole. Słońce radości oświeciło twarz 
Aureliusza.

_  Wszystko coś op ow iedział, Lucyuszu, uczy
niłem

Śnieżną dłoń w ycią ga jąc  ku bratu, z dźw ięcz
nym Śmiechem W erus zaw ołał:

—  W szystko coś czyn ił, filozofie, bym —  g ł up- 
a tw em !

P rzestał śm iać się, i bystrem spojrzeniem  za
p ytyw ał tw aray brata, czy zuchw ałością swą nie 
p rzek roczył granic jego  pobłażliwości. Ale pogo
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przestrzegano przynajm niej spoczynku niedziel 
nego.

Po przemówieniu sprawozdawcy B o b r z y ń -  
s k i e g o przejęto wreszcie t f  pozycyę.

Dłuższa dyskusya była nad pozycją o mytach. 
Kilku mówców domagało się zniesienia myt na 
drogach skarbowych zwłaszcza tam, gdzie przez 
skombinowanie myta drogowego i mostowego 
dzieje się krzywda tym, którzy z mostu nie ko
rzystają.

Komisarz rządowy S c h u k  dawał wyjaśnienia 
i przyrzekał, że rząd weźmie pod rozwagę refor
mę całego uządzenia mytniczego, poczem przy 
jęto tak tę pozycyę, jak  i następne — a tym  
sposobem załatwiono budżet m inisterstw a skarbu.

Przyszłe posiedzenie w piątek dnia 20 b. na

Wiedeń. 2 0  m a ja
( t f )  Na dzisiejszem posiedzeniu przedłożył 

rząd w niosek o dalszym poborze podatków i 
opłat w miesiącu czerwcu, wniosek o dostarcza
nie urzędników państwowych do projektowania i 
kierowania robot przy obudowaniu dzikich poto
ków; prelim inarz wydatków w r. 1887 z fundu
szu m elioracyjnego; dalej rozdano kilka sprawo
zdań kom isyjnych.

N astępnie przystąpiono do rozprawy nad eta
tem m i n i s t e r s t w a  h a n d l u ,  mianowicie 
nad pozycyą o zarządzie centralnym .

Do głosu zapisało się po sześciu posłów z ka
żdej s tro n y ; między posłami z prawicy p. J  a- 
w o r s k i.

P. S t a d l o b e r  opisywał zgubne skutki. jakie 
musiałyby wyniknąć dla rolnictw a krajów alpej
s k ic h , gdyby w projektowanym traktacie z Ru
m unią zezwolono znowu na dowóz bydła tam
tejszego.

P. S t a  l i t  z zwracał uwagę rządu na konie
czną potrzebę rozszerzenia związków handlo
wych z Krajami zamorskiemi, a p. B o  s e r  na 
potrzebę zaprowadzenia przy konsulatach spe
cjalnych urzędników dla opiekowania się han
dlem.

Obszerne wyjaśnienia dał następnie m inister 
handln marg. B a c ą u e h e m  a przcidewszystkiem 
o rokowaniach z Rumunią

W tej sprawie oświadczył minister, że roko
wania są obecnie przerwane, aby rząd rum uński 
m iał czas i sposobność udzielić swym delegatom 
dokładnych instrukcyj. Ta okoliczność właśnie 
jest przyczyną, że m in ister nie może mów ić bez 
zastrzeżeń, co uczynić musiał już i dawniej, kieay 
odpowiadał na interpelacyę o dotyczących roko
waniach.

Już wtedy oświadczył był, że trw ałe przywró
cenie korzystnych stosunków handlowych z Bu
munią jest dla rządu z wielu względów pożąda- 
n em ; że to nie da się osiągnąć bez ustępstw w 
tych arty k u łach , które Bum unię szczególnie ob
chodzą ; że wreszcie toczą się rzeczywiście ukła
dy o zawarcie konwencyi weterynarskiej.

Opisawszy przebieg dotychczasowych rokowań' 
oświalczył m inister, że wszelkie ustępstwa, do 
jakich A nstru-W ęgry są gotow e, zależą przecież 
od wzajemnych drugostronnych koneccy j odpo
wiednich oo do naszych najważniejszych artyku
łów eksportowych. Przy tych żądaniach wytrwa 
Austrya dlatego udanie się układów  za leży  g łó 
wnie od zachowania się R um una w sprawie ta
ryf i od inabrakeyj, jakich udzieli swym delega
tom.

Go do kwestyj, poruszonych przez mówców o 
Tryjeście i handlu zamorskim, odwołuje się 
m inister do te g o , co powiedział przy przed
kładaniu wniosku o rozszerzeniu portu w Tryje- 
ście.

N a uw agi, polecąjące szczególniejszej uwadze 
m inistra ludność pograniczną w warunkach pro
jektowanego traktatu handlowego z Niemcami, 
zapewnił m inister, że rząd postara s ię , aby lu
dność graniczna Jezuałj, pewnych ulg przynaj
mniej w niektórych artykułach handlu gran i
cznego.

P o m inistrze przemawiał p. V 0 8 z n j a k  mię
dzy innem i o organizacji pocztowych kas oszczę
dności, zwracając na o uwagę, j e zarza,j een_ 
tralny w W iedniu  ściąga do stolicy państwa 
wszelkie oszczędności z wszystkich prowineyj i 
przez to tam uje fruktyfikaeyę; dlatego żąda? 
aby rząd udzielał 7 ' ™ *  Pocztowych kas 
oszczędności pożyczek d a ejs ich kas ł Aj- 
czkowych, opartych na  poręce nieo^aniczonej.

Po uchw alenia z a m k n ^ m  dyskusyi przema. 
wiali jeszcze jako mówcy jon pp. R u s s  i 
J a w o r s k i .

Ten ostatni mówiąc szczególnie o stosunkach 
handlowych z Rum unią oświadczył, że mowa 
m inistra spraw iła wielkie uspokojenie, skoro przy 
układach będą uwzględnione wszelkie interesa 
tak rolnictwa, jak  i Drzemysłu.

Jeżeli —  tak mówił dalej — rolnictwo dąży 
do ochronnych ceł zbożowych, to nie czyni tego 
w problematycznej nadziei podniesienia ceny zbo
ża, lecz głównie dlatego, aby w obecnem prze
sileniu  zapewnić sobie zbyt ziemiopłodów w 
kraju. Przesilenie doszło obecnie już do tego sto
pnia, że n. p .  w Galicyi tysiące cetnarów zie
mniaków zestało niesprzedanych i niespaszonych, 
a więc bez użytku. Wobec takich stosunków nie 
można szukać pociechy w teoretycznych tw ier
dzeniach ekonomii politycznej. Rolnicy nip są 
zwolennikami ceł ochronnych, lecz raczej w olne
go handlu dla tego, bo produkta surowe tylko 
w t .iy  dadzą się korzystnie spieniężyć, jeżeli mają 
szerokie pole zbytu, zwłaszcza, że tu zależy wiele 
na szybkiej sprzedaży, bo towar nie znosi d łu 
giego leżenia na składach. Nadto wzgląd na wy
roby przemysłu, potrzebno w rolnictwie, skłania 
rolników do handlu wolnegu, bo przy cłach o- 
chronnych musieliby za nie więcej płacić. Rol
nicy opieraią się tylko cłom ochronnym  dla wy
robów przemysłu, bo wychodzą z tego przekona
nia, że rolnictwo i przemysł powinny się w spie
rać wzajemnie.

Drugim najważniejszym przedmiotom produ- 
kcyi ziemiańskiej je s t bydło. U staw a przeciw za
razie, a za nią zamknięcie graniey ułatw .la s tłu 
mić w kraju zarazę, która tam  przedtem  i i«W?le 
grasowała. Vv n-stępsiw io podniósł się chów bydła. 
Muwea spodziewa się, że rząd uwzględni tę oko
liczność w traktacie z Rumunią, by nie narazić 
na zmarnowanie tego, co mozolnie dotąd osią
gnięto, pamiętając na sfowa mowy tronowej: 0 - 
chrona ziemiaństwa na targach krajowych.

Po tem przemówieniu zrzekł się głosu referent 
a Izba przyjęła pozycję.

Następnie po krótkiej rozprawi ! i przemowie 
niu komisarza rządowego przyjęto pozycyę o in
spektorach przemysłowych i o generalnej inspek
c ji kolei żelaznych.

Przyszłe posiedzenie naznaczone na dziś wie
czorem.

waniu. K o ł o  p o l s k i e  na czwartkowem posie
dzeniu zostało o tem zawiadomione przez preze
sa Grocholskiego — który dodał, że „oba za
przyjaźnione kluby jak dotąd tak i uadal wspól
nie postępować będą i ze rekonstrukeya klubu 
czeskiego nie spowodowała żadnej zmiany pod 
tym względem."

Rekonstrukeya klubu czeskiego.
Jak  już donieśliśmy, zwołał dr. R i e g e r  na 

czwartek tych posłów czesk ich , którzy podpisali 
byli znano oświadczenie, na naradę celem nowe
go ukonstytuowania klubu posłów czeskich. Rie 
ger opisał przebieg sprawy rozwiązania klubu, i 
odczytał pismo posłów Veselego, Kaunica, Engla 
i Adamka, którzy ganią złamanie tajemnicy klu
bowej i wyrażają zaufanie do dra Riegera. Pismo 
to przyjęto Jo wiadomości. Odczytany przez Rie
gera projekt s ta tu tu . nad Którym kom isja po
przednio przez dwa dni pracowała, został en bloc 
przyjęty i przez obecnych na posiedzeniu pudpi- 
sany. Przystąpiono potem do wyborów i wybra
no prezesem Ł ti .g ia  pierwszym wiceprezesem 
B j. isaida CUmu U  iriiu l ■, d n g t a  Meenika. Do 
Kowisyi parlam entarnej wybrani; Rieger, Ciam, 
Meznik, Trojan i Zeithammer. Yesely, poseł mło- 
doezeski, zgłosił się o przyjęcie i został też przy
jęty. Prawdopodobnie postąpią tak samo i wyżej 
wymienieni posłowie młodoczescy, którzy podpi
sali wspomniane poprzednio pismo, tak że jedy
nie tylko G r e g r  pozostanie poza klubem. P ra
wdopodobnie i nieobecny poseł młodoczeski Va- 
saty przystąpi do klubu.

Jedyn j m tedy wynikiem rozwiązania i nastę
pnej rekonstrukcyi klubu będzie zaostrzenie sta
tutu w kierunku solidarności i tajemnicy, tudzież 
w jłączenie Gregra. W ponownym wyborze tych 
samych co poprzednio posłów do prezydyum i 
do kom isji parlam entarnej, upatruje słusznie Po- 
liłik  nowy dowód, iż zupełnie bezpodstawne są 
doniesienia dzienników o głębokich różnicach 
w łonie klubu, o sprzecznych w nim prądach — 
i pisze d a la j: „Dzienniki te niemile będą tem 
dotknięte że rekonstrukcja klubu tak szybko i 
szczęśliwie została dokonana. Klub uczynił tylko 
to, do czego we własnym interesie i w interesie 
zastępowanego przez klub narodu czeskiego był 
zmuszony. Ostrze akcji zwraca się przeciw N a r. 
Listom . Nie uchodziło już, przypatrywać się na
dal obojętnie bezwzględnemu a niskiemu postępo
waniu N a r. Lritów, przez samego dr. Gregra 
n ieraz dezawuowanych".

Zrekonstruowany! klub zawiadomił zaraz wszy
stkie kluby parlamentarne o swem ukonstytuo-

Przesilenie gabinetowe 
we Francyi.

Jakkolwiek upadek gabinetu Gobleta wywołany 
został uchwałą Izby w sprawie budżetow ej, to 
jednak śmiało twierdzić można, że właściwą przy
czyną dzisiejszego przesilenia są kwestye czysto 
politycznej natury. Ustępujące ininisteryum  wy
dawało się umiarkowanym republikanom zDyt 
skrajnem i zanadto ulegającem wpływowi pana 
Clemenceau i jego przyjaciół; w oczach skrajnej 
lewicy było ono natomiast zanadto umiarkowanem 
i nie dosyć skłonnem do przeprowadzenia rady
kalnego programu. Obie strony skorzystały ze 
sposobności, ażeby mu wyrazić swą nieufność. 
Inaczej nie możnaby sobie wyUomaczyć, dlaczego 
ta subtelna kw estya; kto ma obowiązek zapropc 
nować nowe oszczędności w budżecie, —  nabrała 
nagle tak wielkiego znaczenia, iż rozstrzygnięcie 
jej spowodowało nat/Ctimiastowy upadek rządu.

Członkowie opadającego gabinetu widzieli ja- 
sn  iż atawiouie kwectyi w ten sposób jest tylko 
pozorem poc którym fry ją  się zupełnie inne po-

l E . Ki ,/nie mimsier skarbu p. Dauphin, jak i 
prezes gabineiu oświadczyli w Izbie, iż nie łudzą się 
bynajmniej co do motywów, jakiemi się ich prze
ciwnicy k ie ru ją , gdyż sam spór o inieyatywę 
w zaprojektowaniu oszczędności wydaje im się 
zbyt jałowym, by mógł dać powód do poróżnie
nia gabineth z większością parlamentu.

„K om isja budżPtowa — mówi p. Dauphin — 
oświadczyła, że w niektórych wydatkach można 
jeszcze zaprowadzić pewne oszczędności. Odpo
wiadamy na to: Zrobiliśmy, co było można, i 
nie znaleźliśmy nic. Ale panowie jesteście kompe
ten tn i, jesteście kompetentniejsi od nas; liczycie 
w waszem gronie ludzi, którzy więcej od innych 
w naszym krajn zajmowali się skarbowością i 
którzy znają doskonale cały mechanizm gabinetu. 
Jeżeli więc oni poczynią jakie usiłowania, nie 
będziemy się im sprzeciwiać, lecz raczej pierwsi 
im przyklaśniemy.

„Któż może zganić powyższe nasze oświadcze
nie ? W jrJri* sposób mogło się ono stać powo
dem konfliktu ? Czyż gabinet nie miałby prawa 
zażądać od komisvi budżetowej, ożywionej temi 
samemi co on chęciami żeby wspólnie z nim 
pracowała? Czyż myślicie panowie, że kraj in te
resuje się tem, kto pierwszy zaproponuje oszczę
dności lub na nie się zgodzi ? Czyż przypuszcza
cie. że nasi mocodawcy zdają sobie sprawę z 
tych zawikłań, wynikających z teoryi o preroga
tywach parlam entu" ?

Jeszcze wyraźniej wypowiedział tę myśl p. 
Goblet. Wyraziwszy przekonanie, że walka toczy 
się na gruncie czysto politycznym, zażądał on od 
>wycL przeciwników w Izbie, żeby oznajmili, w 
cźbm nie zgadzają aię z polityką gabinetu. Na 
to wezwanie prezesa gabinetu nic dała opoaycya 
żadnej odpowiedzi. Jeden  tylko sprawozdawca 
kom isji p. Pelletan poruszył tę kwestyę, zape
wniając uroczyście, że kumisya budżetowa nie 
wdaje się w wielką politykę i że kierowała się 
wyłącznie względami na ekonomiczne położenie 
kraju. Większość Izby uznała zapowne słuszność 
wywodów sprawozdawcy, skoro nie zgodziła się 
naw et na pośredniczący wniosek Anatola de la 
Forge, pozostawiający gabinetowi jedyną drogę 
do wyiścia z tak kłopotliwego położenia.

Dotychczas panuje zupełna niepewność co do 
osobistości, która obejmie spuściznę po Goblecie. 
Prezydent rzeczypospolitej zawezwał Freyeineta 
do utworzenia nowego gabinetu. F reycinet nie 
odrzucił tej propozycyi, ak  nie dał stanowczej 
odpowiedzi i zażądał kilku dni czasu do porozumie
nia z naczelnikami klubów. Najwięcej trudności na
stręcza Freycinetow obsadzenie ministerstwa woj
ny. O iie bowiem nie brak we Francyi gorących 
zwolenników gen. B oulangeia, którzy po jego 
ustąpieniu przeszliby odrazu dc opozyeyi, o tyle 
znowu znajduje się w Izbie wielu deputawanych, 
którzy w osobie tego generała widzą główny p o 
wód do nieustannych obaw , a nadto nie mogą 
się pogodzić z m yślą , iz arm ia francuska ma 
znowu przebyć całkowitą reformę.

Nie mniejsza t rudność  polega w tem . iż nie 
wiadomo jeszcze, jakie są właściwie zamiary pana

Clem enceau, który przyczynił się głównie do o- 
balenia gabinetu Frecyineta w grudniu ubiegłego 
roku , podobnie jak tym razem do obalenia ga
binetu Gobleta. W rozmowie z Freycinetem  m u l 
on oświadczyć, że gdyby F reycinet utworzył ga
binet, on i jego towarzysze będą należeć do opo
zycji. Można ztąd wnosić, że przywódca skraj
nej lewicy miał sam ochotę stanąć na czele rzą
du, P  Grevy jest mu wprawdzie oddawna nie 
przychylnym ; kto wie jed n ak ,; czy prezydent 
rzeczypospolitej po tylu nieudanych próbach nie 
skłoni się nareszcie do powierzenia rządów de
putowanemu z M ontm artre. Figaro  radzi Gre- 
vy’emu, ażeby się zdobył nareszcie na ten śmia
ły k ro k , gdyż w przewidywaniu tego dziennika 
skrajna lewica nie potrofi utrzymać się długo przy 
władzy, a z upadkiem p. Clemenceau, skończy 
się jego popularność.

W każdym razie zgodne postępowanie oportu- 
nistów ze skrajną lewicą, które umożliwiło oba
lenie Gobleta, je s t niezwykłym objawem. Kore
spondent berlińskiej Yossischr Zeitung  opisuje 
zbliżenie się tych dwóch klubów w następujący 
sposób. „Clemenceau porozumiał się z Ferrym  i 
to spowodowało upadek Gobleta Obaj działali z 
odm iennych pobudek. Stronnictwo Ferrego od- 
dawua nie lu iiło  Gobleta, zarzucając mu, że ma 
za mało powagi wobec Boulangera. W kołach 
tych opowiadają tei az, że podczas sprawy ScLtnae- 
belego Goblef o mało nie wywołał wojny, chcąc 
odwołać posła francuskiego z Berlina i wysłać 
50 tysięcy wojska na granicę, i że Floureusowi, 
popieranemu przez Grevy ego udało się zaledwie 
powstrzymać te rozporządzenia. Przyjaciele F e r
rego głosował: przeciw gabinetowi, ażeby pozbyć 
się Gobleta a przede wszy stkiem Boulangera. Cle 
menceau natomiast stara się tylko o odświeżenie 
swej popularności, k tóra, jak się to przy wybo
rach do Rady municypalnej pokazało, znacznie 
się zachwiała. Nie chce on obejmować rządów, 
lecz jedynie przypominać, się masom przez sy
stematyczną opozycyę przeciw każdemu z nastę
pujących po sobie gabinetów Ta metoda napo
tyka na surową krytykę nawet w większości skraj
nej lewicy. Upadek Gobleta nastąpił w krytycznej 
chwili; można się o tem przekonać z tego, iż nad 
wschodnią granicą Francyi panuje bezsprzecznie 
silne rozdrażnienie przeciw Niemcom."

M p r a w y  m i e | » k l e .

(B adan ia  wody studziennej).

Otrzymujemy następujące pismo:
Celem zbadania wód studziennych w r. 1879 

zawiązała się w Pradze Komisja, a prof. Vejdov- 
sky objął dział zoologiczny. W Krakowie badano 
wprawdzie wody studzienne pod względem che
m icznym , a wyniki osiągnięte doprowadziły do 
dość już ważnych rezultatów; woda studzienna 
jednak ulega w rozmaitych porach roku, a nawet 
w każdym miesiącu ciągłym zmianom. Niesaoń- 
czoną ilość mieszkańców o różnych postaciach i 
barwach kryje ona w swem łonie, które bądź to 
stale panują w tym rayonie, bądź to pojawiają się 
i to niekiedy w ogromnej ilości na krótki tylko 
czai. Te więc zwierzęta i rośliny wpływają bez
warunkowo na wyniki przez chem ika osiągnięte, 
wskutek czego pozostaje do życzenia, aby ta wo
da pod względem chemicznym każdego czasu 
zbadaną być mogła. Najważniejszym czynnikiem 
zmiany wody pod względem chemicznym są zwie
rzęta i rośliny. Mając to na uwadze, przystąpiłem 
do badania wód studni krakowskich i badałem 
dotychczas tylko osad napompowanej wody, do
starczonej mi przez chętnych uczniów naszego 
zakładu gimn. I I I  (Sobieskiego), Pod mikrosko
pem oprócz rozmaitych roślin najniższego ustroju 
strzępki osadowe są w rzeczywistości forum ży
ją tek  przeróżnej budowy. Są tu mikroorganizmy 
przynależące do Roznóżek (RMzopoda), W ymo
czków (ln fu so ria ), Robaków (szczególnie Koło
wrotki (Rotatoria). W irk. (Turbellarta) i Nicienie 
( Nematodes), nakouiec i do Członkenogów (szcze
gółu.e bardzo małe raczki), a jest ich niekiedy 
tak v,ielka ilość, iż z jednej studni czasem ze 
strzępków nazbierać można do 40 gatunków w o- 
beenej porze. Ztąd domyślimy się, że taki stan 
wody nie przyczynia się bynajmniej do podtrzy 
mania zdrowia n aszeg j, szczególnie tam , gdzie 
się Horycia stercorea pojawiła, jako najlepsza rę
kojmia, że między kloakami a wodą studzienną 
ustawicznie istnieje komunikacya. A jest tego 
rodzaju studni w Krakowie niestety wiele, — nie 
tak jak w Pradze, gdzie Gorycia stercorea tylko 
w wyjątkowych rasach spostrzeżoną być mogła.

Cóż dopiero znajdzie się na ścianach studni lub 
na jej dn ie? O tem chyba zaledwie wyobrażenie 
mieć można. Z iednej studni otrzymałem trochę 
naraułu, a znalazło się tu mnóstwo i nowych do
tychczas nieznanych żyjątek i robaków Enchytrae- 
idae i pierścienic. Widząc d a le j, że obumarłe 
zwierzęta i rośliny są substratem dla rozwoju 
miliardów bakteryj, a które w każdej naszej stu
dni nie w równej ilości się znajdują, pojmiemy 
konieczność ściślejszego zbadania naszych studni, 
ażeby w interesie zdrowia zapobiedz szerzeniu 
się tych organizmów. Uznając doniosłość badan 
tego rodzaju, świetna Rada miejska na posiedze
niu z dnia 26 kwietnia b. r. uchwaliła udzielić 
mi wszelkiej możliwej pomocy przy badaniach 
studni krakowskich, — rozpocznę więc badani® 
na większą skalę aniżeli dotychczas, jakkolwiek 
walczyć muszę z nakupnem drogiej a obszernej 
literatury i przyrządów do tego potrzebnych- 
Upraszam więc szan. mieszkańców scoł. miast# 
Krakowa, szczególnie właścicieli realności o 1° 
skawe ułatw ienie mi przystępu do swoich studni, 
z zapew nieniem . że podjęta praca na celu 
interes zdrowia i naukę. Badanie studni odbywać 
się będzie przez dłuższy czas, (w Pradze prof- 
Vejdov8ky badał 8 lata), a jestem  przekonany, ż0 
wielu znajdzie się chętnych tę sprawę popierają* 
cych, cc zechcą, aby ich studnie jak najrychlej 
byty badane W tym celu proszę o nazbieranie 
osadu wody studziennej, lub w danym razie l»- 
mułu z dna studziennego, i w słoju do */, na
pełnionym nadesłać do mego m ieszkania,— albo 
też zwrócić się do mnie listownie.

D r A . Jaworowski, 
Szlak 1. 15 na dole, drzwi 2-

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  21 m aja

Rozwiązanie i rekonstrukeya klubu czeskieg" 
jest dziś jedynym  przedmiotem zajęcia w spra
wach wewnętrznych austryackieh. U dokonauej 
już rekonstrukcyi, piszemy w osobnem miejscu- 
N arodni L is ty  zamieszczają oświadczenie G r  0* 
g r a ,  iż chętnie podpisze on wotum zaufania dla 
p a t r y o t y  Riegera ale nie dla p o  li  t y k  a Rie
gera, który faktycznie winser je s t 25-letnim n ie
powodzeniom czeskiej polityki. Gregr przyznaje, 
że on był sprawcą ogłoszenia znanego oświadcze
nia Riegera — ale że tajemnica wcale nie była 
uchwalona przeto o zdradzie tajemnicy nie mo
że być mowy, zwłaszcza iż słowa Riegera, wy* 
powiedziane wobec wszystkich posłów czeskich, 
w tajemnicy pozostać nie mogły. Tylko prze/- 
ogłoszenie tych słów była daną Riegerowi spo
sobność, dania im innego komentarza. Najlepszy® 
jednak komentarzem byłaby silniejsza, baidziej 
samodzielna i bardziej stanowcza polityka.

W edług Kreuzzeitung  cesarz W i l h e l m  p° 
kuracji w Em s ma się udać na krótki pobyt do 
Gasteinu. Z wiadomością tą  połączono i zjazd ce
sarza niemieckiego z cesarzem austryackiu. — 
Z Berlina zaprzeczają temu doniesieniu.

Kolnwche Zeitung  zamieszcza ciekawą kores
pondencję  z P o z n a n i a ,  a raczej może z biu
ra prasowego w Berlinie, w której oskarża bur
mistrzów w Koźminie, Śmiglu, Jarocinie, W itko
wie i Żninie o „przymilame się do Słowiań
szczyzny". Za najprzedniejsze zadanie nowych 
landratów uważa gadzinowy ton elaborat zaka* 
burmistrzom, aby się nie żenili z Polkam i i w 
ogóle nie obcowali z Policami.

Warsz. D niew nik  donosi, iż n i e m i e c c y  
p r z e m y s ł ó w  cy zamieszkał, w pobliżu graniey 
kraju nie przestają robić starań , aby uzyskać •* 
władz pozwolenie na rozmaite urządzenia, sprzy
jające icb przedsiębiorstwom.

Tak n. p. w ostatnich czasach podobne sta
rania podjęła adininistracya zakładów ks. Ho- 
henlolie, aby przy kopalni węgla „Saturn", w 
pobliżu osady Czeladź, pozwolono wybudować 
dom dla robotników; adininistracya zaś zakła
dów spadkobierców' Gustawa von Kramsty wnio
sła podanie o urządzenie nowej szachty w po
bliża naszej granicy, a to w celu powiększenia 
eksploatacyi węgla kamiennogo. Powyższe natar
czywe starania dowodzą, iż zagraniczni przem y
słowcy nie życzą sooie wiedzieć o obowiązują- 
uein ‘w „Kraju Przywi irańskim" postanowieniu 
b. r a d y  a d m i n i s t r a c y j n e j  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o  z dnia 3 października r. 1883,

dne oczy Aureliusza wyrażały tylko żartobliwą 
nieco ciekawość.

  Jeżel zdołasz dowieść tego, coś rzekł, dana
ei m iano najznakomitszego retora wieku. Pra
gnę uirzeć, jak 'jm ysł twój, od poważnych cwi- 
czeń odwykły, walczyć będzie .  tak trudnem  za-

S r y u s z  w yprostow ał gibką kibić i  rękę Pod- 
wy pi u Lokw ens, L„g krasomo-

ł o sI  z gestem  oratora. Do ^
siwa, m niej wdzięczną m iał po wznosza-
snycerskiej sztuki zaklinał go w P 0bliżu pu- 
cy się tei u  na Forum  B o tn a n u m  w p P 
blicznej mównicy. ałno-o

N ie myśl, abym dla tego co tw ierdzę. S
m iał szukać dowodów, albo w wyłuszczaum  
posługiwać się prawidłami, których nauczali n 
moi i twoi m istrze retoryki: Apoloniusz A tty-
kus, F ronton. Dawno ,uz zapom niałem , co mi 
tam nad uszami niegdyś beczeli ci starzy nu- 
izi irze. Ale argumentem od najwyszukańszej dya- 
laktyki m ocniejszym , je s t moja doskonała szczę 
^Jjwość. Posiadam zdrowie, piękność i wesołość.

* ■ oślicy, w ku.r m codziennie członki swe 
zatapi**,, daje im białość i gładkość m arm uru ; 
zim,1?a fermów , w której pluskam się z bez
m yślnością rjby , utrw ala ich gibkeść i jędrnośc. 
N a czole mojen, upłynione lata tyle pozostawiły 
zm ęczenia, ile pyUp, z08tawia na róży muskają
ce j$  skrzyd 0 ®«%Ia. Oko moje goreje, śmieje 
się, w ab i, a P. , ?**ycha szeroko i lekko, i 
lekko, rytm icznie, bpiawnfo uderza w niej serce.

Lbkkim  czuj? się k . ^  czasem, czy
mi u ram ion nie wyrosły skrzydU. Całowiekiem- 
ptakiem widząc się, zw nję lutoiatów i jja£« jm 
śpiewać o długiej młodości, o wiośnie końca, 
o niebie zasianem  słońcam i uciech 
Gdy po szerokiej A pijskiej drodze lotnonogi mój

Awis jak wiatr mię niesie ku rozkosznym wy- 
brzerzom nurza, a morskie powiewy rzeźwiące 
g f m k i  kładną mi na twarz i ram iona; gdy w 
^Pnaerislerium  z mistrzowską zręcznością odrzu
tem c‘s^ an% przez towarzyszy, albo dziry- 
w , obijam ich w ziemi utkwione dziry ty ; gdy 
z ' moich wre sok płom ienny, wyciśnięty 

1H d. zrywanych na greckich w yspach, a z 
r°gu złote kości wypadają z drażniącym 

tam > ; *,edy dług 'emi memi włosami zamia- 
nek O cznych rzymianek, syryjek, hiszpa-
tem’ j e r a Tr0Zk°8Z^  W *  mi do ucha - -kwia-

b r j "  7 ,  : Ł t ek ,,e  l0 ,trudów i trosk ™ a i ’ oaw racam  m]„ 0(j

2  -  V *16 PrZę<Ją Dió Życiadla 'tak ich ,
2  drgaj^cem i tryumfem ustami i tęCza a • 

t e ł , migoc%c% naJ zapłonionem czołem /  mówR

Czy .jest w palatium  jedno jeszcze zwier. 
ciadło nie sprzedane przez Cezara na k08zu  
woinT ? Przejrzyjm y Się w niem oba, jeden obok 
drugiego stojąc! Pozdrawiam cię, p rz o d k i mój. 
o niecałe dwa pięciolecia przedemną przybyły na 
Ziem ię! Sam bóg czasu me poznałby w nas ró

WISynekm % jn a  twego nazwałby mię każdy, two 
ją  pow agę; a moją młodzieńczość ujrzawszy 
Czemże cię obdarzyły miłe twoji k o ch an u ?  o 
aka filozofia! Czcigodna p ra c a ! Rozczulająca Judź 
kość! Dziękuj im . że zmarszczkami przedwcze 
śnie zorały ci czoło, a na włosach złożyły gro
bową różę siwizny. Dziękuj im za szeregi bez
sennych uocy, które krasę z policzków i warg

twych wyssały. Cożeś to uczynił z przyrodzoną 
pięknością swych kształtów ? Ukryłeś je  pod fał- 
d z L ą  togą, a zwątliłeś pochyłem ślęczeniem nad 
pergaminami. Cóżeś uczynił z blaskiein twych 
oczu ? PrzYcmiłeś go troskami i załzawiłes lito
ścią. Wzrok swój cofnąłeś w głąb własnej duszy 
i w n ie j , jak Narcyz w  zwierciadle wodnem , 
przyglądasz się samemu sobie — nie aby, na 
wzór tam teg o , pięknuść swą podziwiać; —  lecz 
aby własno błędy i ułomności liczyć i karcić. 
Udoskonalasz s ię , uajmędrszy, a ud udoskonala
nia się tego starzajfeRz się strasznie p rędko! Niech 
cię dla szczęścia świata strzegą dobrzy bogow ie! 
bo o biciu twego serca Gallenus coś źle przebą
kuje. Najuuzeńszy to lekarz wii ku, a zmarszczka 
rysuje mu czoło, ilekroć na twej piersi dłoń swą 
opiera! Wielkiem jebi serce tw oje, c nieporó
wnany ! lecz ludzkiem, — przeto więc kruchem!

Nie siniał się już. W iara w to , co wygłaszał, 
zapałem świeciła mu z oczu , tryumiem gorzało 
czoło. . .

Jednak w naturze te j, ruchliwej, jak fale wo
d n e , smutek znalazł się, litujący się nad tyra) 
k tó r y  obrał sobie drogę intią niż ta , k tó rą  on 
'“ławił. Aureliusz przeciw nie, uśmiechał się ła 
godnie i niezmąconą pogodą jaśniało jego oblicze.

— Dziecinną mową dowodzisz prawd życia 
prz jeden tylko z jego pierwiastków. Ciało i 
ztflysły wy8jawiasz Powracaj prędko, powracaj 
wi? fi°’ P0wracaj śpiesznie do pamięci o pier- 

u drugim , wtedy zrozumiesz, w ezein po- 
t w n S2?z^ cie- C h cę , aby rozum i dobroć u- 
7na i istotą silną i sprawiedliwą, przyja- 
którv' C*’ włańniłe% s0^ll| ' karną jak rycerz,

■ *_ na °dgłos bojowej trąby biegnąc, niesie ży-
Ch h° - Ze lemu - 60 7,a dobro • prewdę.
C § yc atletą najwspanialszej z w alk, zwycię

zcą huczących w duszy huraganów , —- prosto 
s ta ć , a zacbvriary prostować się znowu.

Żywern poruszeniem L ucjusz podniósł się z 
łoża

— Pojmałem c ię , najm ędrszy! Tyżeś to mó
wił o walkach życia, i o huczących w duszy hu
raganach? Ergo  pożądasz,, walczysz, cierpisz. 
Boztrwaniasz jedyne życie, po którem innego nie 
będzie —  i wcześnie umrzesz!

—  Na rozłogach przestrzeni i czasu, człowiek 
jest punktem maluczkim. Uciekającą wodą są je
go rozkosze, snami cierpienia miłości, zaw iści, 
chwały mknącemi cieniami. Mogęż wynosić do 
najwyższej ceny to, co posiada małość atomu, 
kruchość kryształu, nietrwałość m inu ty?

— Cóż ty najwyżej cenisz?
— To, co jest wielkiem i trwałem. Cnotę, 

sprawiedliwość i dobro ludzkuści.
Z niewiarą i gniewem zaśmiał się Lucjusz-
— E pikur i Lukrecjusz oduczyli nas wiary w 

bogów. Czy nie /.najdzie się nikt, ktoby Z<W  ze 
śmiertelnych ciężar wierzenia w ludzkość* te

— Sama natura sprzeciwiałaby 81$ -
W patrz się w jej prawa. Ziarnku ,P‘ a8 u ^sza 
się z piaskiem, kropla wody pły°*e -z . 0 ^  a 
tom powietrza wiruje z powietrz®0*’ . °gnia 
płonie i świeci z ogniem. Jed fl°  ® . l0^ po
zostać by miał wolen od Pr“wa . ?^U| które 
rządzi muzyką gwiazd a dr° “y P kkom rozka
zuje wspólnemi siłami broi” '- nnego drzewa 
od paszezęki węża? ^  .“ ' Z ,n°jej widziałem 
mrowisko, zbudowane 1’* / osłwo istót, z któ
rych każda zaledwie 1’° ' ‘ gnąc mogła drobne 
źdźbło trawy lub <?rZłja , lc^er chwiał wątłą 
budową, podmywały |ą: wody, napastowały owa 
dy 11,nego rodu. w  dy te zwierzątka biegły je 
dne ku drugi01' dopomagając, sobie w naprawia

niu szkód; siine na g-zbiety swe przyjmowi 
słabe, syte d o  ssania p o d d a w a ł y  się głodnytr 
wszystko było wspólnein w tej wielkiej spo 
czności maluczkich. Widokowi temu przygląi 
łem się wespół z przyjacielem mym Rustikuse 
i obadwaj zawołaliśmy: „slodkiem jast pra' 
twoje, naturo!" Rustikus mię zapytał: „Jak mn 
masz? Co na rozłogach przestrzeni i czasu zdz 
łać może dla s p o ł e c z n o ś c i  ludzkiej człowiek *
wsze malutki, choćby b y ł mędrcem, bohater®1 
m onarchą?"— „ T o  Rustikusie —  odrzekłem  —  
działa m rówka <Ra społeczności mrówczej 
gm achu wspólnego przynieść swoją duszę, kto 
w ogromi® całości drobnem źdźbłem  będzie. 1 
zrodzi s w o je  owoce. Człow iek rodzi owoce, z k 
rych powstaje mnóstwo innych, a w szystkie 
takio- ja  lem jest ich pierw otne ziarno.

Lucjusz jak dziecko ubawione pociesznym i' 
tem  po kilkakroć klasnął w białe dłonie.

oophosl — zawołał; —  9^°. ł ,0 lJ9,a ' 
rzymski i podziwiany filozof przyP '^Jle. 80^‘e 1 
‘?Sę. równą potędze pchły le śn e j. Mniemam, 
takiej roli nie przjjąłoy nawet żaden z mycn a 
fyochskich histryouów. Ais niech i tak t 
dzie! Co mi tam! Chcę tylko wiedzieć jakie
cnotami jaśnieje s p o ł e c z n o ś ć  mrówcza? Czy wie
Pliniusz nie dociekł prawości, Szczerości, wdz1 
czności mrówek? Ty 9 żem wiesz pewno. Ja  n 
bo do szpargałów czuję w stręt równy temu, . 
kim przejm ują mię szpetne Liewiasty i towan 
stwo pedantów. 0  ludżkiem mrowisku za to p 
wiem ci dykteryę, kióra mię dużo nabaw 
śm iechu, tobie zaś użyteczną być może, jak  ! 
gułka skręcona przez Gallenusa dla chorego 
błędne widziadła.

(D. c. u J
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wzbraniąjącem stawiania wszelkiego rodzaju bo
dowi. ua przestrzeni 875 sążni od granicy i dą
żą do tego, aby uchylić ten zbawienny przepis. 
D niew nik  wyraża nadzieję , że im się to nie 
uda.

Połtłische Correspondenz donosi z W a r s z a 
w y, iż generał H u r k u  wkrótce rozpocznie po
dróż inspekcyjną po Królestwie, celem naocznego 
przekonania się o stanie budowli fortyfikacyjnych, 
wykonanych w ostatnich czasach.

Presse donosi, iż skazani w ostatnim procesie 
za z a m a c h  n a  c a r a  s p i s k o w c y  w l i c z 
b i e  p i ę c i u  zostali 16 b. m. straceni C ar uła
skawił tylko wychowańca akademii duchów nei 
Nuworuskiego, zmieniając mu karę śmierci na 
10 -letnią katorgę.

W krótce odbyć się ma w Petersburgu proces 
przeciw Ł o p a t n i k o w i  i towarzyszom, oskar
żonym o głośne w swoim czasie zamordowanie 
S n d e jk i  n a .

F ra nkfurter Ztg. donosi, iż w Nowo-Czerka- 
sku zamierzony był n o w y  z a m a c h  n a  ż y 
c i e  c a r a  nrzez przybyłych rewolucjonistów . 
Spisek wcześnie odkryto i aresztowano 24 osób. 
Oukrycie planu spiskowców nastąpiło wskutek 
obserwowania jednego ze skompromitowanych d a 
wniej rewolucyonistów. który otrzymał telegrafi
czny rozkaz do wyjazdu w celn pokierowania 
wiadomą sprawą.

Szczegóły pobytu cara w N o w o - C z e r k a -  
s k u  podały dość dokładnie wczorajsze telegra
my. O p o d r ó ż y  c a r a  pisze korespondent Kol- 
wiscke Z kj , iz odbyła się z nadzwyczajnemi o- 
strożnościami, Po obu stronach toru kolejowego 
z Petersburga do Moskwy i dalej na miejsce o- 
becnego pobytu stoją posterunki i patrole pułków 
gwardyjsk-ch w galowych mundurach. Żołnierze 
biwakują w namiotach, oficerowie pomieszczeni 
są w budynkach kolejowych. Przy każdein przej
ściu przez tor kolejowy, oraz przy każdym mo
ście stoi podwójny posternncir. a po drogach do
jazdowych uwijają się liczne patrole. Wojska stoją 
na przestrzeni 1280 kilometrów od Petersburga 
przez Moskwę i Charków aż do Nowo-Czerkaska. 
Powrót cara do Moskwy ma nastąpić 27 b. m.

Donosiliśmy jnż przed kilku dniami o zamia
rze p r z e n i e s i e n i a  s t o l i c y  R o s y i  z P e
tersburga do Moskwy. Obecnie potwierdza tę wia
domość Politische Correspondenz, która twierdzi, 
iż sprawa przeniesienia stolicy jest obecnie przed
miotem rozwagi sfer decydujących Poruszył ją 
Katkow, który przygotowuje w tej sprawie adres 
do cara, podpisany przez wszystkie stany.

Noto. W rem. w polemice z pragską Politik  
powiada, iż R osja w żadnym razie nie chce zm u
szać zachodnich Słowian do przyjęcia prawosła
wia. Rosya nie myśli już o religijnem zjednocze
niu Słowian, lecz tylko o literackiem i kultur- 
nem. Organ Suworina wita z radością artykuły 
innych czeskich dzienników, które przemawiają 
ta  literackie m zjednoczeniem Słowian i podnosi 
konieczność jednego ogólnego słowiańskiego ję 
zyka.

Nowojt W rem ia  donosi, iż ogłoszono w Pe
tersburgu nową i n s t r u k c j ę  dla towarzysza 
Ministra spraw wewnętrznych, z a r z ą d z a j ą c e -  
£>° p o l i c y ą .  Kieruje on bezpośrednio policją i 
‘‘zynnościjm i gubernatorów, naczelników miast i 
oberpołlcmajotrów. Toworm-rez iw itłitrtro z i r r ą  na- 
jący po lic ją  jagi i, anocześn-a . .  mona mbeni spe- 
cyaluego knrpasu żandarmów. Do niego należą 
Wszelkie sprawy dotyczące przestępstw politycż- 
nych, on takie na nadzór nad wszystkiemi wię
źniami politycznemu

S t. Pelierb. W iedomosti nważąją uporczywe 
milczenie Journal de St. Petersbourg o ruwela- 
oyach N orJ. A llg . Z tg  jako potwierdzenie za
patrywania, iż oskarżenie księcia Gorczkowa jest 
pochlebstwem dla obecnej dyplomacyi rosyjskiej 
i nazywają niewinną formę, jaką nadal Journal 
owym „rewelacyom”, nieudanym żart m.

P a r l a m e n t o w i  n i e m i e c k i e m u  jeszcze 
w bieżącej sesyi przedłożony zostanie, jak już 
donosiliśmy, p r o j e k t  d o  u s t a w y  o s z p i e 
g a c h .  Dziennik, urzędowe zapew niają, że pro
jekt ten dawno już zóstał przygotowany i że 
wcale me został spowodowany wypadkiem Schnae- 
belego. Równocześnie ogłasza K o'n . Zi it. dokła
dny spis osób, oskarżonych od r. 1875 o szpie
gostwo w Niemczech na korzyść F rancy i. W o- 
góle wytoczono w tej mierze proces 31 osobom 
w 12 rozmaitych przypadkach. Z tych 14 zosta
ło skazanych, 6 uwolniono. 5 w ogóle do odpo
wiedzialności nie pociągnięto, a 2 uszło.

Z B e l g r a d u  telegrafują, iż na wyraźne za
proszenie cara k r ó l o w a  s e r b s k a  wraz z kró
lewiczem zamieszka podczas swego pobytu w Kry
mie w zamku „ L i v a d i a . “

F r a n c n s k t  B & d a  s t a n u  wydała wczoraj 
^yro*  w sprawie zażalenia k s i ą ż ą t  k r w i  
przeciw dekretowi m inistra wujny, mocą którego 
ntracili stopnie wojskowe. Zażaleń.e książąt Orle
ańskich odrzucono, jako pozbawione prawnej 
podstawy, natomiast uwzględniła Rada stanu za
żalenie k». Murata.

Położenie w B e l g i i  pogarsza się z dniem 
każdym. Ruch robotniczy, którego glownem ogni
skiem było Charleroi, rozszerzył się na pobliskie 
okolice i ogarnął żywioły opierające om się do 
tychczas. W  La Louviere odbyło się wielkie zgro
m adzenie robotników, na którem przemawiał znany 
agitator socjalistyczny A u s c e i e .  Oznajmił on 
zgromadzonym, że był zawsze przeciwnym ogól
nym zmowom robotników, widząc jednak, że ca
ła  ludność robotnicza jest innego zdania, odstę
puje od swego przekonania i zgadza się na po
wszechne bezrobocie.

Tłumy robotników, nie mających zajęcie.. sn u . 
l i  się do kraju i otaczając będące w ruchu fa
bryki zmuszają swych towarzyszy_ do zaniechania 
pracy Przy spotkaniu się z wojskiem wznoszą 
robotnicy okrzyki na cześć żołnierzy ; natomiast 
panuje między nimi wielka zaciekłość przeciw 
żandarmom.

W edług ostatnich wiadomości z Konstantyno
pola układy, toczące się miedzy Anglią i F ra n 
i ą  w s p r a w i e  e g i p s k i e j ,  doprowadziły 
do zupełnego porozumienia. Wiadomości te, po
wtórzone przez nas przed kilku dniami, wywo
d y  niem ałe w Jwiecie politycznym zdziwienie,

gdyż jak z doniesień tych wynika, Anglia pozo
stanie jeszcze przez trzy lata panią Egiptu, a 
dłuższe pozostanie wojsk angielskich w tym kra
ju będzie zależeć prawie wyłącznie od uznania 
gabiuetu londyńskiego. Obecnie pokazuje się, 
że Anglia wyjednała aprobatę sułtana dla tego 
projektu jedynie dzięki ofiarom pieniężnym. E gipt 
płaci dotychczas W. Porcie haracz roczny w 
kwocie 6 7 3 .3 6 9  f uu t ów; Porta nie widziała pra
wie nigdy tych pieniędzy, gdyż pierwszeństwo 
mieli wierzyciele skarbu egipskiego. Anglia przy
rzekła zatem sułtanowi przeprowadzić k o n w e r 
s j ę  d ł u g ó w  e g i s k i c h  w ten sposób, iż 
cały haracz będzie wpływał do kas tureckich. 
Za tę cenę pozyskano zezwolenie sułtana.

W a l k i  7, S z i n w a r i s a m i nie stoją w zw ią
zku z powstaniem Ghilzaisów, lecz powód jest 
ten sam, zdzierstwo poborców emira. Cioil and  
M ilita ry  Gazctte w L a h o r e donosi: oddział 
500 Rosyan obozuje pod Kolub na granicy Ba- 
daszkanu, gdzie zakupuje prowianty. G ubernator 
Badasekanu Abdulla Jan  zawiadomił Amanul 
Mulka, władcę Chitralu, że rosyjskie wojsko przez 
kraj jego będzie ciągnąć do ludyj, żeby zatem 
prowianty przygotował. Pokazuje się z tego . że 
lud północno wschodniego Afganistanu i władze 
stoją na usługach Rosyi.

Zgon 6. p, Zyblikiewicza.

Bilety do kościoła Panny Maryi, oraz na tara
sy Sukiennic, rozdawali dziś w sali Rady miej 
skiej delegaci komitetu pp Rostafiński i Szpako- 
wski z sekretarzem prezydyura magistratu p. Ba
nasiem D elegaci. którzy kart dotąd nie otrzy 
m ali, mogą się p0 nie zgłaszać jutro do biura
prezydyum magistratu.

W krypcie wczoraj i dzisiaj czuwają nad u- 
trzymaniem porządku strażacy miejscy. Obywa
telska straż honorowa nie została widocznie du- 
tąd zorganizowaną Urządzono wyjście z krypty 
przez kościół g ó rn y , czein zapobieżono ściskowi 
przy wejściu.

Dziś rano w krypcie odprawił nabożeństwo ks. 
biskup Krasiński w asystencyi ks. Pijarów, w 
górnym kościele zaś proboszcz greko-uaicki, ks. 
Borsuk.

Arcybiskup Morawski, ani biskup stanisław o
wski Pełesz, nie przybędą na pogrzeb z powodu 
zapowiedzianych wizyt kanonicznych.

W pogrzebie weźmie udział kapela lwowskiej 
„H arm ouii”.

Do komitetu zgłosiły się z zawiadomieniem o 
wysłanu delegatów: Spółka i szkoła tkacka w Gli
nianach ; Rady powiatowe przem yślańaka, gry- 
bowska, żółkiewska, stanisław ow ska, kołoruyj- 
ska, buczacka i centralne Towarzystwo rolnicze 
lwowskie.

Kongregacja kupiecka w Krakowie postanowi
ła w uznaniu znakomitych zasług, jakie położył 
nieodżałowanej pamięci Mikołaj Zyblikiewicz o- 
koło rozwoju krajowego handlu i przemysłu, zło
żyć wawrzynowy wieniec na jego trum nie, oraz 
wziąć udział w pogrzebie in corpore.

Zebrana w dniu dz siejszyin Rada Nadzorcza 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń uchwaliła 
i-duomjSlnie, l c Towarzystwo wziiemnych ubez- 

pie&cM w Krakowie weźmie gremialny udział w 
] ogrzebie śp. Mikołaja Zyblikiewicza. Ooecni na 
zebraniu Rady delegaci gal. Tow. kredytowego 
ziemskiego we Lwowie wezmą również ud/.iał w 
pogrzebie śp. Zyblikiewicza.

P. Starowiejski, prezes Towarzystwa ubezpie
czeń na d/.isieiszem posiedzeniu Rady nadzorczej 
przem ów ił: Szanowni Panow ie! Zostając pod 
wrażeniem bolesnej straty, którą nasz krai nasza 
ojczyzua poniosła przez skon wielce zasłużonego 
męża, byłego marszałka Zyblikiewicza, którego 
żywot w pełnem znaczeniu słowa był wzorem 
wzniosłej obywatelskiej cnoty, nie mogę zagaić 
posiedzenia abym poprzód w tak poważnem gro
nie niemal z całego kraju zebranych reprezentan
tów nie złożył hołdu dla Jego pamięci.

Przeszło przez ćwierć wieku żywot tego męża 
spleciony był z życiem narodu, nie było ważniej
szej narodowej sprawy, gdzieby nie był albo ini
cjatorem  — albo nie brał w niej gorliwego u- 
działu.

Sama ta instytucya, którą się obecnie zajmuje
my. była przedmiotem żywych zajęć jego, kiedy 
zakładano podwaliny pod tę insty tucję , kiedy u- 
kładano statut, on był jednym  z głośnych, je 
dnym z najwięcej utalentow-anych i gorliwych 
współpracowników.

Zdaje mi się, iż odpowiem uczuciom szano
wnej Rady, składając wyrazy pełne czci i usza
nowania dla pamięci tego znakomitego obywatela 
kraju i zapraszając ją, aby przez powstanie dała 
wyraz żalu z powodu straty, którą nasza ojczy
zna poniosła (wszyscy wstają).

Poczem pozwalam sobie jeszcze postawić wniosek 
Szan. Rada raczy uchwalić, aby portret byłego 
m arszałka dra Zyblikiewicza, zasłużonego kraje 
wi i tej in sty tucji, był sporządzony kosztem To
warzystwa i umieszczony w sali obrad i aby jego 
wizerunek zdobił przybytek zgromadzenia Towa
rzystwa i przypominał przyszłym pokoleniom ży
wot męża, który może być wzorem, jak kraj ko
chać i wyłącznie dła kraju służyć należy.

Rada nadzorcza uchwala jednom yślnie ten wnio
sek i postanawia zarazem, aby Towarzystwo wza
jem nych ubezpieczeń jako instytucya reprezento- 
wanem było w obchodzie pogrzebowym.

Wczoraj już zanim krypta otwartą została dla 
publiczności rozwieszono wokoło trum ny nastę
pujące w ień ce :

1) Natalia Wołosiańska dr. Zyblikiewieżowi, 
2) Stare Miasto swemu obywatelowi a mężowi 
zasług, 3) Julianowie Dunajewscy, 4 ) Helena, 
Kazimira, Jadw iga wnuczki swemu uieodżalowa- 
nemu opiekunowi J. M. Zyblikiswiczowi, «>) 
dowód niewygasłej pamięci Franciszek Slęk, 6) 
Rodzina Diettrichów, Fangorów i Wieczerzykow 
w dowód czci i miłości, 7) Rodzina Skrzyńskich. 
8) Mułeum  ks. Czartoryskich, 9) Krajowe Tow a
rzystwo naftowe, 10) Towarzystwo rolnicze Ja 
sielskie, i i )  Miasto Biecz, 12) Tow. wzajemne
go kredytu, 13 ) W ładysław Wilkosz obrońcy oj
czystego języka, 14) Macierz Polska swojemu o 
piekunowi, 15) Bank Galicyjski dla handlu i 
przemysłu, 16) Zakład kredytowy ziemski, 17) 
Powiat łańcucki, 18) Rada powiatowa Jarosław

ska, 19) Od weteranów w. p. z 1831 r. swoje
mu protektorowi, 20) Od hr. Stanisławowej Tar
nowskiej (wieniec z bzu), 21) Bez napisu wspa
niały wieniec z białych kwiatów jaśm in, róże itp. 
22) również wielki piękny wieniec laurowy bez 
napisu. 23) Protektorowi przemysłu krajowego i 
domowego Izba handlowa i przemysłowa krakow
ska, 24) Z niewygasłym żalem Rada miasta Sta
nisławowa. 25) Rodzina Henryka Kieszkowskie- 
S°, 26) Czesławowie Kieszkowscy, 27) Rada po
wiatowa Dąbrowska za opiekę i wspieranie spraw 
autonomicznych, 28) Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń obrońcy spraw Towarzystwa, 29) 
Urzędnicy Tow. ubezp. niestrudzonemu szermie
rzowi za prawdę i obrońcy uczciwej pracy, 30) 
Stowarzyszenie młodzieży handlowej w Krako
wie, 31) R eprezentacja miasta Ciężkowic, 32) 
Rada powiatowa krakowska. 33) Zasłużonemu 
protektorowi handlu i przemysłu krajowego kon 
gregacya kupiecka w Krakowie, 34) Retingerowie 
w dowód wdzięczności, 35) Czyrmańsey nieodża
łowanemu przyjacielowi, 36) Od Rady miasta 
Podgórza, 37) Ód Zboru izraelickiego, 38) Rady 
powiatowej Borszczowskiei, 39) Rady powiato
wej Złoczowskiej, 40) Rady pow. Kałuskiej, 41) 
Rady pow. Kołomyjskiej, 42) Rady pow. , M ie
leckiej, 43) Od wdzięcznych Polaków ze Śląska 
austrynekiego, 44) Rodziny Lasockich, 45) W ła
dysława Bentkowskiego. 46) Filaretów’, 47) Ju 
lianowie Łuniewscy

Kronika.
K r a k ó w ,  21. maja.

M arszałek krajowy lir, Jan T .;t. owaki dziś ra
no pospiesznym pociągiem przybył ze Lwowa do 
Krakowa.

Hr. Alfred Potocki, wiceprGtektor Akademii U- 
miejętnrści, wczoraj po południu przybył do Krako
wa ua doroczne posiedzenie.

Koncerty, W ogrodach strzeleckim i krakowskim 
jutro w niedzielę, jeżeli sprzyjać będzie kapryśna 
jak d itąd majowa pogoda, odbędą się koncerty or
kiestr wcjskowych.

Koncert chóru akademickiego, zapowiedziany na 
jutro w parku krakowskim, odłożony został z po
wodu śmierci ś. p Mikołaja Zyblikiewicza na czwar
tek 26 bin. W razie pogody odbędzie się jednak 
zwykły bimceit muzyki wojskowej

Do m istrza Matejki przybyć ma z Warszawy 
delegacya malarzy pokojowych z prośbą o wymalo
wanie dla nich obrazu św. Łukasza, patrona ma
larzy.

Zmarli. Głośnej stawy chirurg Teodor Bilroth, 
profesor uniwersytetu wiedeńskiego, powołany przed 
kilku tygodniami do austryackiej Izby panów, zmarł 
w Wieaniu

Ks. Zenon Chodyuski, prałat katedry włocławskiej, 
znany w piśmiennictwie teologicznem, zmarł we 
Włocławku w 51 roku życia.

Próba generalna z „Reąuiem”, które wykona- 
nem będzie przez członków Towarzystwa muzyczne
go na pogrzebie śp. Zyblikiewicza. odbędzie się jutro 
w niedzielę o jedenastej przed południem w sali To
warzystwa. Przybyli członkowie otrzymają również 
oznaki.

Maj nie dopisuje jakoś poi względem pogody. — 
Deszcze pożadanc może -nr-8"11 ™lniL-jj>ni. 1 c hłodne' 
powietrze nio dhzwafaią mieszkańcom miast uitotchtnj
4 wiciem powietrzem za murami, a dla zwolenników 
„mafdwek” ale powodom strapienia. Dziś dro
bny, lecz gęsty d«szoz pan*. <,<f «u,».

Na uniwersytecie lwowskim o i  sfmowego pół
rocza ustanowioną będzie katedra hygieny, przede- 
wszystkiem dla kandydatów stanu nauczycielskiego. 
Wykładać będzie dr J Merunowicz.

W Ojcowie pod Krakowem zamierzono urządzić 
zakład hydropatyzzny, ■— projekt wszakże na teraz 
nie przyjdzie do skutku.

W Bieczu odbędzie w niedzielę 29 hm. po
święcenie sztandaru Towarzystwa straży ogniowej 
ochotniczej. Uroczystość zakończy festyn ludowy, 
urozmaicony produkcjami straży i zabawa z tań
cami.

Adwokaci W Austryi. Ogólna liczba adwokatów 
w Austryi wynosiła z początkiem bieżąoego roku 
2708, powiększyła s ę tedy w porównaniu z rokiem 
poprzednim o 69. Najwięcej adwokatów znajduje 
się w obrębie wiedeńskiej Izby adwokackiej, bo 773, 
przyezem jeden adwokat przypada na 3015 osób. 
Drugie miejsce co do liczby adwokatów zajmuje- 0- 
kręg praskiej Izby adwokackiej (654 adwokatów a 
jeden na 8502 mieszkańców), trzeci berneński 0- 
kręg (227 adwokatów, tj. jeden n» 9489 mieszkań
ców). Najmniej rtosunkowo posiada adwokatów lwow
ski okręg, bo zaledwie 14 5 , przyezem jeden dwo 
kat przypada na 17.541 mieszkańców, giy tymcza
sem okięg gradecki posiada ich 145 (jeden na 8369 
mieszkańców), a okręg tryesteński 87 (jeden na 
5333 mieBzkańc-ów).

Cukierki prezydenta. Neucs W iener Tagbla tt 
w ironicznej krytyce rozwlekłych 1 czczych rozpraw 
nad budżetem przytacza dowcipny sposób prezydenta 
cira Smolki, wynagradzania posłów powstrzymnją- 
cyoh się od mówienia.

W rozprawa ;b nad budżetem, pisze N . W . la g -  
blatt, każdy przedstawiciel ludu chce zabierać głos. 
aby wobec swych wyborców okazać się przecież 
czynnym, a w sprawozdanin przed nimi mieć temat 
do wynurzenia swych usiłowań i praoy dia jch do
bra w Izbie. Więc też każdy gorliwie zapisnje 8i? 
do głosu, nawet po kilkatroć w iejż3 samej rozpra
wie. Są jednak tacy, którzy zapisa^ S7y się do gło
su, spieszą znów wykreślać swe nazwiska, jakoby 
dla skrócenia obrad, lvyrz< k&jąc się p r z y t e m  uwie
cznienia w stenogramach i sławy wśród swych wy. 
borców Za takie szlachetne czyny, pomyślał dr. 
Biuolka, należy się przecież nagroda. Czemże więc 
prezydent nagradza ? Orderów, honorowych podarnn. 
ków, lub listów pochwalnych prezydent rozdawać 
n>e może. Ale nosi w kieszeniach zawsze kilka zwi
tków z cukierkami, aby się odświeżać wśród su
t y c h  rozpraw. Taki wiQC cukierek z lęki prezy
denta jest odznaczeniem dla każdego takiego mówcy,
który się z listy każe wykreślać. He r8zJ który po- 
8eł *hl,ża się w tym celn do trybnny pre.jdenta, 
dr. Smolka sięga z uprzejmością P° cukierek do 
kieszeni. \y e wtorek jfden z posłów otrzymaj nie
mniej jak pięć onkierkćw, ponieważ był do p ięc iu
różnych punktów zapisany 1 wykreślił Sję (jdyby 
przykład t >go po pięókroó odznaczonego męża zna
lazł peżądaną liczbę naśladowców, to upadający 
przemysł cukrowniczy mógłby się trochę podnieść.

W Warszawie dziś otwartą została Wystawa hy- 
gieniczna. Pawilonów i kiosków na placu wystawy

znajduje zię 45, między któremi jest wiele bardzo 
pięknych. Dla zwidzenia wystawy przybyło już bar
dzo wielu lekarzy z prowincji.

Pisma polskie na indsksis. K uryer Warse.
donosi: Jednemu z naszych znajomych w tych dniach 
zdarzyło się zatrzymać przejazdem w zakładzie ką
pielowym w Inowrocławiu. Podróżny, pragnąc prze
czytać jedno z pism polskich, zwró-ił się ‘z żąda
niem do insp I to ra  zakładu. Jakież jednak było 
zdziwienie warszawiaka, g(ly 0̂ wiadczono m u , że 
wszelkie pisma polskie zostały na sezon tegoroczny 
przez magistrat zakazane! Natomiast wł»d<a mia
sta Inowrocławia polecła zaprenumerować rozmaite 
pisma półurzędowe niemieckie. p a^i ten stanowi 
jeszcze jeden dosadny pizyczynek d,i żyrzliwości, 
jaką nas otaczają przyjaciele z nad Sprei. Dalsze 
wnioski z tego sami już czytelnicy wyproW’adzie po
trafią.

Poławiacze pereł. Niedawno dt-pesza z p esth 
we wschodniej Australii doniosła, iż utonęło tam 
podczas straszliwej burzy czterdzieści statków, przy- 
czem 550 poławiaczy pereł znalazło śmierć w falai-b. 
Smutną kaDst ofę potwierdzają wiadomości, j afcje 
otrzymał p. Streeter, jubiler londyński, posiadacz 
wielkich kopalni rubinów w Birmie i utrzymujmy 
dla połowu pereł całą flotę na wschodniem wybrze
żu Australii. Na każdym statku znajduje się *rzy- 
dziestn poławiaczy. w większej części Malajczyków, 
którzy odszukują perły na dnie morza i w tym celn 
nie posługują się nurkowym dzwonem, lecz napeł
nioną powietrzem rurą, z której swobodnie wystają 
nogi i ręce. Poławiacze pozostają często dwie do 
trzech godzin pod wodą, a nierzadko bywają napa
dani przez wielkie ryby; wówczas wypuszczają z ru
ry powietrze, woda burzy się i morskie potwory 
uciekają.

Matrymonialny aforyzm. B ronówna Helena 
Iłotszyldówna w Paryżu wychodzi za mąż za belgij
skiego oficera kawaleryi p v. Zuylen. Ma to być 
małżeństwo z miłości, dla któiogc stanowcza w swo
jej woli baronówna zwalczyła już wiele przeszkód 
rodzinnych. Obecnie w dziennikach paryskich kur
suje interesujący aforyzm matrymonialny, wypowie
dziany przez paunę Rotszyldównę. Gdy jej przekła
dano, że ów oficer ubiega się o nią głównie dla 
dwunastu milionów posagu, odparła: „Lepiej, będąc 
młoda, wyjść za mąż choćby dla pieniędzy, niż zo
stać starą panną pomimo pieniędzy”.

Ze Stowarzyszeń.
— Doroczne walne zgromadzenie członków kra

kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpiecMÓ 
oraz Towarzystwa wzajemnego kredytu odbędzie «uę 
27 bin. w piątek w przyszłym tygodniu o dziesią
tej rano

Odznaczenia. Przełożony nraelickiej gminy wy- 
znauiowej w Stanisławowie Chune Jonas otrzymał 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Ropertuar teatru  krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  22 m aja: Piąty gościnny wy
stęp Wincentego Rapackiego, artysty rządowych tea
trów warszawskich: „Dwa światy“ , dramat w 5 
aktach O. Feuilleta.

W« w t o r e k  24 m aja. Głóety goŚciUDy występ 
Wincentego Rapackiego, artysty rządowych teatrów 
warszawskich.- „Bracia Ranlzau”, sztuka w 4 ak- 

1 *0*1 , f j  OW ria^ , z pl Rapackim w
roli Florentego.

We c z w a r t e k  26 maja: Siódmy gościnny wj 
stęp Wincentego Rapackiego, artysty rządowych tea
trów warszawskich: „Małomieszczanie”, komedya w 
5 aktach Wiktoryna Sardon, z p. Rapackim w roli 
Prochafa.

W s o b o t ę  28 maja: Ósmy gościnny w >stęp 
Wincentego Rapackiego, artysty rządowych teatrów 
warszawskich: po raz pierwszy: „Bogusławski i 
jego scena” , widowisku w 5 aktach przez W incen
tego Rapackiego, odznaozone nu  konkursie warszaw
skim.

t e a t r .

„Paw Jow ialski*} komedya w  czterech aktac), A l. 
Fredry, „ Polowanie na m ęża“ M . Bałuckiego  
\  *%a pozwoleniem łaskaw a p a n i“ pp. Labiche 
i Delacour. D rug i i  trzeci gościnny występ p.

W . Rapackiego.

Pod szczęśliwą gwiazdą p. Rapackiego rozpoczęty 
sezon tegoroczny dzielnie dotrzymuje szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności pod taż samą gwiazdą ostatka 
dni swoich. Jak :eś ożywcze tchnienie wionęło wrs- 
szcie na repertoarz, że w nim znalazły pomieszcze
nie sztuki, których publiczność z dawna oczekuje, 
a których wystawienie jedynie dzięki pobytowi sza
nownego jnbiiata umożliwionem zostało. Mamy w li
teraturze naszej komedye, które mimo swej bezprze- 
cznie wielkiej wartości literackiej jedynie przy skoć 
czonej i pełnej artyzmu grze utrzymać się jeszcze 
mogą _na scenie. Do tej kategoryi należy „Pan Jo 
wialski”. Komuż nieznauą postać ta anormalna i eks 
centryozna a tak na wskróś oryginalna ? Aby sobie 
jednak módz należycie uplastycznić charakterysty
czne rysy tej oryginalnej postaci, trzeba widzieć 
w noli powyższej p. Rapackiego P, Rapacki z takim, 
artyzmem wyzyskuje jednostronne cechy te) wyjąt
kowej i nieokreślonej postaci, wyposaża ją lakiem 
życiem i ciepłem, wlewa tyle naturalności i pogo
dnego humoru w swoje jowialne dykteryjki, wygła
szane z całą powagą i spokojom, że wobec nrego 
schodzą wszystkie inne postacie na plan drugi, a ta 
'edna figura je-t ogniskiem, około którego skupia 
się akcya oałei komedyi

Powiedzieliśmy, że komedya sama tylko przy bar
dzo starannej i apatycznej grze i wystawie utrzy
mać się może na scenie w dzisiejszych warunkach. 
Usiłowanie uczynienia zadość tym wymogom wido- 
cznem było ze strony reżyseryi, acz dalekiem był<* 
od zupełnego urzeczywistnienia zadania. Wpływ H  
kiego ropertoaru zanadrn silnie rozpostarł swe P*" 
nowanie, aby nie miał zaznaczyć ujemnie śladu e* 
go przy wystawianiu sztuk poważniemzyoh- P0’ 
między artystów naszych jedynie pp. Sieno^ 81 J a 
nowski dostroili się należycie do całości; P- biema- 
ezko jako szambelan w trudnej scenie ak u  czwar
tego był nawet zupełnie dobrym- ^  a °5i&ce od
dane były zupełnie poprawnie, swłaszcza rola szam 
belanowej, którą z właściwy® sobie humorem tra
ktowała p. Wojnowska.

Na trzeci gościnny występ p. Rapackiego złożyły 
się dwie sztuki: dwuaktowa komedya M. Bałuckie
go „Polowanie D! oraz wyborna jeduoaktów-

~ko pp. Labiche i Delacour „Za p aweltnisaa ł: Ska
wa pam ”. Komedya p. Bałuckiego njinio pewnych 
drobnych anachronizmów i lekkiej przesady należy 
do tych na wskróś typowych z życia i współcze
snych stosunków wzorowanych utworów, nacecho
wanych prawdą realną i głęboką zua,omośuią natury 
ludzkiej. Wszystkie postac e, z wyjątkiem może zbyt 
idealnego szewca, tebną tu życiem, prawda i natu
ralnością, zdaje sję, że to obrzęk  żywneem przeoie- 
siony z miejscowych mieszczańskich stosunków w ra
my sceniczne. Jako taki wzbudzać też. musi jczewi- 
śoie wielkie zainteresowanie, — Koniedyę odegrano 
w komplecie bardzo harmonijnym. Ob«k p Rapa
ckiego, który był sk-nużenie tyDOwym mięśzczani- 
1 cin, nader Korzystnie wyróżniła flię gra p a ś : S u ł
kowskiej, Wojnowskie.i i Wójcickiej. P. Janowski 
w roli Leona grał bardzo dobrze z właściwą sobie 
degancyą i rwoboaą 

17 jednoaktówce „Za pozwoleniem łaskawa pani” 
zaprezentoi ał się p. Rapacki w jednej z najbardziej 
typów '"1’ ról swych, mianowicie roli wuja Lćona. 
K reai,, tę na pozór drobną postawii p. Rapacki 
nader umiejętnie i przeprowadził we wszystkich szcze
gółach jednolicie z tą zLujną i surową konsekwen
cją , którą celuje we wszystkich typowych swych 
postaciach, wlewając w szorstkie na pozór rysy fi
gury wuja Leona lekki a chaiakterystyczny odcień 
hutuoru, miarkowanego spokojem i powjgą Rolę 
pani Bonaoieus grała P- M olska z wiellćiem nczii 
Ciem i wsp3ulayq dyfyjya. Blankę p. Zicmbjńska 
z naturalnością i wdziękiem. Rolę amanta oddał po
prawnie p. ŚliwRki.

Publiczność rozbawi,.na huccnemi oklaskami wy
rażała swe zadowolenie.

iw- r " -i — -..—. — '-i-— f

WiaMci m e , Italie i artystyczne.
=  Bawiącego w Warszawie La występat-h go

ścinnych w teatrze rządowym, art,s tę  sCefty lwow
skiej p. ltoniam Żelazowskiego bardzo życzliwie 
przyjęła publiczność i prasa.

=  W Paryżu opuściły w tych dniach prasę pa
miętniki księcia Adama CWtWT811' ^ 0 P- t. „M“ - 
mfires du prince Adam Ozwtoryski et sa correspon- 
dance avec 1’Emperonr Alexandre l-er‘ .

=  KorospondMwya ś. p. Kraszewskiego. K uryer  
tyurszate»-i podnooi właśnie myśl ogłoszenia dru- 
k.em niMdrnkowan/ch dotąd listów Kraszewskiego, 
a miaLowi :ie takich, w których zawarte sa szcze
góły, łączące się z życiem jego, z jego pismami 
i w ogóle z nauką. Projekt to bardzo szczęśliwy a 
należałoby go urzeczywistnić jak najprędzej, choćby 
dlatego, ie z bieg'em lat ntejeden list mógłby uledz 
zatracie i że niejeden dla zrozumienia treści w nim 
zawartej może wymagać objaśnienia, którego tylko 
adresat udzielić zdoła. O powodzenie wydawcy lę
kać się nie potrzebują. społeczeństwo powita z ra
dością to wydawnictwo, odsłaniające nam duszę te
go, który całe życie pracował dla narodu, cierpiąc 
jego smutkami i ciesząc się z najdrobniejszego ob
jawu dodatniego.

0 ks. Waleryanie Kalince.

{P ierw szy oderyt p r o f larnowskiegci).

Seryę odczjtdn- o Łs. Kattu. .ozpocząi prof. Tar 
nowski kilku słowańii, poświęconeini pamięci męża, 
ktJregu iWłok apoesęły w  naszem mieście, czekając, 
na ostatnią posługę, a który z t<-go samego lliiej 
sca. skąd prelegentowi przy« l" Mzemawiuć, kiero
wa1 przez całe l«ta sprawami aiiasu.

Odczyt wczorajszy obejmował okree: życia ks. Ka
linki od pierwszych lal iłjieclństwa as 4o r. 1860 . 
Mniej oo był obfitym w fciograficźr e‘ szczegóły, ani
żeli w historyczne i polityczne uwagi o epoce, w 
której Kalinka żył i działał. Uwagi te, wypowiedzia
ne z y ftściwa prof. Tarnowskiemu bezwzględnością, 
były po większej części powtórzeniem wymarna wia
ry, stanowiącego program śtronnictwa, gó którego 
prelegent należy.

Nie ukrywając przed słuchaczami prawJy, mówił 
prof. Tarnows ,i o udziale Kalinki w wypadkach r. 
1846, na stanowisku dyrektora knncłflaryi fządu 
narodowego w Krakowie i redaK?,>ra rządowego 
dziennika, tndzież o zasadach, któryin wówezas hoł
dował ; nie pominął też i „Listów” Wydanych w 
Wrocławiu pód pseudonimem Pętłc^skiego, w któ
rych Kalinka nielitościwie obszedł »ię z ówozesnem 
społeczeństwem krakowskiem Oa r. 1848. w któ
rym późniejszy autor „Sejmu czteroletniego* powró
cił z wygnania i zbliżył się dc konserwatystów, 
zaczyLa się nowa epoka w jego życiu, od tej też 
chwili spotykamy się w wykładzie prof. Tarnow
skiego coraz częściej z głosem pij hwały, przecho
dzącej niekiedy w uwielbienie.

Ucisk, panujący w Krakowie, stał się wkrótce 
dla Kaliuirt nicznnśńym ; opuszcza oń powtórnie to 
mias'0 i przen si się om Paryżu. W tym czśśie u- 
kazało się tam obtfztrriiejsze jego dziełko „Galicya 
i Kraków”, którego zalety musiały zwrócić na au
tora uwagę emigracyi. Praca ta, majęć® dziś jeszcze 
niepoślednią wartość, a zawierają68 gorzkich 
dla rządu austryackiego prawd, pierwszeiń dzie
łom Kalinki, zwiastujacem w i c p i s a r z a .  Prot. 
Tarnowski nie szczędził ją; zasłużonych pochwał, a 
sposób w jatci potrafił zł*g®dzić wrażenie własnych 
słów, przechodząc md r®*u ń® stosunków Kalinki z 
dworem austrya-kior w ostatnich lutach, był pra. 
wdziwem arcydzieło® retoryki.

Opowiadan;e o pierwszych pracach około zaszcz :• 
pienia katolicy*®11 v  Rułgaryi, o zbliżeniu się Ka- 
linki, do gen. Z®®6^ ^ 6 i o reagow aniu Wiado
mości P d * * *  l8latllią część wykładu. Mó
wiąc o e*o< inkach emigracyjnych w tej ep°ce. ze 
szczcflJln*® Meiskiem Wygłosił pialegeut swe zda- 

• c dwóch postaciach: o gen. Zamoyskim i Na- 
pojasnio III- Pierwszego z nich atawia on w rzędzie 
Jaśn ie jszy ch  postaci z ostatniego okresu naszych 
a ziejów ; w Napoleonie *** ,J1 szczerego przyja
ciela sprawy polskiej- W svmpaty i dla ostatniego 
cesarza Francu*6"". P « nw(a 81ę prof. Tarnowski tak 
daleko, że zdaje 8l"tt nnec żal do własnego n®rodu 
za to, że nnrodswy ruch w Polsce „wyprowadził 
Napoleon® * równowagi.” Jednego tylko uie może 
preleg«^ Napoleonowi prz-baezyó, a mi*uowicie je
go 81? sprawą włoską, sprawą ua wskróś
fewofticyjną.

Wczorajszy odczyt zgromadził raii ej liczną pu
bliczność, niż oduzytj prof. Jarnowokiego w latach
poprzednich.
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Uroczyste doroczne posiedze
nie Akademii umiejętności.

Dziś o godzinie 12  w południe odbyło się do
roczne uroczyste posiedzenie Akademii umiejętno
ści, wobec dość licznie zebranej a przeważnie 
z pań  złożonej publiczności. Między gośćmi wi
dzieliśmy marszałka T arnow skiego, biskupów 
Dunajewskiego i Krasińskiego, delegata Borkow
skiego, prezydenta Szlachtow asiego, obu prezy
dentów sądów Zborowskiego i Jasińskiego radcę 
dworu Englischa.
' Posiedzenie rozpoczęło się dopiero przed V»*’ 
chociaż zdawałoby nam  się, że Akademia powiD" 
na być wzorem punktualności. Mozę się 
m y... Posiedzenie zagaił Eksc. Alfred P ° ł 
w imieniu protektora areyks. Karola a>
witając obecnych z bolesuem  uczuciem ze
opróżnionem jest krzesło na którem w idz'enr my 
dawniej szlachetną postać znakomitego historyka 
w skrom nej szacie zakonnika. śm .ercią Wa- 
leryana Kalink. ubył nam  nie tylko człowiek 
ubyło nam dzieło, którego n ik t tak, jak należy, 
dokończyć nie zdoła, a którego pozostała, niedo
kończona część trw ałym  zostanie pomnikiem siły 
ducha, bystrości i sprawiedliwego sądu historj ka. 
1 drugą jeszcze stratę poniosła Akaaemia w tym 
roku — w osobie męża, który swym bezprzykła
dnie wielostronnym  talentem i nieporównaną 
pracowitością zajął najwybitniejsze w literaturze 
naszej stanow isko, a któremu niedawno w tern 
mieście cześć oddaliście, składając zwłoki jego 
w grobie zasłużonych na Skałce. Jeżeli sm utkiem  
przepełniają nas takie straty, to otuebą napaw a 
nas myśl. ze od największego niebezpieczeństwa, 
przerwy w p ra c ^ h  chroni uae istnienie in sty tu 
c j i  u k ie j jak  A kadem ia, której celem jest naj
skrzętniej przechowywać i rozwijać dalej trady- 
cye prac naukowych, wskazywać kierunki, dostar
czać środków do dalszej pracy, Otuchą też napa
wa nas myśl, źe w tym roku spełni się z-yczen.c 
kraju, i powitamy na naszej ziemi, w tem mie
ście a zapewne i w tem gronie następcę tronu, 
który oprócz prawa do miłości kraju naszegt ma 
i to jeszcze prawo do naszej miłości, że kochając 
naukę, sam ją skuteczni) u p raw ia . a w pomiii- 
kowem dziele pod jego kierownictwem wydawa- 
n e iu , zostawi obraz dziejów i życia wszystkich 
ludów Austryi, a więc i naszego także kraju.

Prezes dr. M a j e r :  Podzielasz Ekscelencyo 
smutek, który nas gnębi radość, która nas pod 
nosi, a podzielasz je dlatego, że nie jesteś oboję
tnym  na żadne drgnienie tej insty tucyi, której 
zadanie tak pięknie przed chwilą określiłeś. Pa
miętni jesteśmy, że zawdzięczać mamy monarsze, 
iż tę jedyną na całej ziemi polskiej Akademię 
umiejętności założył, iż ją  w początkach prywa- 
tnem i swemi zasilił środkami, .ż opiekę nad nią 
oddał dostojnemu bratu awemu, a zastępstwo je
go powierzył rodakowi, sercem i duchem z nam; 
złączonemu.

To też radosnem sercem oczekujemy przyby
cia tego, kArego losy następcą tronu wyznaczyły, 
a który niesie nam zamiłowanie do naszego nau
kowego zawodu W skupieniu ro*afz« lonyeh 
przedtem  prac najtow  ycb upatruje#* KuaceL-neyo 

i ważność naszej instytucyi i tę przy
stań w której m ;,no bolesnych s t r a l , jakie co 
roku ponosiirr ^erpiem y otuchę a zarazem i 
poczucie obowiązku ao tem raźniejszego wzięcia 
się do pracy. Bolejemy nad stratam i, ale nie u- 
padamy na duchu, bo instytneya musi przetrwać 
jednostki. Gorliwośei nam , a da Bóg i następ
com naszym nie zabraknie, bo podnietę czerpie
my w miłości dla tra ju , w uczucia, żeśmy dzie
ćmi narodu', który ciężko dłonią losu dotknięty 
jedynie w pracy na wszelkich po lach , ku poży
tkowi swemu i ludzkość, skierowanej szuka rę 
kojmi przyszłości. W tem  rozumieniu prowadzi
liśm y prace n asze , pragnąc aby rok każdy był 
rokiem postępu i nowych do ogólnej skarbnicy 
wiedzy nabytków. I w tem poczuciu szukamy na
grody za naszą pracę. Są i inne skromne nagro
dy, ale gdyby i tych zabrakło, zadowalałaby sa
m a praca, a kto jej tak nie ukochał, nie godzien 
nazwy kapłana wiedzy. Tak więc wstępujemy w 
15 rok istn ien ia  uaszej instytucyi. Jak  plon tych 
lat p ię tn a s tu , jednoroczne sprawozdanie obrazu 
tego nie da — ale gdy praca nasza u poswon
nych znalazła uznanie s p o d z ie w a j s ię , że i 
kraj ją  u z n a , i będzie Ha n a s M  K sprawiedli
wym Kończę serdeeznem  powitaniem naczelnika 
kraju w osobie dostojnego marszałka, i podzięko
waniem tob ie , dostojny p r o b ie r z e  który we

“ 2 5 Ł 2 '3 £ & t e /  sprawo
zdanie doroczne, podrzedzone obszernym  nekro- 
logicznym wstępem, obejmującym w sp o m n ie ć
dr. A l t h a ,  W.  K a l i a i i ,  T. Z e b r a w s k i e -  
g o ,  K r a s z e w s k i e g o ,  K i r k o r a  i Z y b  1 i 
k i e  w i e  z a ,  który jako calonek b. Towarzystwa 
naukowego był nadzwyczajnym członkiem Aka
demii. W spom nienie o ks. Kalince było w naj
wyższym stopniu panegryczne i tendencyjne

ja k  ten den cyjn ym  b y ł ustęp o W z e w s k i m
k i W b r S U i  s e r .1  n p b  „ , P „

w i e d l i  w i a ć  kraj i naród, że pogrzeb Krasze
wskiego tak bardzo był w spaniały! Przykre wra 
żenie wzmianki o Kraszewskim zostało zgładzone 
tero, co sekretarz Akademii mówił następnie o 
Zyblikiewiczu, a w ezem było w ele myśli tra
fnych i prawd żywotnych. Po nekrologach na
stąpił*  część sprawozdawcza, interesująca każde
go, *io pragnie w Akademii widzieć rzeczywiste 
ognisko naukowego życia naszego. Szkoda, że 
wysiliwszy się na tendencyjną część nekrologicz- 
ną, p. sekretarz generalny bardzo pobieżnie na
pisał a bardzo niedbale i pospiesznie odczytał tę 
część sprawozdawczą Zakończył swe sprawozda
nie wyrażeniem nadziei, że kraj popierać będzie 
pra«e Akademii przez pomnożenie jej zasobów 
materyalnyeh, dotąd bowiem przeważnie odda
wano jej opiece fundusze, na inne cele przeina
czane, a nie zasilano je  wprost i bezpośrednio 
na jej wydawnictwa.

Następnie czytał prof. R o s t a f i ii * k ' rozpra
wę p. t.: „Polska z czasów przedhistorycznych
pod względem fizyografie/mym i gospodar8 Mm — 
poczem ogłoszono nazwiska kandydatów, prze 
stawionych przez Wydziały na członków Aka 
mii — a mianowicie:

Kandydaci proponowani na członków Akademii 
U m iejętności:

Wydział I  (filologiczny) na członka czynnego: 
prof. dr. Morawski; na członków czynnych za
granicznych: Baudoin de Courtenay, ks. biskup 
Krasiński; na członków koreapond.: dr. Hanusz, 
p. Karłowicz i h r. W ojciech Dzieduszycki.

Wydział TI (biatoryczno-filozofiezny) na człon
ków czynnj “ii: prof. dr. W ojciechowski, dr. Kę
trzyński; na członka czynnego zagranicznego: ks. 
biskup Likowski.

W ydział III  (matematyczny-przyrodniczy) na 
członka czynnego: prof. Kopernicki; na członków 
korespondentów: prof. dr. Cybulski, prof. Kreutz 
i p ro f Niedz'wiecki.

Ogłoszeniem konkursów naukowych zamknięto 
posiedzenie.

a sekretarzem  p. Jana Śliwińskiego. 9) Wybrano 
ko misy ę dla urządzenia w Krakowie I I  zjazdu 
kupców î  przemysłowców, podczas mającej się 
tam odbyć wystawy krajowej. 10) Postanowiono 
zachęcać jak najbardziej do składania jeszcze de- 
klaraeyj obesłania wystawy krajowej, zwłaszcza 
że term ' 11 tego kończy się wkrótce, to jest z d.
1 czerwca b. r.

Dział ekonomiczny.
Krajowe Towarzystwo kupców i przemy

słowców.
Dnia 17 b. m. odbyło się w lokalu Towarzy

stwa posiedzenie Zarządu głównego, przy otwar
ciu którego, prezes p. Juliusz M ikolasch, pow
stawszy wyraził głęboki żal w obec straty, jaką 
poniósł przem ysł krajowy przez śmierć dra Miko
łaja Zyblikiewicza, członka honorowego Towarzy
stwa Obecni wysłuchali stojąc słów prezesa a 
następnie uchwalili bez dyskusyi złożyć na tru 
mnie ś. p. Zyblikiewicza przez osobną delega- 
cyę w ieniec od Towarzystwa. W dalszym eiągn 
posiedzenia załatwiono następujące ważniejsze 
sprawy : 1) Uchwalono utworzyć przy Towarzy
stwie, dla dogodności jego członków syndykat 
dla spraw adm inistracyjnych. 2) W obec odmo
w ne' odpowiedzi jeneralnej dyrekcyi c. k. uprz. 
kolei Karola-Ludwika, na podanie o zaprowadze
nie wagonów I I I  klasy przy pociągach pospie
sznych , a koiA#« m ej pctizebj, teg . dj k stoann- 
LAw V.<-««enycn • postanowiono poczym., Juazbac,
w tej spraw :e wszelkie możliwe kroki. 3) Przy

jęto do wiadomości, że skutkiem rozesłania listów 
do djrekcyj szkół przemysłowych i warstatow 
naukowych o próbki i cenniki ich wyrobów, n a 
deszły dotąd próbki ze szkoły i Towarzystwa 
tkaczów w Błażowie, które świadczą o korzy
stnym  tych zakładów rozwoju. Gdy nadejdzie 
więcej podobnych odpowiedzi, Towarzystwo roz
winie stosowną działalność dla ułatwienia szer
szego zbytu wyrobom krajowym. 4) Na dwóch 
brakujących członków Zarządu głównego uchw a
lono powołać p. Henryka Mullera i p. E dm unda 
Stromengera. 5. Uchwalono, aby Towarzystwo 
wydało szczegółową księgę adresową wszystkich 
lirm handlowych i przem ysłow ych, istniejących 
w Galii yi i Wielkiem księstwie krakow skim , z 
uwzględnieniem przemysłu domowego i ręko
dzielniczego. Księga zatem taka ma przedstawiać 
dokładny obraz naszego handlu i przemysłu. 
6) Uchwalono zająć się reprezentowaniem  przez 
Towarzystwo na wystawie członków tegoż, ją 
obsyłąjąeycń dla przyniesienia ’m wszelkich mo 
żliwych ułatwień i zmniejszenia kosztów. W tym 
celu urządzone zostanie przez Towarzystwo na 
wystawie stale urzędujące biuro. Życzący zaś so
bie być reprezentowanym i przez Towarzystwo, 
ęP*ją się zgłosić do biura tegoż we Lwowie naj
dalej do dnia 1 lipea b. r. 7) Przyjęto do wia
domości powstanie we Lwowie fabryki m akaro
nu włoskiego i suchych wyrobów z ciasta, p. M. 
Grzybińskiej, a próbk tej fabryki, świadczące o 
dobroci jej produkcyi, tudzież cen n ik , znajdują 
się w biurze Towarzystwa. 8) Przyjęto do wia
domości ukonstytuowanie się sekcyi w ten spo
sób, że sekeya handlowa wybrała swoim przewo
dniczącym p. Piotra Miąezyńskiego, zastępcą 
przewodniczącego p. Piotra Czapczyńskiego . a 
sekretarzem p. A lbina Soleckiego; w sekcyi zaś 
przimysłowe przewodniczącym obrano p. E dw ar
da Machaua, zastępcą tegoż p. Józefa Wezelaka,

Kolej Łupkowska. Na posiedzeniu Izby posel
skiej dnia 18 b. m. przedłożył rząd projekt do 
ustawy o zezwolenie kolei Łupkowskiej na zacią
gnięcie pożyczki gwarantowanej przez rząd w wy
sokości 11,400.000 złr., przez co gwaraneya przez 
rząd dochodów podniesie się o 481.000 złr. Po
trzeba tej pożyczki motywowana jest potrzebą 
znacznego rozszerzenia linii, którą pierwofnib zbu
dowano tylko dla Zaspokojenia dawniejszych n ij- 
pilniejszych potrzeb. Koszta nowych inwestycyj 
obliczone są na 5,768.000 zlr., z czego na ten 
rok wypadnie zapłacić 3,362.960 złr.

Z tej projektowanej pożyczki ma być zwróconą 
skarbowi państwa pożyczka, udzielona gotówką 
w k^ooie 1 ,800.000 złr., oraz zaliczki, dawane

tytułu gw arancji dochodu, 
rzy sposobności zezwalania na tę  pożyczkę 

ulegną zmianie niektóre warunki pierwotnej kon- 
cesyi z ruku 18S9. Podług dotychczasowego 
brzmienia, leżeli czysty zysk przewyższa kwotę 
gwarantowaną, połowa nadwyżki przeznaczona była 
na spłatę zaliczek wraz z procentam i; według 
nowego brz1 ienia na spłatę tych zaliczek ma być 
cała nadwyżka dochodów przeznaczoną. Podobny 
projekt do ustawy przedłożony także w sejmie 
węgierskim o pożyczkę w kwocie 2 , 200.000 złr. 
dla linii węgierskiej został tam już uchwalony.

Szkoła koszykarska w Jarosławiu zatrudniała 
w 1886 roku 31 robotników, dawniejszych swoich 
uczniów, a mianowicie z powiatu jarosławskiego 2 1 , 
z rzesz*>w-ikiego i niskiego po 3, z bialeki-go 2. 
z cieszanowskiego i przemyskiego po 1 , — uczniów 
zaś 48, a mianowicie z powiatu jarosławskiego 36, 
z przemyskiego, rzeszowskiego i niskiego po dwóch, 
z staromiejskiego, gorlickiego, mieleckiego, rohatyń- 
skiego, lwowskiego i łańcuckiego po jednym. Z po
między 31 robotników dwóch zarobiło w przeciągu 
ubiegłego roku 230 j 250 złr., trzech między 100 
a 150 złr.. trzech między 80 a 90 z łr ,  czterech 
między 56 o 70 złr., dziewięciu 30 do 50 złr., 
reszta uiżej 30 złr Tak robotnicy jak i uczniowie 
uczęszczali do tamtejszej szkoły przemysłowej i po
bierali naukę " zwykłych przedmiotach szkolnych, 
a oprócz tego ćwiczyli się w wolnych chwilach od 
roboty w rysunk »eh. Komitet dostarczał im potrze
bnych do tego rekwizytów, a naito prenumerował 
pi-ma ludowe, aby uczniowie i robotnicy mogli wol
ny czas pożytecznie spędzać.

Wyroby szkoły koszykarskiej zyskują coraz wię
kszy pokup, czego dowodzi coraz większy dochód 
ze sprzedaży. Wyroby te znajdują odbyt nietylko 
w kraju ale i za granicą; wpłynęły bowiem liczne 
zamówienia z Węgier, z Wiednia, Gzerniowiec i Pra
gi, a oprócz tego z Berlina i Szwajcaryi. Komitet 
stara się usilnie, aby doprowadzić do tego, żeby 
swe wyroby jako artykuł wywozowy pozbywać za 
granicą. W ten sposób i materyał, jak łozina, szu
war i sitowie, niemający prawie dotychczas warto- 
*** '»»*<«.: otunie się artykułem handlu, a ludność
zuaj Izie zarobek V<rmun utrzymuje składy komiso
we w Wiedniu i dradze, dokąd wyroby wysyła, 
a sKijd one w najdalsze rozchodzą się strony.

Koszts utrzymania szkoły w roku ubiegłym wy
nosiły 4300 złr., w czem B i ę  już mieszczą stypeu- 
dya ubogim uczuiom z fuuduszów szkolnych w kwo
cie 390 złr. udzielone. Między dochodami figuruje: 
subweneya rządowa w kwocie 500 złr., subweucya 
Wydziału krajowego w kwocie 1000 złr , subwen
eya Rady powiatowej 250 z łr ,  a gminnej 100 złr. 
Najpoważniejszą pozycyę w dochodzie stanowi do
chód ze sprzedaży wyrobów w kwocie 2348 złr.

Srebrny medal za system szczepienia owocowych 
drzewek przyznało jory znawców w Jflosterneuburgu 
pod Wiedniem, księdzu Teodorowi Kośuierskiemn, 
proboszczowi w Uhrynowie koło Sokala. Był to kon
kurs międzynarodowy.

M i n i s t e r  h a n d l u  zapowiedział ogłoszenie 
rozporządzenia o zakładaniu telefonów przez pań
stwo; zastrzegł się stanowczo przeciw zarzutowi, 
który udzielenie koneesyj prywatnych chce przed
stawić jako zaniedbanie interesów państwa i z te
go wysnuwa zarzut przeciw poprzedniemu m ini
strowi handlu. Przy tym nowym wynalazku w 
początkach nie umiano zdać sobie jasno sprawy 
z pytania, czy państwo zaprowadzając samo tele
fony nie narazi się na wielkie ryzyko

Poruszona przez mówców sprawa pensyi służ
by pocztowej będzie jeszcze raz przedmiotem 
głębszej rozwagi. Telegrafistki i manipulantki po
cztowe doznają poprawy swego losu już pierw- 
zego czerwca.

Praga, 21 maja. Wycieczka Towarzystwa gi
mnastycznego „Sokół" w Taborze do Budziejowic, 
naznaczona na dzień 30 bm., została zakazaną 
przez starostwo ze względu na to, że właśnie 
tego dnia odbędzie się tam uroczysta zabawa 
śpiewaków niemieckich.

Lubiana, 21  maja. M agistrat nakazał oczyścić 
zawalany pomnik An. Grtina i zaprowadził około 
niego straż nocną.

Paryż, 21 maja. F reycinet oznajm ił wczoraj 
popołudniu prezydentowi Greyyemu, iż zbadaw 
szy obecny stan rzeczy nie może podjąć się u 
tworzenia gabinetu, któryby zapowiadał dostate
czną trwałość, dlatego czuje się zobowiązanym do 
zwrócenia mandatu.

Paryż, 21 maja. Rady municypalne kilku iniasi 
a między temi Lionu, R eu n es , Montpellier, u 
chwaliły rezolucye, w których żądają od prezy
denta rzeezypospolitej Grevy’ego, aby w nowyin 
gabinecie zatrzymał gen. Boulangera.

Wczoraj wieczór Grevy konferował z F erry ’in 
i Ragnalem, a dziś ma odbyć podobne konferen- 
cye z innymi mężami stanu.

Dzisiejsza Hep. F ran . krytykuje ostro zaeho 
wanie się C lem enceau, którego postępowanie 
głównie przyczyniło się do tego, że Freycinet 
odmówił misyi utworzenia gabinetu. Dziennik 
ten  spodziewa się je d n a k , że F reycinet odstąpi 
jeszcze od swego postanowienia.

Londyn, 21 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby lordó Salisbury oświadczył, iż bez wszel 
kiej podstawy jest wieść, jakoby układy o gra
nicę afgańską zostały zerwane, a komisarze an
gielscy odwołani. O ile dalszy tok takich spraw 
ila się przewidzieć, przypuszcza m inister, iż pra 
wdopodobniejszem je s t, że rokowania potrwają 

jeszcze raczej długo niż krótko.
Londyn, 21 maja. Izba gmin przyjęła wczoraj 

poprawkę Russela do drugiego artykułu irlandz 
kiej noweli karnej Poprawka ta zmierza do tego, 
aby przeszkodzić zmowom dzierżawców przei iw 
płaceniu czynszów.

Dalsze narady nad nowelą odroczone.
Rzym, 21 maja. Wczoraj zrana w Ventimigle 

było gwałtowne falowate trzęsienie zieini. Lu 
dnośe wystraszona schroniła się do szop, które 
podczas ostatniego trzęsienia wystawiono.

Petersburg, 21 maja. Dzisiejszy Praw. W ies t. 
ogłasza wyroki śmierci, które wczoraj wykonano 
na Generałowowie, Andrejuszkinie , Ossipanowie, 
Szywerewie i Ulianowie.

O dessa, 21 maja. Królowa serbska odjechała 
ztąd dnia 19 po południu parowcem wojennym 
„Elborus" do Krymu.

Nowo-Czerkask, 21 maja. Oboje carstwo od
jechali stąd przedwczoraj wieczorem wśród g r / tn ą 
cych okrzyków ludności.

Bukareszt, 21 maja. W ybory do rad general
nych dały następujący razu lta t: W pierwszem ko
legium potrzebne są dwa ściślejsze wybory, w 
drugiem trzy, a w trzeciem został wybrany je
den opozycyonista. Reszta wybranych w liczbie 
84 należy do stronnictw a rządowego. Dostało się 
im głosów 24.005 z 27.809 głosujących. Dpra- 
wnionych do głosowania byłe 61.691.

Kair. 21 maja. K-ąży tu pogłoska, że Sudań- 
ezycy zagrażają miastu Widihalfa.

T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y * !

( P ryw atne .j

Wiedeń, 21 maja. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najniższe ciśnienie atmosferyczne między 735 
a 740 mm. jest na północ od Szkocyi; — naj
wyższe ciśnienie między 770 a 765 mm. jest 
w północnej Hiszpanii. Drugie najniższe ciśnie
nie jest w krajach karpackich.

W iatr p ó ł n o c n o - z a c h o d n  , niebo chwilami 
zachmurzone; — d e s z c z  i c h ł ó d ;  — później zanosi 
się n a  p o g o d ę .

( Z  biura liorespondencyjnego.j
Wiedeń 21 maja. Na wczorąjszem wiec; irnein 

posiedzeniu Izby posąTCjkięj przemawiał p. R i c h 
t e r  za wzięciem na skarb państwa instytucyi 
elefonów a zakończył swą mowę ostrą krytyką 

! gospodarki poprzedniego ministerstwa handlu 
barona Piny.

Odpowiedzialny Redaktor: 
f < t f i e u x z  H o w i r f  t } ( > i r i c x

Wydawca: f 'T.  l.*$*hnr> ik,:‘

Rubryka „Nadesłane'1 nie pochodzi od Redak- 
cyi kfóra też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Środek pow szechny. M o l la  oryginalna wódka 
francuska d. starcza chorym skutecznego a zarazem 
tauiego środka na cierpienia gośćcowe i reumatycz
ne, na rany i wrzody. Cena jedm-j flaszki 80 ct.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie
deń, Tuclilauben 9. W aptekach i handlach mate- 
ryałów na prowincji należy żądać wyraźnie prepa
ratu MOLLA z jego marką ochronną i podpisem. 
Składy w Gralicyi wymienione są na ostatniej stro
nicy tego numeru.

K u r s a  t e l e g r a f i e / * * ®
B T a  g i a l d z l u  w ł e d l o  A

dnia 21 maja 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze
Austryacka renta z ł o t a .........................
5 #/0 austryaeka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ...............................
Londyn
S r e b r o ........................................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty a u s l r y a c k ie ...............................
Banknoty banku niemiec. za 100 ni

■  k i e J
Kur# n wal-

austr
cłr. Ct._

81 10
8« 25

112 40
96 90

880 —
281 30
127 10

10 08
5 98

62 S7*/s

NADESŁANE.

Docent Dr. A. Mars
ordyuować b^drie od l5go czerwca b .r< 

w Krynicy.
(940 t-3)

   - -
NADESŁANE.

Dr. Kazimieiz Zgórcki
o rd y n u je  w te g o ro c z n y m  sezoni® 

jako lekarz zakładowy 
w  Ż eg iestow ie . 859 4

NADESŁANE.

Dr. Adam SolowjJ
ordynuje podczas sezonu kąpielowego

w Franzensbadzie,
(949 1 3)

NADESŁANE.

l i r .  J a n  R o s n e r
b. asystent klsniki położn. w Krakowie ordynuj® 

w F r a n o e u s b a d z i e  
( G o l d u u e r  S t e r n ) .  871 1-2

N A D ESŁA N E.

P o r ę b s k i  i  Z i i u Ł e r
w Krakowie

( <Jawniej J ó z e f  R i e d e l ]  Rynek. 
Magazyn towarów damskich, aparnta kościelne i'P’ 

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.
1040 35 53

— — — — — — —— — — — . ^ 1

NADESŁANE.

Tan.b ceua uczyniła je dla wszystk!oh przystęf 
nemi, a między ianemi także tej okoliczności ł 
wdzięczają pigułki szwajcarskie aptekarza R. Bra"^' 
ta swoją dzisiejszą wziętość jako środek domo*' 
i leczniczy w nieregularncm pożywieniu i trawien"1' 
Do nabyoia pudełko po 70 ct. w aptekach, w ~ 
kowie w dptece Wiktora Redyki, i E. Stockm»,,,

(169)

W A D E N Ł A M K .

1 / m Ó  Płyn na gościec i reutna' 
™ t y z m  z opactwa św. Marcina, śrU' 

dek chlubnie wypróbowany tysiące razy na wsz®*' 
kie dolegliwości, jak bóle nerwowe o s ła b łe j  
grzbietu, bole w krzyżacn. porażenie, zw ichnij 
nie, bole twarzy i zębów itp. Tysiące świadecl*' 
Żaden cierpiący nie powinien zaniedbać użf®1® 
tego środka. Cena 1 złr. za ł/t  fl., a 2 złr.
1 fl. jest dla każdego przystępną. Nabywać r t 0 '  

żna w aptekach. Główny saład  i rozsyłka H 
monarchii austro w ęg ie rsk ie j : Dr. L e o n  B r u" '  
n e r ,  apteka pod m urzynami w O p a w i e ,

W K r a t o w i B  w aptece P i o t r a  Kr u k i ® '  
w i c z a  pod złotym lwem na K leparzu, i |i' 
S t o c k m a r a .  t gj  ^ . 10 4 )

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne 
dzan ia :

— M u z e u m  N a r o d o w e  S z t u k i  w S o k i ® 1 j 
n i c a c h otwarte codziennie próez poniedziałków od > 
do 3. Wstęp w dui świąteczne 10, a powMednie 20

— M u z e u m  t e o h u i e e u o  - p r i e i u j n f *  u
m i e j s k i e  (gmaol. Franciszkanów), otwarte oo d*i*B
od godziny 10 do 6. Wstęp oeutów W uiedzi^
10 <io 6 bezpłatnie.

Krak*w, dala 21/®' )
bes bieżąeego kuponu.

tubie papierowe rossyjski. . ca
Marki niemieckie. .
JOto frankówka złota . . 
0  % Pożyczka kraj. galio. .
‘ %_ Pożyezka kraj. galie.

100 a «

i atr. 1&6
100

Gbligaeye iudenu. gal. ca cłr. ”100 k m. 104 
% % Łiiiy zastaw Baaka kraj. za złr. 100 96
*

4 $
4%
D/s*
i *
’ W
6 *
5 i  
4 4

Obligi komualn. . .
LDty zast. Tow, krtd. dam.

« t •

100 r u b in y  _  ł g  ^
10 3 10 10 

101 -

60 00 40
I Bals 100 26101 -  

96 -  96 -  
n . bw 92 — 98 -  

„  _  99 40

Bańka up.
.  1 .

100 00101 20

praa. 10*  ltfl 76
wr za O  lał 99 2S

Jt. b ó l  PoL . za rabll 100 luO 26
Ukwid. ,  • .  .  100 9S bO

d a l a  3 0 /0 .
bez„ . ,.V!T knnonn.

Akcy* na zł. »%
% l u ty  **« ow- kwi. ̂  M 100

41/»* - .  .  ,  -
i  Listy W  W o M  * »

t  i  L i s t y  zait. Banku hipot gaL* 
6 *  Obfigacye

100
100
100
100

284
100 70
oa -

96 50 
96 76 
99 40 
t04 BO 

26* /«* cioiigacj": r  D„nku kraj U  li t  IftOłłB i  1(8 *6 6 *  Oblig. kom u, Banka nai "ON W1 j

102 60 
M 76 

101 26 
94 50

M 7 —
101 19

S>
96 -  
96 40|6*  
99 86 6 *  

106 86 -
96 26

Warszawa, dni* ao/S.
bu bieżąeego kuponu.

5 *  Listy zastawne i  r. 1669 
r  ^kwid»oyjae . . .
6 *  Listy zast. Warszawy I. Em.
5 *  t » ,  Q. t
5% .  .  .  m . ,
6*  * n « IV. „

VUeą isdsił

*a rublijioo . 100 . 100 
. 100 
> 100 
. 100

100 60 
96 80 
99 76

W le d e A , d a l a  2 0 /0 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA

bec bieżącego kuponu.
r -  Ran ta anstr. papiarewaab 16 •/, za zlr. 100 
6 *  i w  ird,rna „ .  .

i ł o t a ........................
nap. n*>wa > ,  100

1854 na 260 cłr. ab 20 •/. u  100
1860 . 5 0 0 .  .  ^
1860 .  100 .  ,
1864 b »  J  •
1864 bec % PM •

5 *

5*

5*
5 *

Losy c r.

101 -  
94 40

100 26
99 00*100 10 
?8 60 99 16
98 76

81 i 6 
82»ol i .

W 26

i., v! 70,4*/,% Bank krajowy galicyjski za złr w  90 on r i -  " -1 'obi. komun.. .

100
100
100
100

OBLIGACYE KOBONT WĘGIERSKIEJ, 
4 *  Benta złota na 1000 *&• • “  * •  100

,  papierom . 100
.. Obi. w. Os‘tb. a W76 w rf. ab 10 *  esc. 100 

Pożyezka praa. węg. po 100 złr- * *
50 .  .  190

OiaaAakia 'T da -Bwt.)

90 
128 26 
186 ^  

186 60
165 76
166 -

97
1*9„i* —(6* Banku hip. gal. c 10*  Pr* 
1*6 60 5 *  .  .  .  40-let.

103 6̂ 
67 96 

116 60 
119 7 
119 26

»1 .6  
“2 49

OBLIGACYE/ INDEMN1ZACYJNE.
5 *  Obi. ind. ab 10* esc. G_>ioyi za 100 m. k.
6 *  „ .  .  10*  ,  Buków. ,  100 ,  „
f *  .  .  .  , Siedm. .  100 ,  ,
5% . . .  7 *  .  Węgier. .  100 .  .

KÓŻNE INNE POŻ1 CZK3,
6 * “ Losy Donau-Begulir. i  DDO ca sztukę 1
5 *  1 ożyock. ,  c 1878 .  > ,
3 *  Serbska poż. pr. po 100 fran.,
0 *  Losy Tureekie p i., 400 ,  ,

LISTY ZASTAWNE.

104 60 
104 25 
104 70 
10i 80

10.6*

1*7 Z  
166 26 
166 60

102 40 
88 10|4* 

116 -  
120 n 
119 76

“W ,  ,  ,  w-iez. •
4*/i * Boden-Credit allgem. 6**- 
»* Boden-Cred. allg. ost. c pr- 
4̂  ^ ow' *iemł
k 5  2^- Tow, kred.” ziem- »ure

*  aKstro-wegidriki^0
i „ ,4* , ,

' *  Bank* kip. wte- ‘  Vr»»D

160122 20122 CO

. luo
10d
100
100
100
100
100
100
100
ICO
100
100
!<>r

piACk tąua)l|

106
106
10 6
lOb

116 60 117 
106 76 106 
81 40 81 
16 90 16

96 -  97 
ICO 26 100
101 9" 402 
99 26 99

101 -  101 
101 -  101 
96 60 96
 !

10 O 1 0 1
100 90 101
102 26 102 

08 76 99
101 60 106

76

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
6 *  Albrechta . na 300 cłr. ca 100 
6 *  Ferdynanda półnoon. na 800 ,  ,  100
4I/1*Kar. L. Em. c 1881 na 300 ,  ,  100
5 *  Koscyeko-Bognm. ,  200 ,  ,  )00
4 *  Lu. t w z 1884 300 z. ab 10*  za 100
4 *  Lw.-Czern. z 1884 na 300 cłr. „ 100
4 *  Rudolfa w złocie. ,  200 „ „ 100
6 *  Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
3 *  J omb. (Sttdb.) ,  6uu fr. u. sztukę 1
“  ~    100

100
50,6* Prem.-Łup. I. Em. 200 złr. ca złr, 

- 6 *  Nordosty . . na 800

L O S Y .
Budap losy Bazylika . i 
Kred. dla handlu i przem.
Klary ...............................
,4 *  Tow.tegl.Dun. ab 10*  
Krakowskie . . .
Ofner (miasta Budy) . - 
Czerwonego Krzyża auitr.

* „ węg-
Rndelfa . . . . - *  
Stanisławowskie.
4 1/ , *  T ry e s ty ó s k lo  •

4*

6 złr-
100 r  

4 0  .  
100 • 

*0 . 
4 0  ,  
10 „
» :

■ 5 :  60 "

100 60101 -

100
10O

8S
89

124
99

147
100
99

W. *• 8 -
w. »• 176 76
m. k. 44 25
w. a. 118 76
w. a. 17 -
w- a. 48 26
w. a. 14 66
w-a. 9 2.)
w. a. 18 -
w. a. 30 -
m. k. 137 £0
w. a. 68 -

101 
101
8*
89

ji?
Lr 40, 
99 80

K BA N KO W 

Wien,r

i 3 = r * £ d l i n 'i l ' ‘
« - i | 2

*o,21 bank nip -'eccny

11* 26
17 60 
49 t l  
14 85 
9 6> 

19 -  
Ul -  

188 -

E.
na 20o 
. 100 
. 160 
, 201) 
.  200 
. 600 . 200 
. 200

-( 103 -  I g

•s ?s  s

4KUYK KOLKl l WK.

ivż>~ Alfiild-Fluma . . . .  
J ą*: Ferdynsuds Półnoon. .
10-50 Karoli- Ludwika . . 

il3 50 Lwcwsto-Czemiow.- 
8 40. 7-94 Koszycko-Bogumiiisk*' - 

17 6 ')f3 9‘60 Rudolfa
9 94 Siedmiogrodzkie ■ - -

26 fr. Staatseiienbahn • • •
- f r  Lnmbardy (Sttdbabn) .

16-2ć Zeglmg* Dmmjn

» 200 ął. 184„— 
1060 , 2 10  

, 200 , 200 , 200 
, 200 
, 200 
, 200 
, 60u

lo2 60 
.2 4 8 8- 19495-: 
„ 206 26 206 76 
.,228 70,224 
.  ' i i  16 146 7* 
„ 186 60 186 "  

179 -  180 ^  
226 60,2*6 9® 

.  76 76 77 •" 

.846  - 8 4 8  "

W A L U T Y .
Dukaty pełne ważne
20-to F ra n k ó w k i.............................
20-to M a r k ó w k i .............................
Pół-Imp ryąłj roi. |pełne wai »» 
• euiy łzterbngi . .

za sztukę 6 91* 
10 07 
12 46

ii
i r  r .
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P i e r w s z y  k o n c e s y o n o w a n y

Zakład krowiankowy
pod dozorem V\ lad z  sau iU rnych

L . Je K u b ic k ie g o
Weterynarza miejskiego i docenta Weterynaryi

poleca świeżą i pewną 7 5 Z 9 15

K H O W I A N K Ę
obieraną dwa razy w tygodniu

Cena fioli na 8 do 10 pustułek złr. I.
Lwów, ulica Batorego, 7 (dawniej Balicka).

■ 'k ład we Lwowie w aptekach pp. Pipesa i 
Mi kolas./*, w Krakowie w aptekaeh pp. Kedyka, 
Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

SKŁAD FORTEPIANÓW 
U .  U A B R T E L S K 1 E J

Kraków, Krzysztofory,
( l i ) i i c k ,  r * *  , u l i c y  S z c z e p a ń s k i e j )

sprzedaje wszystkie for 
tepiany i piauiua z ’■ 
letmą gw arancją za g 
tówlę lub na raty SO 
z ł r .  miesięcznie

Wymieniony skład 
pos.aila wyłączną wija- 
licyi zachodniej Filię 
f . i t c p i a u ó w  fabryki

lipskiej „Jolius Bliithnerb___________ 854 8 8

o o o o a o o o o o o o o o o

q Specyalnie dla Dam. §
Q  Niniejszem mam zaszczyt donieść Q 
A Sz. P. T.  Publiczności,  że ua obecny a  
7  sozon 7.non:ttr7.vl'ain miii sklei) Ilio-i  sezon  zao p a trzy łam  mój sk lep  mo-
▼ dniarski w bogaty wybór modnych
V kapeluszy, gust wilie i ib ra u y l i .  ia- 
Q koteż liieobranyi li. N ad t"  znajduj*1 
0 się u mnie wielki zapas wszelki; li 
A przyb <rów w zakres m odu ia r  ki 
a  wchodzących. Jako to : aksamity 
7 plusze, wstążki,  kwiaty, p ió ra  itd.
V Ceny konkurcucyjiie. ▼
▼ W szelk ie  z u mó wi t n i a  /. j.r  >\vin- ▼ 
0  cyi u sk u teczn iam  o d w ro tn ą  pm-ztą. 0  
0  L e o n o m  W e i s s l i t z ,  0  
0  w Krakowie, plac WW. Świętych, I. $
A (Obok Magistratu.) 704 ‘J 9 A
O O O O O O O  o o o o o o o o

Nadzorca
e n e r g i c z n y  1 r u t y n o w a n , '
do rządowej res aurai-yi po u ..li;:i aiikiciu 
w Krynicy j e s t  | i o t r / c l n i y  o d  I 

c z e r w c u  b . r .
Zgłoszenia pod adresom Jan Bauman 

w Krynicy. ic 4 fi

N a d z w y c z a j  i n t e r e s u j ą c y  w y n a l a ^ e t

K t i t l t l k l  P E R F U M E R Y J  -  O l N K l
______________Ł .  Ł E b l t A A l ) ,  P a ń s ,  r n c  S a i n t . i i t o n o r e ,  2 0 7 , ____________

H I  E  S  S .  O  R  X  Z  A  W  S  T  -A . Ł  E  j  _ F  q  3VT I E
P E R F U M Y  W S-tfA A TIE T W A R D Y M

jako nowa zdobycz i wynalazek nauki jest we braucyi i wszystkich krajach patentowany.
Tc w nowy sposób do sta łe j form y sprowadzone Ess.-O riza  posiadają nieznane dotąd spotęgowanie zapachu.

Mają kształt patyczków  lub p a stylek  w małych . wygodnych_ do noszenia flakonikach lub puszkach najrozmaitszego rodzaju.
T e p atyczk i perfum ow e nie wietrzeją i po zuzyciu mogą bye łatwo iunemi zastąpiono’. — Mają tg wielką zaletę, że zapaihu
swego udzielają wszystkim przedmiotom, z któreini się stykają, nie zwilżając ich, Jjii nje uszkadzając. 3

Lekkie potarcie w y s ta rcza , aby natychm iast
sk órę , I chustki do nosa , I ręk aw iczk i, I sztuczne kwiaty,

b r o d ę ,  I I m aterye, bielizuę
i wszelkie artykuły kartonowe I t. p. zaperfumować.

w . w szystkich p r z l f f S  handtaoh ś w ia ta , |  Z

Główny skład dla AustroW fcgier: Wolff & Sohwlndt. 9, Wollzelle, l , \

SELLER i MENASCHE
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  € * r o d z k i e | ,  Ł .  7 1 ,

po'ecaią swój bogato zaopatrzony

Ceny zniżone.

Parkiety w wielkim wyborze
}.'0 cenach począwszy od 1 złr. 85 ct. za metr kwadratowy i 

poleca 636 14 20 '
Fabryka parowa

B r a c i  W c z e l a k ó w
jj W e  L w o w i e .

I l l u s t r a c y e  i c e n n i k i  pi ? e s y ł a m y  n a  ż ą d a n i e .

<3 0 - € > 0 ^ > b O - O H I O - 0 + 0 -0 - 0 - e > - € >

IJ_
potrzebny do Warszawy.

W iiidoniuść u p. Świerczewskiej przy ul. Sta- 
inwiślnej, Nr 14, 111 piętro 903 3 3

Poszukuję

U C Z N I A
z ukończoną VI klasą gimnazyalną do 
pr&ktyki aptekarskiej.
:i-;4 -i a B o g d a n  M a s ł o w s k i ,  

aptekarz w Radomyślu obok Czarny.

Zniżona cena.
Z powodu znacznego zap .su  

sprzedaję i wysyłam za zabczką 
świeżo wprost z A m  ryki sp row a
dzony uiezawodny

„ Y i r g i o i a 44
K o ń s k i  z ą b

po bardzo niskich nigdy nieprak- 
tykowanych cenach.

Dcm handlowy pod n rm a: 

S tan is ław  Feintuch
w Krakowie.

Rynek, 6. 832 3

Nadszedł świeży tran sp o rt 
P l e w n i k ó w .  C s r a b i a r e k ,  
k o s i a r e k  i / . . i l w t s r e k  o r y 
g in a ln y c h  l i ’ o o d ’a ,  o ra z  in n v c h  
n a rz ę d z i ro ln ic z y c h , k tó re  s p rz e d a je  
po  b a rd z o  u m ia rk o w a n y c h  c e n a c h

J . B . P ru w e r ,
Skład maszyn i narzędzi rolniczych ame
rykańskich , angielskich i szwajcarskich, 

w H r»h«Wie< H olnica, 4.

biuro  NAUCZYCIELSKIE
(In s łilu t Protecłeur des femtnes de la 
souite Pałronage de l A n s . igr^m entj

J. z j g l i t t  Paulus
W iedeń, & M * » ? aSSe 3

Mająe stosunki z fefttadonJ naukows- 
aai głównych miast Europy, zajmiy. ng 
Umiesir miem nauczTeieli, nauczycielek 
* bon wszelkiej narodowości, po cenac

jak najprzystępniejszy®*1,
43 51 VI

J ,  C h y l e w s k i

Fabryka maszyn i odlewarnia
w  T a r n o w ie

poszuku je  913 2 3
^ ^ o i n y o ł i  t o k a r z y

*&0p atrzonyeh dobremi świadectwami pracy.

Pokój w Europie
jest do przewidzenia^, gdyż wstrzymano wielkie dostawy sukien /.a g ra n ilf , prze' co naj
większa i najgłośniejsza w monarchii fabryka ubiorów llnskich jest spowodowaną przezna
czone dla zagranicy 2 3 0 ! )  k o m p l e t n y c h  . e l e g a n c k i c h  . m o d n y c h ,  w s p a 

n i a l e  z r o b i o n y c h  z u p e ł n i e

t l O T O W T C H  4 ł  % i S M T I  K O W
w i o s e n n y c h  i l o t i i i o l i . m ę s k i c h ,  wszelakiej ieikośei, i ozbyć po nie do uwie-
JV. nia. uiskiij cenie, ażeby modz uprzątnąć ten olbrzymi skład i robotę dalej p roftad /łe .— 
Każdy g*r«itur składa się z 3 s tuk . a mianou icte : z modnych, gotowych spo--n: , ze so,. 
sowuej K a m i z e l k i  i z eleginc' o zrobionego sui Jtfflt. , wszystko według poniższego rysunku, 

w różnych g tunkaeh. jakiegokolwiek koloru.

Zupełnie gotowy

L E T N I G A R N ITU R
spodnie, surdut i kam izelka

z  m o d n y  d i  n i i a i w y j  w I  g a t u n k u

t y l k o

złr. 5'5C
Tira
złr.

7-50

w  Ali g a -  
t u u k u  

p r z e d n i ,

g a r n i t u r  
z  z u a t e r y j  
h e r n e ń s k .

M o
złr.
9-50

w I I I  g a 
t u n k u  

a  a j  l e p s z y  
c a ł y  

g a r n i t u r  
z  m a t e r y j  
Reichenbersk

na miarę wystarcza przy zamów, podać objętość 
piersi i długość rękawów, jakoteż kolor garnituru.

Próbek nie możemy wysyłać, gdyż mamy t y l k o  g o t o w e  g a r n i t u r y  ł l o  p o 
z b y c i a .  Zamówienia są za zaliczką pocztową załatwiane przez 591 8 O

„ F E K E T E ’S“ H e rre n k le id e r -F lli  ale
w i z m r ,  H u n d

R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 4 0 . T lFortepianów  
i harmoniów

s k ł a d  I  w y p o ż y c z a l n i a
Franz Nemetschke et Sohn,

. — , c. k. dostawcy

M  Wien, I. B ackerstrasse, 7

A
n a d w o rn i.

Baden, Bahngasse.
729 5 6

23.

D O d ł O C

Piękność, świeżość i delikatność cery
otrzym uje się po użyciu

H E L I A N T Y N Y
lleliautyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera i  

|  skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez co płeć staje 
|  się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane , żółtość twarzy, skórze 

A  nadaje kolor młodości i świeżości. 214 20 O

tf
(Jena 1 złr. 50  centów.

K o c

J. IHNATOWiCZA
Magistra farmacyi, chemika sądowego,

Właściciela fabryki perfum i mydeł toaletowych 
we Lwowie u lica  K o p e rn ik a , liczba 3, 
w Krakowie S u k ie n n ic e , liczb a  20 , 
w C zerniow cach R y n ek , liczba 2,

- ^ h o c J
Cała wiedza i myślenie lekarzy

skuteczni- '!,0®<i,dya8tazy. któl'a )estskierowana jest od wielu lat g , y 
wynaleźć środki lecznicze i odżywcze, a w g ę-
dnie, aby udoskonalić te , I toro juz ją 
w tym celu, by skutecznie walcz) c z w e ą 
grupą dolegliwości, t j. z nisdokrewnoscią 
i z wszelkieini jej następstwami, z nerwowo- 
solą i wszelkiemi chorobami ustroju, jak skro
fuły, rachitis i t. p. Jednym z najdawniej
szych środków nu to jest ekstrakt słodowy, 
który przez wielu chemików i aptekarzy w 
najrozmaitszy sposób sporządzany i wprowa- 
_x°ny w handel, niestety rzadko kiedy może 
Pyawi® ten skutek, dla którego jest chlubnie 

Dre*Da ° P r“ ,vdziwie leczniczo-dyetetycznym 
r 51" j0st pochodzący z pracowni ap- 

czysty e l« ł s « » * m ie d a  w  r t e p l i c a c h
medyLne, nfenłrl ł r tluWy '  ,dya8fa,Z{l Powiip
tyc/nych i w? eIka z°n - y Pla-
wychwalają ,  l t !n *  prostaczków
uische PrMse“ ; a ^edeif’ 8 “ a™1 “I  
reprezentantów mówi • e.^8,Z?e 1C„tok u ' ”że 8karb leków zo-
stał hojnie wzbogacony środkiem ioczuiczo- 
odzywczym aptekarza F. Schmleda“ To dało 
się osiągnąć jedynie przez obfitą a zawsze

słidn w '  ^tułającym  składnikiem dobrego 
n a X * 7I,iy.probowany ^  znakomitym skutkiem 
i d 2 k» e i chrypki (jedno
na utrudnię.,Ia“ w tPr°awk-r0t-kiem zaiy.Wi' mu.I;
wszelakie. Ekst * k ra* 'eHn'u 1 8' aibie" ‘a
jest lepszym od k a ż d e j  Wy *“ i e d a  
nie da sie zastąpić,^B«° inne#> leku. Miczeui 

.k-nfińu i ? dz*eci , które chorująua skrotuty i angielską chorobę
Cena jednej flaszki I 2łr J0 vcnt

biaIt>,l\ e I P0:.'ieieuia K0,J
flaszka inaw artości,

ra-
każda

ochronna iak f°bie T . fwionn ’ J k tu przedstawiono. 133 33 - 2
Prawdziwe można dostać prawie We wszy

stkich aptekach.
W Krakowie w apt. h. btockmara pod .z ło 

tym słoniem11 •
Alf. '"lumenthala ; ’
Zygmunta Rnckeia.

„ Bielsku
„ Lwowie
Główny skład w Wiedniu u 6. & R. Fritz 

droguerya en gros.

Magazyn Ubiorów Męskich 
Adama Lipczyńskiego

o b ok h and lu  H u n c łk i. I  piętro,
otrzymawszy świeży t ransport  towarów 
angielbkich i francuskich na  sezon wio
senny, polec- się łaskawym względom 

Szanownych Panów. 681 15 20
Gotowe suknie na składzie.

i
do okien rć-żnej grubości.

L I S T K U
pojedynczej j podwójnej grubości, tak w ramach orzechowych, 

jako też i pozłacanych.

Konsolki z płytami marmurowemi i t. p. 
W ie lk i Skład Sztab złoconych. 453 11 150

K t o  s l p  w a h a ,
jaki środek ma wybrać przeciwko 
swemn cierpieniu ze wszystkich w 
gaz '*acL zat h»* -danych, ten niechąj 
napisze po poi-ku ka rtę korespon
dencyjną do „Richtera Verlagś-An~ 
stali w Leipzig“ w której niechąj 
żąda broszury „Przyjaciel chorych:1 
W pomienionej książeczce opisane 
są obszernie najlepsze i najpew
niejsze środki domowe (medyka- 
menta) i załączone dla objaśnienia

śwladeotwa ohoryoh.
Te świaieutwa świadczą nąjwymow
niej, ii bardzo często pojedyńozy 
środek domowy wystaroza dt w> 
leczenia uhorób, hLreby < mogły 
zdawać lieslec; alneml. Ody chory 
rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdro
wień) i nawet w ciężkiej r łbości i 
dla tego niechąj ż«den chory nie 
zaniedbuje zamówić sobie „ P r z y 
ja c ie la  c h o ry c h 1.1 Za pomocą tej 
książeczki, która wcale na to za
sługuje, aby ją  przeczytano, może 
każdy bardzo łatwo zrobić właś
ciwy wybór. '.^mawiający bro
szurkę nie poniesie żadnych wy

datków na przesyłkę.

K o r e p e ty to r
uczniów szkół normalnych życzy znaleść miej- 
£91 sce na wsi choćby za utrzymanie. 3 3 

Wiadomość: Kraków. Rynek, I. 15, Ili piętrze.

- n n «
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
A p o r t o w e  i M a r c o w e ,

łs£ SO 

O  -2  

I h  o  

O
a f a t a u wy k o n a n i e  obstalunkó

o
O  OJ o
— O
SI IL-
W  N 

w r-łcz,

SIS

sumiennie znany

« 1 s t r a n i c i B e j s

S x i l J P "
w Krakow>).\ -iw  

454 u  O

E S I
lana, 5.

"•Jin iejszem  polecamy Szanownej P. t  p ui,li 
I M  czności wyroby fabryki naszej w Dreźnie" 

Z szacunkiem 
B e r g i u a n n  i  S p ó ł k a .

Mydła: Fljołkowe, Róianne w wyborowej jakośoi. 
Paczka (3 sztuk) 35 centów.
Va8elin Go Id Cream , przeciw szorstkiej 
i pękającej skórze. Paczka (3 szt.) 35 ct. 
Konwaljowe, nadzwyczaj łagodne z silną 
aromą. Paczka (3 sztuk) 35 ct.

,  Aromatyczne szlazowe , nadaje skórze
świeżą cerę i zachowuje do najpóźniej
szego wi.--.u delikatną i elastyczną. — 
Paczk. sztuk) 35 ct 

„ Nowo Hyacentowe. Nowość i z nadzw.
pięknj n -apachem. Paczka (3 szt ) 35 ct

„ Glycerłn Gold Cream , najlepsze dla u-
trzj mama delikatnej i białe' cery. Pa 
czka (3 sztuk) 35 centów.

,, Migdałowe otręby, nadzwyczaj łagodne 
dla skóry. Paczka (3 s,:tuk) 35 cent.

Skład wyż wymienionych artykułów w Kra
kowie : w handlu F. Bruno Habn, ulica Grodz
ka i w aptece „pod złotą głowa" E. Radlera, 
Kynek. “ ‘ 786 7 24

„ C o n c o r d i a ^

Najstarszy Zafóad pogrzeb wy w Krakowie
u l i c a  Z w i e r z y n i e c k a ,  -Vr. 3 .! ,

posiada wybór

trumien m etalowych i d ęb o w y ch , w ieńców ,
oraz wszystkich przyborów pogrzebowych 

P o  e o n a c h  z n i ż o n y c h .
72;;''f] 20 J .  K .  P ę k a l s k i .

2L et m  l a n  et:
kamienicy w Krakowie, now ej, II piętrowej, w 
oenie 40 000 złr., z dochodem do 3.0u0 f i , 
* ogrodem, na ładną realnoee z ogrodem w je- 
dnem z większych miast powiatowych, lub na 
fol* rk  z dobrem! budynkami, dobrą ziemią i 
mw.ntarzem , blisko miasta, z dopłatą resztują- 
oej kwoty. oyo o ó

Majątek potrzebny .przy samej stacyl kolei, 
z ładnym domem, ogrodem, dobrą ziemią, i udyn- 
kami i inwentarzem, w cerue do 80.000 złr.

O ferty: Agenoya L. Kraaaskiego w Krakowie, 
Floryańska, IC , która poleca do kupna rożne 
ma ą tk i , kamienice, realności, wille i załatwia 
wszelkie luteresa prywatne sobie powierzone.

Kandydat adwokacki
z odbytą praktyką sądową, tudzież z pra
ktyką adwokacką, posiadający chlubne 

świadectwa, p o szu k u je  p o sad y .
Wiadomość pod literami J .  ® -  poste 

r e s ta n te  J V o ir y  896 8

Mieszkania letnie
wszelkiemi wygodami do wynajęcia w 

przepysznej willi pod nazwą „Kamienica" 
w  S w o s z o w i c a c h  pod Krakowem.

M ieszkania mogą być również na  stały 
pobyt pod przystępneini warunkami wy
najęte . 915 2 3

W iadomość na  miejscu, lub w handlu 
pp. Porębski L  Zimler, Kraków.

Austryacki przemysłów Bregencyi.

fi****

f  HT-IUU

S L A A / ,

SA JODZIE ZELAZi E1EZM1BEEIM

3
IZ Pi.su Ymi*  A p .r o b 0 w a n e  p rz e z  n » iw

gPrzez Formularz ofh-l
cjalny francuzkl, a a n k - ____

x.cl°nowane prz“2 radę 1»55 _
0  p • e<*yciną w Petersburgu. a

: • ł  l  Ŝ' a d a j 4c e  r ó w n o c z e ś n ie  w ła s n o ś c i  J o d u  S  
i  Ż e la z a , p i g u t t i  t e  s k u t k u ją  w y łą c z n ie ,  w e  •  
w s z y s t k ic h  r o d z a ja c h  c h o r ó b ,  k t ó r e  w v w o -  V  

I  t u j e  z a r o d e k  s k i  ( f u l ic z n y  (p u ch lin y , zatka- Q  
I ?*nIaWw’ hum ory, e tc .) s ła b o ś c i,  p r z e -  A  
j  ,  K t ó r y m | z w y k l e  ż e la z o  je s t  z u p e łn ie  Z  
J b e z t k u te c z i  m ;  vt G h lo r o z ie  ( b la d a c z c e ) ,  •
!  n o r r h a ° r r k ^ e  (bialVcfl uplawach). w  A m e -  W  

J  “ * •  ( z a t r z y m a n ie  z u p e łn e  lu b  częścio- m  
■  JJ^ ^ S W a r n o ś c i j ,  w  S u c h o t a c h ,  w  S y f i l i s y  

,  ]“ a a i 0 * n e j  e tc .  O s t a te c z n ie  p o d a ją  o n e  "  
e , rz .0 m  ś ro d e k  t e r a p e u t y c z n y ,  n a d z w y -  m  

c z * j  s i ln y ,  d o  p o d ż y w ia n ia  o r g a n iz m u  i  d o  
Y z ® a< n ia n ia  k o n s ty t u c y i  l im f a t y c z n y c h ,  

“ y c h  lu b  o s ła b io n y c h .
. . -----Jod  nieczystego lub  zepsutego
z  a z a , je s t  le k a r s t w o m  n ie p e w n e m ,  r o z -  

Z azn ią j ą c e i n . J a k o  d o w ó d  c z y s to ś c i i  
m  P ,  n t y c z n ° ś c i  p r a w d z iw y c h  P i g u ł e k  
A  01 * n c a r d a ,  ż ą d a ć  n a le ż y ,  n a s z ą  p ie c z ę ć  n a  
W  s r e b -z e  i  p o d p is  n a s z  n i -  /  c
5  “ t n ie js z y  p o ł o io n y  n  s p o - #
•  d u  n e lo n e j  e t y k ie t y .

A  a p t e k a . r z  w  P a r y ż u , r u e  b o n a p a u t k ,  40 
^ 'W y s t r z e g a ć  s i ę  f a ł s z e r s t w ,

• • • • • • • • • • • • • • • • •
154 63 0

I

jf r r ś c  W o ll-R e g im e .
GrossterSrtutZ8egeftXalteu.Hitn t Ę A  A iA o b A  

• in d i

orhłcallein echte
NormaJ- U nterkleider.

5  ę o U e n e n  M eS L a iW e u . 
Jllustrirte Kataloge gratis.

Alleinig von Prof. DP G.Jaeger concessionirl

W. B e n d e r  S o h n e . Bregenz.
J e d y n y  kon cessyonow an y sk ład 348 6 ó

u  M .  B a y e r a  l  S p .  w  K r a k o w i e .

W Y S T A W A  W K U L I .
Codzienna sprzedaż wszelkiego rodzaju

Centralverkaufshaus Iv Krugerstr̂ sê Wo. 5.
S t .  P o l t e n e r h o f  ( n d c h s t  d e r  K d r t n e r s t r a s s e J .  631 7 8 

lllustrow ane Album z cennikiem za złożeniem I złr. 50 centów.

Sławne fabrykaty Musztardy 
Louit Fre.es & Comp.
B ordean x . __—-------   Y O U

d  , ,,„oWd7.iwa w
ia m »

w M o u u r , '

D l a p ł ^ ^ —

Do nabycia we wszysuich zi»‘»( z n ie j s * f  4 (j
s p e c j a ł ó w  i d e l i k a t e s ó w .

RESTAURANT KRISCHKE
W i e d n i u ,  I . ,  j f c « * o f V r a t l * i n g ,  1

obok ogrod» m iejskiego

( S a l o t a  ^ ^ y ) .  

Znakomito ,k,, m̂i!̂ rll, ^©bre napoje.
eony umiarkowane. 792 4 4

P r o  *
1  •n d y n ie  iaeizmi0¥l?ne na wystawaoh powszoohnych:„  Ł O i u r m e  i B6 2 , w  p H p y i n  , ^ 6 7 i  w  w l „ T n l D  i s T O ,  w  P a r y ż e  I O W

f o r t e p ia n y  n a  r a ty
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r t e w e ,  8 a l« n o w Y ^  k r < i t k i  p i a n i n a  z fabryki głośnej ua « ^ e01® 0fl0r,“y
k?p" ‘owej Gottfr. Cramer W Ib. Mayer Ł  Wiedniu, od 3«0 złr., W  450 *«■

6o0 dr. fortepiany z mnyah fabryk od 280 złr do 350 złr. Pianina od J“ rfr’ do 600

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
W i e n ,  Y I 1 .  B u r g g a s s e  7 1 .  181 18 30



6 JNr. (146. N O 7 ' f o r m a . Kraków, 22 maja 1387.

Nowe wydawnictwa księgami
GEBETHNERA i WOLFFA

w  W a r s z a w i e ,
Abraham Kita], pow>śe z cza9 iw króla Jana ILL 

prztft Zygm iuta Łączkowskiego w 2 tomach. 
3 złr. T6 cnt.

Aa UP Mickiewicz, zarys biograficzno-literacki, 
przez Pintra CJimrelowt,kiego, 2 tomy, z 2-ma 
p o rtrM o i poaty. 6 złr, 50 cn.„ w pięknej 
oprawie 8 złr 30 cnt.

Błędy nasze w mowie i piśmie kn szkodzie ję- 
zyka polskiego popełnia e , »r». prosrinoyo- 
nalizmy, zebrał Aleksander Walioki, wydanie 
3-cie. 2 złr. 50 cnt.

Dziwak, komedya w 5 aktach, przez Alekaandra 
M iń tuW8kiego. 80 cnt.

Larik, tngedya w 5 jk tach z motywów dziejo
wych, napisał Jan Gadomski. 1 złr. 

Męczennica na tronie (Marya Leszczyńska!, opo
wiadanie historyczne, przez J . I. Kraszewskie
go, w 2 tomach 2 złr. 5A cnt.

Na paryskim b ruku , ptwrfebó, przez Wołodego 
Skibc. 80 cnt.

Dd kolebki do mogiły, opowiadani" z życia za 
pomrianego człowieka, pracz .1. [. K r a s z e 
w s k i e g o ,  w 2 tomach. 2 złr. 50 cni. 

Puddiiietwo k ib !e t ,  przez J. 8t. M iila, tluica- 
eaenre1 W Oh , wybrnie drugie, z portretem 
anTora 1 złr. 50 cnt 

Poruszymy z poeat; ziemią, powieść w czterech 
c ęswiach M. Jokaja , przełożyła A, C.illier.
2 zfr. 25 -nt.

Środki zaradcze przeciw nędzy, c /jli higiena 
sucynlmi, przez Adolfa Costu'j. dziełu odzna
czone pierwszą nagrodą na konkursie w Pa
ryżu 1-582 r . przełożył Ignacy Świętochowski.
4 złr. 40 cnt.

Stefan B atjry, prz ghij liiscoryi jego panowa
nia i pr..grani dalszych nad aią ladań z po
wodu ÓOO lutniej rocznicy śmierci króla . na
pisał S o f  W. Z a k r z e w s k i .  1 zł [■ 50 cł 

Święty Sir, no wieść ws|>ółezB«ffl przew łwaa 
.JiirySsfewioza, wydauie i> we w » tamach.

S zk len i o p o w ia d a n i a , przez dra Antoniego J., 
s, a piąta. 3 złr. 50 cnt.

Szkąły historyczne w Polsce, główne kierunki 
poglądów na przeszłość . przez 11'ładysława 
■'Lioieńskiego. 1 złr.

Z kresów poiabskicn [Kapitularze Karola IV.— 
Lechicka straż nad Łabą. — H anza), przez 
Jana Grzegorzewskiego. 1 złr.

Z wycieczki na Wschód, notatki dziennikarza 
(Rnkareszt, Ruszc-nk, Warna, Konstantynopol), 
przez Antoniego Za'eskiego. 2 złr. 25 cnt.

Skład główny w księgarni 
U .  ( i « ! » e i ł t n « r f t  1  S p ó ł k i

w  K i r a l t o w l e .  700 6 6

W  i e l k i  ł i y b ó r  n o w o ś c i  
w wełnie, jedwabiu, perkalach, batyście i satinetach

nu suknie, okryciu i płaszczyki damskie,
oraz gotowe

Za r z u tk i koronkowe, dolmany, płaszczyki od ku 
|rzu i deszczu, paletociki, żakiety i staniki Jersey

otrzymał i poleca

Magazyn konfekcyi i towarów bławatnych
J- SobolewskiegtO

w f i r  a k os ie*
^ r ó b ld  n a  śn^<łn.nle o p ła i« n e-

| W "  C e n y  u m i a r k o w a n e .  800 5 0

Pracownia Kamieniarska
F A B I A N A  H 0 C H S T I M A

w  K r a k o w i e  

inłic.i św . G e r t r u d y ,  N i S  « .
zaopatrzona jest w i>35 1* 90

L. 18.59 z.

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem loku szkolnego 

1 b87/8 nadanych będzie 6 galicyj* 
skich miejsc funduszowych w c. k. 
wojskowych zakładach wychowaw
czych.

Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w „Gazecie lwow
skiej* i za pośrednictwem wszyst
kich szkół średnich.

Termin do wniesieni* podań do 
Wydziału krajowego u p ł y w a  z d .  
31 m a ja  1 8 8 7 .

Z  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z W. ks. Krakowskiem.
We Lwowij, 14 kwietnia 1887. 

825 3 3 G r o t t .

owarzystwo kowali 
S u ł k o w i c a c h

poczta tzi* bniK
imjszenie zarejestr. z n>eocraniiSoo| poręn|
je (to pnbłtrznej wiadonu/śn Sżm  
ieznpścL PP . Kupców, przedsiębior- 
haspdlsrzy, budoir nłezych, gospoda- 

Sz. zarządów kolejowych, i i  rozpo- 
szy swą działalau»  i  dniem dziaiej- 
i ,  przyjraijjp wjz<4Ju> zamówienia, 
idzące w zakres Wszelkich wyrobów 
l is k ic h , uskutecznia je bezzwłocznie 
rsyła zam ów ione towary ze błaeyi 

k o le jo w e j Kalwarya. 
f a  s k ł a d z i e  z u  » J d u J ą  s i e  
1 kiego rodzaiu gw oździ*, ..pem sk  
ci* i g ra  le, z a w i e j  prop t*  esow® ‘ 
ne, nodkow y k lam k i do drzwi. w. iły 
tawozu i s ia n a , w rzeciąźh, bankajzy 
ble. broniaki zwyczajne i do wy czy-
mi* p e rz u , hufnale, łańcuchy, roz- 
ej p-wboścj i d ługości, łopaty, taki 
, obcęgi i świdry, gwoździe szynowe, 
y do mostów, okucia  na pałę mo

stowe, klamnry i t. d.
lei szczegółowe mna iył* mą aa żądanie 

opłataie I darmo.
isteDStwo na Oaiieyę wschodnią i 
,w ii - objął W uy P m  K d w a r d
r h a ń . iu ż in ie r im e c b a n .L w e L w o .
plac Bernardyński. 866 3 1 •

n a d  T o w a r z y s d w ‘* k o w a
w  H n l k o w l c a e b .

Opidowicz, prezes Rady nadzorczej 
Latoń, Zarazik, Galus,

lyrektor. kontrolor. kasyer.

n f a l r  ' 1 1 n *"."r* Br»nch<.-u u ..J U li Ml Ut Hwli m f r . Aahl
im A11ar. Stelleu-Anzelijpr f. Oent.-Ung. 
u. Lłeutsclil. Wien, l i i , ,  Luweugaata 4*
Krsch. smal wiJchentl . Aufnftfameoflfon. 
Stelleu ko* te uf re i. Abonn. wonatlich 
<8 Nr.) 11. i. Kinz. N». Ypt*. P iuI f Ht. 
g ra  Li.4. Abonn. kann tlgllcfa b ff iah ea .

%  I G H O t t l f  (
z najtrwalszego p iaskow ca, począwszy od 20 
zlr tudzież z marmuru, granitu i labradoru.

1'rzyj'unjłe się ró tu ioż  zamónienia według 
nadc.slanycii wzorów na roboty architektoniczne jj 
i na różnobarwne posadzki marmurowe. V

Wszelkip obstalunki wykonuje się po cenach W 
-  _ umiarkowanych i za spłatą ratami.

Z M I A K A  L O K A L  T J !
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 

iż z d n iem  1 k w i e t n i a  b .  r .  p r z e n i o s ł e m  m ó j

MAGAZYN i FABRYKĘ
narzędzi cliirurgicznycii, ortopedycznych, bandaży

1 w y r o b ó w  n o ż o w n i c z y c h
ulicy Grodzkiej, L. 13, na ulicę Floryańską, L. !7,

p o d  R ó ż ą “ .

22*  N a  i l l u m l n a c y ę  SSS
z powodu przyjazdu Ich Cesarskich Wysokości

Następcy tronu M o l fa  i
polecam wsj aniałe

Transparenty, Obrazy koiurowym drukiem
torniat 68 i 55 ctm. sztuka po złi 1-25. o prostsz ej wyk Miaoiu to rua t 65 i 58 etm. sztęka 50 o.

Najpiękniejszy kolorowy chromu-drak h e r b  G u ll iw i  j heraldycznie do
kładnie narysuwany i l)ardzo pięknie wykonan-,' format 7(1 i oO ctm >żtuUv 75 ot., 
można go też ażyó na transparent.

Za tę samą cenę , tej samej wielkości i  tak amo wykonano na składzie : 
wszystkie nerby krajów austro-węgiereklej l{|lo>iąrbhli. jako też

herb Habsburgów, belgijski, ca marski i aucrr. Orzeł państwowy.
Mniejsze herby dekoracyjne wszystkich tr a jów uionarchii w toruiacie 65 

i 45 etm., sztuka 25 c t , te same na' ti ktor/.e sztuka 40 centów.

W sp a n ia łe  laz-aplony
różnokolorowe, wysortowane, sztuka 5, 6, 7, 10, l i  centów,

formie balonu -ztuka 8, 10, 12, 14, 17, 20 centów, __
z herbami krajów !ub orłem austryackim sztuka o 2, 3, 5 centów drożej. OB

 wyborowo sortowane —  10 sztuk rożnych wielkości. ~ ^ N I
r a m n i n n O  niektóre też z herbami, z opakowaniem 1 złr. Chorągwie z materyi dekoraoyjae 
L d H i p e U l I j  sztnlta aO, 30, RO centów — Więkaze ohorągwie za metr 1 złr.

H H B B Y  a  H A T E M Y 1  tylko ■ nul aM tryw ob 1 li.rfa M gtjekl 10 sztuk 5 złr.
Kot my tranaparento we kolorowe na światło nocne sztnozie wykonnaue eztukn 2 złr. i 2 złr. 50 c. 
P n n h l * C i a  ^aneparentow e Ich Cesar8kje“i M ijcó i lita Cesar. yv>„ .eeof z oka j i  ym ta-
I U jJ I C I  4 l u  kowe tekstem według życzen'a, ślicznie wyeonane, sztuka 5 złr.

W zakresie  sztucznych ogni. Cennik szczegółowy.
A o w o ś ć !  j |W  P o c b o d i r t e  % m a g n e z y !  'W y j 0 ogromnej sile świetlnej, biało lub 

szórwono płonące, zupełnie bezpieczne 
8 mioat 15 miaut 36 mlaut płonące

sztuka 1 złr 50 centów. 2 złr. ió) centów. 3 złr. 50 centów.
P m e h u d s i i e  b e n g a l s k i e  biało-eserwono płonąoe 40 cen t, niebiesko-czerwono-żółto 

płonące 60 oentow za sztukę
Wysyła się za zallez&a lob poprzed. nać młaniem kwoty. — Cenniki darmo i oplatnie.

EDWARD WITTE. WIEDElt, VI. Magdaleneustrasse. 16 d. 
Erstee Sppcialje<>chaft der osti rr. ling. Monar ih'e in Lamplons, Luftballons, gi fahrloi ee Knnst- 

feuerwerk, Jux nnj tołillonsartikel u. s w 713 2 3

LECZENIE CH0R0B PŁUCNYCH
[ Gruźlica (Suchoty, Wyniszczenie), Astna (Duszność), chroniczny nieżyt oskrzeli ud.

z f l  p o i i t o t  n  g a z o w y c h

EKSHALACYJ
( w s t r z y k i w a ć  w  J e l i t o  o i l c l t o d o w e ) .

Nie do nwłerre iii , na pozór nied ,ś igły ideał lekarzy został osiągnięty całkowioie 
za pomoce tej m et)dy ł O nadspodziewany ab, niewątpliwych skntkaoh lecniczych świadczą 
w sposób pr :ekonywający następujące w krótkości, lecz niemal dosłownie powtórzone świa- 
■eetwj pmfesorow europejskiej sławy, które zresztą potwierJzone zostały przez dzienniki 

I lekarskie krajowe i zagraniczne.
i * i .  l i  d r .  B e rg e m m  : „Po trzeohdniowej ekshalaoyi gazowej za pomooą wstrzy- 

* ', m  1 iktalaych nastąpiło zc tez ae zmniej.senie kaszln i plwocin, następnie zupełne tyohie 
[ 1 ,u '•  W aga c a ła  pewiękara się tyg ‘dni wo od */,— 1 kilograma. Szybkie działanie i wy- 
l i * ? * *  w »*dawaini»y«h snohou 'h , nawet w gruźlicy prosówkowej. Chory zostaje uleczony 

' * r * now. rozpocząć pracowite życie.-
. “ I * .d r .  C o r n i l  :  „W astmie w pół godzin; po ekibalaeyi spostrzegać się daje

"j* , nniejsienie duszności. Pod zas kyracyi napady iu ..ności nie powtarzają się. — 
iw n te ia *  P*aouych i dusznioy eksbalacye gazowe »ą doskonałą, wypróbowaną metodą 

w.-. j  648 8 6
nrzpz o iid .’ ™ ! '  * * t* J j i r d in - B e j m m f  t z  : .Nawe w bezgłosie, przy z n isz c z o n y c h
Ke-ia. Bk«hai«5vi etrnusch głosowych , po upływie dwu lub trzech tygodni od rozpo- 
M o^ połowi \tn<t b y ła ^ 0-̂  n*8t^P‘^° wyleczenie i zabliźnienie się wrzodów grużliezyob,

c  Bh*l i n  ,  dy.ektor iziutala w Filadelfii, leczył 30 choryc i w ostatnim
° r 8( \,d 7ienniA *B P0ln.Oua, ekshakoyj gazowych, przyczem wszyscy zostali wyleczeni-

i. i'adom oir.1 nSMu^ea- li°*ba św&dectw lekarskicn dostarcza prawdziwie pocie-
Uc7?ńf» P r zhawiennye4i s ia tk ach , osiągniętyoh za pomocą tej nowej metody 
L o C r A w  N . l a  toozonyeh mamy w rg^n mn6stwo innyoh świadectw równie s ła w n y c h  
p ram ad n  do e t^ b L  • C* k - # « e ń l k l m  s ^ p l t m l u  p o w i u e c h u y m  nżywaj ą p yrzą n do ekshalaeyj gazo vych. Świadectwa wyleęzenia gą do przejrzenia 
7 a e . . . ;  * y yłąCf e “Praw ił, przyrząd 1" ekehalaoyj, gtzowyeh (Rectal-Injektor) zupełny 

a Łaratem do wytwarz»ma gaen i spo«.bem niycia d a lekarzy , i b a p h  naołc  można u

Dr C v i AHmano. Wten, VII, Mariahilferstrasse Wro 80/A
z a  b  z ł , .  3 0  c .  z opakowaniem gotówką lnb za poi ra L „  ’ , O U /M ,
przykrą ani przeszkadzającą w zatrudnieniu. pocztowem. n. acya nie jest

t i s  ś  v l s  H o t e l u  „

Polecam Szanownej Publiczności bogato zaopatrzony mój Maga 
zyn wyrobów własnych, jakoteż angielskich i francuskich.

Polecając sie łaskawym względom, jak dotąd tak i nadal starać 
się będę o s zyb ko ść  i dokładność w wykonaniu powierzonych mi 
zamówień. fi04 16 60

Z szacunkiem
J Ó K £ F  W  l T 0 4 » Y l « K I ,

Członek Stow arzyszenia  międzynarod. fabrykantów  iiarzędzi chirurgicznych i bandaży

W a n n a  z dobrej famili i  sierota,  życzy sobie 
znalcść roi :js^u bądź za bonę, do gospodar

stwa, zas tąpić  P a n ią  doinu lub ja k o  towarzyszka 
do starszej osoby. Wiadomość u p, Dumaire, prof  
języka f rancuskiego. Grodzka, 32. 845 3 3

ViC0SQ

Najpiękniejsze i słynne w iw tocte

Goździki 
G o * * » k i  K l a t o w s k i e

f ljs s r
deja »ic ■' J rakô J I »  oiredue lub oknie
nie powinno <8* 8*c»«gMniej rozwi
nięte tego roku k tn ą f lę d  >nno<oiąj polecam 
100 sztuk 18 Złr K t u k
złr. 5 05, C  szt|lk l(T- ’■ w  ^ h ta - n r , ! . . .sztuk z<r. z -™,

w sie lk ieflogatunku . » . y l  ." T ”
” Katalogi d a im o _

J ó z e f  W a l t e r ,
specyalny hodowca żozdzyów

743 4 7 w f c l a ł i * «  (G te e m

1  w  B e r n i e  m o r a w . ,
E C r a u t ł J a  t-,. r l r t .  H T t .  X O

H tó O O  reaztek ozeeaneowycn b met. 40 em. na 
■  bnmnlfit. ubranie męskie do prania 3 - z ł 101" re«*-- in sukna berneńskiego 31/. na

kompletne ubranie męskie złr. 4*50
id m. półwornlanego kaszmiru, luu cm. ese-

■  rok,t we wszelkich kolorach, na kompletną
cztuka płatna ifb-^wego

T ?  29 '/, wied. łok , . . . .  złr 4 '50 
*/*• » - - . . . .  złr 5-50

■  10 m. indyjskiej Fole, połwełman., podwój-
■  -" i -zerok.. na kompletną suknię złr. 5-—

aztuka rumnureklego oxfordu 291/. wied. 
łok., uajlepijy gaitnuck A Sn

H l O  metrów bronzowej maieryl, aoskonałego
■  gatunku, 60 ctm. ezerokoeoi.
■  Cena złr. 3 '80

sztuka SZyf u U, bsrdzo dobrego gatunku, 30 
wiedeńskich łokci kompL złr 5*30 
najlepszego gatnnkn . h î n

^ ■ 1 0  metrów DreJJrath.
bardzo trwałego z*r - 2‘80

sztuka w®hy King, 30 wiedeńskich łok., 
fc.iinpl. U, li pezćj od płatna . złi 5-80 j 

. najlepszego gatunku */4 . ,,)r ft.Rn

■  IU m. materyi na suknię lub szlafrok, 60
cm. szerokości najświeższe desenie złr. 2*50

j r n l t u r  Ażurowy, 2 kapy n» łużka i nakry
cia na stół z frendzlami . . Mr gn

10 m. wełnianego rypeu we wezelk. koloracn 
M  60 ctm. szerok, na suknię złr- 3 '80

garnitur rypeowy, 2 kapy na łóżka i mikry- 
cie na stół z frendzlami . z.,r  4;ąjo

^ ■ 1 0  m. Beige z wełny owczą] podwójnej sze- 
( ■  r(litości, na k >b Jetn t taknię . złr. 8 ‘5D

resztka chodnika, 10—12 metr. bardzo 
trwałe, wspaniałe desenie . . rfr 3 -5 0 1

I J  P r ó b k i  i  c e n n i k i  d a r m o  i  o p ł a t n i e .  507 10 20 |

200 mórg obsza u mająca, w 
których 100 oruego, 30" łąk i 
pastwisk, 70 lasu, w cudownej 
miejscowości nad Sanem w po
wiecie Liskim, w bogatym te

renie naftowym, pomiędzy dwoma wielkiemi ko
palniami nafty bezpośrednio położona, z prawem 
propinacyi, z pięknemi budynkami, parkiem itd 
jest z wolnej ręki za cenę 1 8  t y s i ę c y  d o  
s p r z e d a n i a ,  z których jedna trzecia przy 
gruncie zostać nmże. Bliższych objaśnień udziela 
Administraoya „Nowej Reformy- . 826 6 6

t Maryooelskie

Krople żołądkowe.
Środek m.komlcle dii dający na wsielkleęo

£  rodsajn choroby lotędka.
Nieirównany prxy braka 

Mark,  ochronna, apetytu, ftabofel łotgdka, on- 
onnąoymoddoot widjoiaek, 
kwalnyeh odbfjanłaoh, kol
kach, kataraoh iotgdkowyok 
z^acaoh, tworzeniu i l ,  pła
ska mooiowego 1 kamyi w  
w pjoherzn, przy sbytaomó) 
prodokcyl nośmy, Soltaoaoo, 
obmierztoselfwomJtaoh, przy
poohodząoyeh a id%dka bo- 
iach głowy, knreaach lub 

stwardieniaol ? rzeelaionlo 
żołądka potrawami i napo- 
ijami, pray robakach, efer- 
pionfaeh iledaiony, Wątroby

 ____________ li newio ojdaeh. Coaa tlako-
.  . wraz ■ prsepUi m ta osatdw aistr. GMway 

skład a aptekana , ,
'■ K a r o l a  B r a d y

w Kraaoryta ^kreasler) aa lerawle w Aistrjt. 
m W  nabyela w wggyitklęh aptekaek. ^  

O slrTółpaTeT Prowdatwelkrople łółąlkowo

w opakowanie ezerwono, aaopatraone powytój 
onaezen) i nakte - eohn r — a prsj ki tddj 
butelce tnnjdowaó i .j powinfhn przepis u .  
wznia li rop i, a wzirlanką, te drukowany Jsit 
w d r jkaral H. Guskz w Krom! ryku (Kremsler.)

129 20 52

Trawa Miodowa
(Iholcus lanaius) 258 29 36

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie ucae, na pastwiska wyborna ro- 
ślirr* raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o 
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z ł r . ,  przy 
zakupnie naraz TO k u r c y  dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. B u l-  

s i e w i c z ,  skład nasion w  B o e k n i .

ttżdoa odi u lo tek , z ro ir^ i »■ 
<*ł*nli> skóry lob brodaw kę 
usuwa pew nie w n a jk ró t
szym czasie 1 bez bólu przez 
tylko napeezlowmnlc słnwr- 
njrat jedyn ie  prawdziwym 
środkiem  R a d U u e r a  z 

CierwoKÓJ Apteki w Poznaniu.
Pkoska s flaiBkę 1 pęaelkiem  SOct.
Bilkst Midailitn

K

fMarka ochronna.)
Skład w Krakowie w aTekach pp. Piotra 

Krokiewioza na Kleparzu,W. Redyka, E. Stock- 
mara, K. Wiszniewskiego; we Lwowie u p, Zyg. 
Kuokera; w Czerniowcach u p. A ltn a ; w Bro
dach u p. Lateinera, jak rów nież, w aptekaob : 
w Brzesku, Drohobyczu, Jarosławiu. Nowym S ą
czu, Opocnie, Rzeszowie, Samborze, Tarnopolu, 
Tarnowie, Zbarażu. ISO 7 26

Tylko 3 złr.
najstosowniejszy

podarek Świąteczny
( p a m i t ę t k a  p o  z m a r ł y c h !)

O40a*

P ortrety  naturalnej wiekości
według każd*j naassłanej fotografii. Zadatek 
1 złr Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone Foto

grafia zostaje nieuszkodzoną. ’ 
O d zn aczo n y  zak ład  a rty s ty c z n  p f

Siegfrled  Bodascher
W W i e d n i u, II., flr08se pfarrgaeee, Nr. 6.

  ri i . ----------------

QUERIS0N BADICALE
ET » •  RAPIDE

de toutes les

MALADIES Neryenses, Epileptipes
ET SECRETEŚ 

par ma seule methode.
Les Honoraires ne sont dua qu aprćs rć- 

tablissement complet.
Dr. Prof. A. M A L A S P I  N A

Meujbre de plusieurs Sooiete3 scientifiąues 
106, Faubourg Saiut-A ntoiue

P A R I S .  160 139 ?

Traitement par Cormepondanoe

f W I E L K I  i K M D  1
| Dawida Buchnera
 ̂ w firn k o n ie , Stradooi, N r . 23,

§  poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, inateryj jedwa- 6  
O bnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońsk ich , kaszmirów czarnych O 
$  zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuckich, płócien ruinburskich 
jj, i sprzedaje je
|  po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie.

Polecając się łaskawym względom Szan. Publiczności nadm ieniam , że 
próbki przesyłam na żądanie oplatnie i darmo. Zostaję z szacunkiem

860 4 25 D a w i d  H u c h n e r .
tjs-gi^p:sŁ=»0 =-Ł

Eleganckie, silne, nieprzemakalne i trwałe
O B U W I E  M

najtańsze u

Batoriego
S2.Jfudapest, Kazinczygasse,

Damskie:
Wysokie buciki z gumą . .

n „ ze skóry kozłowej
„ „ ze skóry patentów.

ze sk. salon, lakier.

8 . -  
3 Ż 5  
3-50 
3 20

Obszerne 

Agenci i

M ę s k i e  :
Trzewiki z gum ą ze skóry wołowej 3 '5ń  

ze skóry angielskiej patent. 4 ’5ń 
„ z rosyjskiego juchtu  . . 5 - —

Pół-trzewiki. Ia, 32 ctm wysokie 1 5 --"  
ze sk. rosyjskiej lak. 8 ’85 Wysokie buty z rzem ., 32 cm. w. 18- — 

cenniki darmo i opłatnie dla wszelkiego rodzaju obuwia. W ysyła  się 
za zaliczką lub za poprzedniem przysłaniem  kwoty 

podróżni będą przyjęci za sta łą  płacą i prowizyą — Skład komisowy 
urządzony. —  Kupcy i szewcy rabat 672 jo

^ a j o o o o o o o o o o e i j o o o o o o o o o o o o ^
j M l A N A  L O K A L U .  «

LEOT WIECZORKOWSKI
taPlcer

*  d n i e * * *  1  m a j a  1 § § T  r # h H
i przeniósł swój "’• '

MAGAZYN i PRACOWNIĘ;
* <1o i i i u  JYr. 2  p r z y  u l * « f  W iiS l,“ e-l

do domu Nr. 28 przy ulicy Floryańskiej
dom J. 0. Księżnej Łnbomirskiej.

Polecając się  nadal łaskawym względom Szanownej P u b lic z n o śc i ,  
pozostaje z Wysokiem poważaniem ,

' 844 5 5 L e o n  W ie c z o r k o w s k i e

: K * 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 < H
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Świeżą wodę
„ C z l t f i e l k a

ze zdroju Ludwika
zaliczoną do najsilniejszych w Eu
ropie szczaw słono-alkalicznych, jod 
zawierająoych, rozsyła główny skład 
eksportowy A . M u a z y A s k i w  

G r y b o w ie .  791 8 12

K r o n s t e i n e r a  &14 7 30

FARBY do FASAD
zupełnie do pokotcowyeh podobop, w wa

hnie rozpuszczalne, w BC kolorach 
w składzie nateryałów  budowlanych

ADOLFA H0CHST1MA, F h t j a t a . , 38 .

JS EC/2 C
■22 ĆO

_l«==C/2
>*
E

a>
E

<o>

o
£
OPi o  a>
•-* ’3
^  r~*
0  o
"3 ^
1  s
3  fl 
^  j e  ._r 'Sitf
t  p5 
® cAfflSJO

S

s

S &
i  a 
8  *  r ?
s h
M  o

V:
W
%
i

<& © 
* 1
£  fe*c6 M • ̂  cj
x  a

O) >» S?-- N
i | p -
a i * i f

2
2o m go
cac6'
a

o• H

>>o-.
Suu

5° O ■ w ®i
*  IM ©»  •‘ O  N cd

© - 2?

© cc

rt
ae
JC
03 ’

R *  zs - cs ca

i
"Ss.> 03§ .a pq &

2  t  #  > i.2ij S i
C/J  — CL

2 | C | *
y-S >\2.s 
£  E  ® iT  «

•5*“  JSC 
3  — IM toJT «  ®'O —  •“
o  e  £

■h»N

' ' i

" i5 ®* (L 6 
■ U

C0
ł f i  

I TN h
£  Pk

OT-1 -i £ .2 
T3 C
o  ce

® ®£ ■**>O « J  
§  S - 2CO o  ^
„  ® 10a cea-H 

e ' -  
cS ® _ si ks
.— ®

■3 “CC Ori=>o

J. & S. K E S S L E R
-W *  B e r n i e ,  (M o raw a) 

U l i c a  F e r d y n a n d a ,  1. * * ,  n r .
Rozsyłają za pobraalew poo. to won *) zł. ct.
10 mtr. kaszmiru uodnego w prążki po

dwoja^ szerokości 
10 j i i :  kiszmira w kolorach modnych, 

podwójnej szerokości 
10 mir. atłasu wełnianego w koloracn 

modnych i balowych, podw. szerok 
i0 mtr. inateryi eiężk.ej z podwójnej 

nici I. gatunek 2-50, II. 
tli intr. kretonu modn. w praw. koloi. 2
10 m.r- materyje w k. tk na szlafroki 
8 ‘/4 iutr materyj morf. .la n^ski garn.
8 ^  mtr. matery* mou. na męski garn.
3*/* mtr. materyi modnej na męski płaszcz 

od deszczu 
6x/4 mtr. letniego kamearnu do prania 

na ubrania męskie 
i resztka dywanu 10, 12 metrów 
1 firanki z juty, deser* tu-ee. kornpletne 
1 ga nitur z juty. 1 obras i 2 napy 
1 garnitur rypsowy, 1 obrus i 2 kapy
* kołdra 8tvonowana ciężka 
i prześcieradło 2 metry długie 
1 siennik 2 metry długi I. gat. 150 11 
1 derka na konie z koior. obwódką 190

cm. długa, 130 szeroka
* derka dla fiakrów 190 om. druga 120

szeroka, w pssi 
3 szt. oorusow lnianych, bisł., czerw., 

niebios , żółtych 10lt  wielkicn . t. p 
b serwetek lnianych */,
6 roczników In1 a a - -S i  g»t- i "80. H ..... 
T a t r *  płótn .  dom< jrep 29 «ikci wieJ.

I. gatunek 5 zł. II. 
i szt szyfonu 20 łokci wiedeńskicn 
1 '.ztuka weby King 30 łek. wied. s/4

.? ...............................
1 sztuka kanafasu 30 łokci wied nie 

bieskiego 4-80, czerwonego 
i iztuka damastrgiadi 30 łokci wied.

I. gat. 7-50,11.
1 sztuka oifordu 30 łokci wiedeńskich, 

wyrób czezki
1 szt. b_rcha ) nieb. C |  czerwony 
nu morawsk. f brun. J  ł 1 , j  lia ły  0
3 b iszule damskie ze szyfonu, bogato 

haftowane
fi kosznl dams. z iobr. perkaln z ząb

ka ni ti gatunek 2I75, -szy 
3 gorsety nocne bardzo oznobne, I ga

tunek 4 W. irt 
8 spodni de z rusza, surowca lub z zy 
(5 fartiiszków z oifordu, z Burowego lnu 

i szyfonu
i par pończoch dams. w w sel. kelor 
1 > a u  nik wełniany dla daa  w wszel 

kich kulurauh (liersey-Tailla)
0 par pończoch dams. z finiszu, letnie 1 
3 ch ustki molierowe, w mod. koioraoh i 1
1 ki nenia męska kiatowska biała lab 1

kolor., I gat 180, II. J1 1
6 kołnierzyków stojących lub wykłada-l 1 

nych 3 pary mankietów poczwórnyct | 1 
3 koszule orfordzkie dia robotnisów I- 

gatunek 2 zł. II 
3 par kalesonów z barchanu lub kroisc 

I. gat. 2"50, II.
6 par skarpetek zimow. w lei. Kolor 
12 par skarpetek z finiszu, na lato
1 piej podróżny 3jfs metra długi, 1 m.,

6f om szeroki 
3 modne atł»nowe krawaty, wąskie lub 

sze okie, 'I  gatunek 75 ct I.

50

50

50

50

50

25

80

1 40

4 50

50

*) Pizewie ebnemu Duehowieństwu. Naczel
nikom gmin i innym, zaufania godnym oso
bom na osoba** życzenie także bez pobrania 
pocztowego. 727 10 40

F a b ry c z n y  W  P t a ®

Bernarda Berr’a Synal
Berno, ul. Frohhcha

przesyła za pobraniem poeztowem

N o w o  o t w o r z o n y

M A C r A Z Y ^  T a p e t
pod firmą

Krzysztofowicz
we Lwowie plac Halicki, I 2, Filia: w Czerniowcach ulica Główna, 1 ,17,

.etn ia  m atarye czesa n k o w a
(N o i.im e r« K a U in * K * i r n e i

awdziwe do prania w najnowszych
wzorach 823 5 16 

kawałek 6 1/* meira starczący  
na zupełne ubranie męskie

3  Złr. 2 5  ct.
tak dłngo, jak zapar siarczy.

Wzory i cenniki o płatnie . baęmo

poleca <•>

różnorodne 
ozdoby pokijowe, 

oliografie, naśladowanie 
fresque, bztukaterye nu sufity 

^  papieru i drzewa w stylu rozmaitym, 
\  ~  patentowane Waltona tapety LINCRUSTA.

^  Story i żaluzye. Posadzki korkowe,
chodniki ' zasłanki w powabnych deseniach parkie- 

towych i kobiercowych.
 Na życzenie wysyła wzory, technicznie w ypracow a-;

ne, kosztorysy, zestawienia całych pokei, ze sufitami w najnowszym guście 1 
i uskutecznia robotę tapicerską. 821 4 20 i

w w ielkim

X » ł-

Zdrojowisko solankowo-borowinowe i Zakład hydropatyczny
M o a s s n r

o t w a r t y  o a  d n i a  1 5  m a J«=t-
Pułużenie urocze, zdrowe, podttórskie; urządzenie najwygodniejszy kuchnia 

doborowa w zarządzie własnym. Poczta, telegraf i stacya kolei państwowej (za 
Stryjem) w miejscu.

Nowo urządzone „Kąpiele słoneczne" (Sonnen -ader).
P r z y j ę c i e  d o  l e c z e u i a  l i y d r o p a t . y t t  o d  1 u i a j a .

Bliższych s/czegółów udziela i zamówienia przyjmuje
I tr . A le k sa n d e r  M edw ey,

1 8 5 8 0 ____________________ lekarz kierujący. ___________

'ff:  r r J C Z T

C J. K .  u p r z y  w .

A B R O W A R  P A R O W Y  1
J. A. Johna Synów w Krakowie

H i J  [y ]
J p o leca  LHJ

P iw o ■mw.roowe,
„ leżaJs:,

Porter Łralowy,
j w beczkach i, */, i J/4 hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po- 
wierzonj został firmie: L. Zagórny Marynowski „pod Gambrynusanr11 przy ul. Mikołajskiej, 1.5.

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim j 
utrzymuję następujące gatunki piwa butelkowego :

P i w o  m a r c o w e  e x p o r l o w e  • . |  
n o  u  p l u s  n i t r a  . . . .  J 

P o r t e r  h  r a j ó w  y  c z y l i  b o k  . . j 
1*1 w o  p i l z n e ń s k i e  e x p o r t o w e .  ) 

l e ż a k  . . . /
Wszelkie zamó /ienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą

98 55 104 U . .  Z a g ó r n y  M a r y n o w a n i -

J .  A. J o h n a  S y n ó w ,  

z  b r o w a r u  a k c y j n e g o .

 C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M. Beyera i Spółki
' S u k i e n n i c e  Sro i i-1 4  w K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
I poleca swój wielki skład bielizny dl» P jnów, Dam i dzieci, zrobionej z nąilepszego ga- 
I i szirtisgu; takie n e lk i skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach’.
Sm C e n n i  k s -

tunku

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za '/ ,  tuzina złr. 120 do P50

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 180 do 2. 
tuzinn lnianych chustek ao nosa ct. 90, 

1-20, 1-40, 1 70 do 4 złr.
llt tuzina prawdz. francuskich batystowych 

ohustek do nosa złr. 2, 2 50, S do 6.
V, tnzlna angiels. batyst, cnustek do nosa 

z nąjmodniejsz. brzegami w różnveb kolo
rach ci 60 zł. 1, 1.20 do 3.

1 sztuk- (37 łok. albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. b bo, 7 50, 9, 10 i 12.

Z sztuka (S7 łok. albo 23* j m.) */4 i */B szlą- 
skiego płótna złr. 10. 11-50, 12, 12-50, 13, 
a4 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) ł/4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 87. 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m ) */, i *jt prawdzl- 
weao rum bur Kiego płótna w najlepszym 
(.atunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od „<r 4 ty  i 2 złr.
1 sztuks */4 lnianego płótna na 6 prze.cie- 

radeł bez szwn od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę m*ską i damską od centów 

25 do 50 ct. za metr. .
Serwety różnej wielkośei od /4 U U 

jak najtaniój, od 150, 2, 4 zir.
Garnitury lniane do nakrycia stotu L:1. ’ -0

o»ób, wybór ogromny od złr. o au,  ̂* ■ •

Koszule dt>r8Kle.
■ Z szyfonu złr. 110, z haftem wzorów złr. 1 85. 
i Z dobrego holenderskiego albo rumbnrskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina
nia na ramieniu, złr. 2 6u do 8'20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym ' 
złr 3, 3-75, 4, 4-25 do 5. |

koszule w. najlepszym gatunku i różnych ro ' 
dzajach złr. 3’80, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 et., ozdobniejszt złr. 1 20, z ha- 

ftowan. szlarkami złr. 1-80, 2-10, 2-.50 i 3.) 
Z barchautu gładkie złr. 160 i 175. 
Haftowane o/.dobne albo okładane pika złr. j 

2-50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy
fonu złr. 2-50 do 3'50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3-50, 3 75, 4 i 5. 
Spódnice z trenami z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7 50 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3-50 i 3-85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50, j 

z wstawkami haftów, od złr. 3 25 do 3-50, 
z barchanu gładkie złr. 1-20, P75 i I 90. 

Haft, ozaob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20. j
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem
1 tn  o r, a^ °  z listewkami zir. 1-oU,2 50, 2-75 i 3.

X dobrego płótna i Jiuburskiego albo holend. j 
rfr. 2 80, 3-50 i 4.

Kalssony uiszkie.

Z “ rgl 1 2 6 V & W 6J Wie' k°“Ui °d i
Z dobrego cienkiego płdtu;1 od l-eo do 2 .50-1

I 'fiolki wybór pońozoch damskich białych I kQ,or0w y o M akotet  mozkich skarpetek w ró
żnych gatunkaoh I koloracn.

W8,elki u na» zakupiony towar ręczy się, co się nie po o ,t ,odbieramy, zamieniamy 
j  *?6 wypłacamy za to całKOwitą należytość. To dobrow Lor„ i zobowiązanie I

| ł® każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa ] ^ * na, i że naszeceuy |
774 7 o 8% bez konkurencyi. z  wysokim szacunkiem

^ i U a :  ML. B E Y E R A  i  S p ó ł k t .
I Skład fabryczny towarów ułóclonhyoh zapas gotowej. bielizny I wypraw Uuńnyohl 
| w KRAKOWIE, Snklennlce Nr. 13-14, naprzeciw Kościoła N. 1. Maryi.

W  Są w zapasie o*łe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

M a g a z y n  - ł l  ó d

2  ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ
0  S u k i e n n i c e ,  l l  1 9 ,

poleca ns sezon letni

9  w ielki wybór kapeluszy dam skich
a  piór strusich i fantazyjnych.

oraz h w l a t ó w  p a r y s k i c h  
V  P° cenach bardzo przystępnych. V  

Magazyn przyjmuje olstalu^Li na 
A  s u k n i e  d a m s k i e -  809 6 16 a
0  Sznurówki paryskie w wielkim wyborze. 0
0  M o d e l e  p a r y s k i e .  ^

M M m M C M M

O
O
•
O

O
•

Wszeoh nauk lekarskich

Dr. Wiktor Natter
po odbytej praktyce w szpitalach wie

deńskich mieszka obecnie
w Krakowie 914 2 5 

p l a c  S z c z e p a ń s k i ,  L. 9, I piętro.

O rd y n n je  od god z in y  3 — 5 no po łudn iu .
Ubogim chorym udziela porady lekarskiej bez

płatnie od godziny 11 — 12 przed południem.

<5? + 0 + © - h O + © + € > l l

I W O N I C Z

Zakład wodoleczniczy

( M z lą s k  a u g t r y a t k i ) .  73 i 15 18
Stacya kolei Bielsko• Żywieckiej. Otwarty 
z dniem 15 maja IB87. Lecz nO wszy- 
8tk inn i środkami wodoleczn'czerni, mię

dleniem i ■ lektryr-znością.
Lekarz zakładowy Dr. Henrvk Haiski.

Roman Sifberbach
p rzed się b io rca  

w Krakowie
podejmuje się p o k r y c i a  d a c h ó w  
łupkiem szlązkim, angielskim i francuskim, 
papą dachową czyli tekturą ogniotrwałą 
tak w Krakowie jakoteż na prowincyi p a  
c e n a c h  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .  

839 6 25
H JH ZcŁ . .  _____ _

D w o r e k
w  l.trnowie przy ui. Żabińskiej, Nr. 7,
0 7 pokojach, 2 kuchniach i t. d wraz z ogrn- 
deni. jako p ircele pod budowę (80 sążni lrontu) 

w . d o  s p r z e d a n i a .
Utadomość na miejscu lnb w Krakowie, ulica 

/■wierzynieeŁa i. 29, I piętro. 906 3 3

Zadziwiająco tanio!
FalrjL ipliów jazlataiiycli

TLeicht
u» c i  Fioryańska, hutel Drezdeński,

poieca swój
k°gato zaopatrzony skład
w ŁI NTKi

w z^° t ych  i o r z e c i i o w y c h  ramach,

Cbrazy i Gzymsy do firanek
t a . v i  w a ty n H  O O U f t O l b -

Także wykonuje wszelkie reparacye 
8zJbko i najtaniej. 879 4 0

n o w y  (i
Szczawy alkaiiczno-słone, jod i brom zawierające.

Kipiele mineralne, borowinowe igliwiowe, tuszowe i rzeczne.
Mleko, żentyca, inhalatorium.

Znakomita stacya k l i m a t y c z n o -lecznicza.
Nezou od SSO maja do kohca września*

Lekarze: D r .  K I . D ę b i f i k i  i J J r . z .  B ie g e r .
Składy wód i przetworów zdrojowych u pp. j .  Wentzla oraz J. 

Goldwassera w Krakowie, N Trauma w Tarnowie i we wszystkich apte
kach na prowincyi. 782 7 0

Prospekt* i t. d. ro-syla.
D y r e k c y a .

# # • *
I  K A Z i m i E R Z  B T I B S I O Ł O M F S K I  m
ś t ,  poleca Szanownej Publiczności swój nowo  otworzony 0

T o w a r d w  b ł a w a t n y c h f
jWfc oraz

©  Skład Płócien i Stołowej Bielizny
# w Krakowie, Sukiemiice, pod 1. 2 4  (w pobliżu poczty)
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Ajtt wszystko w znacznym wyborse, najświeższe, z najlepszych fabryk , p o  c e u a c h  b a r -  
0  d ż o  n i s k i c h .  Hrdbkl opłatnie i darmo. 872 4 0 0

ęmm mmmmm mmm* ęmmm » » » » » # » » # »

<SS>

!Podarki na bierzmowanie!
Y a j  w ię k sza  now ość.

J f  Tylko 5 złr. 25 ct.
kosztuje nowy

w a s z y n g t o ń s k i

zegarek remontoir
na uszku bez kluczyka do na- 

ęcania z 5 letn ią  gw arancyą 
dobry ehód, wraz z pięknym 

n< uszkiem z ameryk ańskiego 
złota Double. 815 S 4

mo :e złoty zegarek zastąpić, a to 
. rft rn 8 a]0'vanie, wyśmienity chód , i 

P a w tPa *iiałą kopertę , dlatego go mo-
nftbvci emu n ®jłepiej poieoić. Jedynie do 

fra i em nadesłaniem  kvroty lub 
za zaliczka. Obstalunki naieży ladsyłać do

wiQ“ r m uu ,“ --Zur M ui.nrchie“
’ ni * Hintere Zollamtstrasse Nr. 9.

Uniwersalne Pługi
c # ł e  z  z e l a z a  i  s i a l i

żł hkE J- trw j*sze niż takie pługi z drewnianymi 
0 kami i drewnianeini kołami dostarczamy po 

„ Qaatępującyoh cenach opłatnie stacya. 
n 7 ’ głęb>k. waga około 90 klg "*‘ 
na 6—i n ” waga około

złr. 34
  ._0_ ____ 95 klg złr. 36

g  10” głębok. waga około 100 klg. złr. 38 
ez przednieg > krajacza jest każdy pług o 2 

; tańszym — Wóz transportowy dla ochrony 
dl 1 pługów 6 złr.

uiustiowane katalogi darmo i opłatnie.
* łlRATH d Comp., 

Fabryka maszyn idlniczych
Pruga-Bubna. 535 9 r2

Filia we Lwowie ulica Gródecka, ®-

Fabryka chemiczno-kosmetyczna 
Ed.xva,rd.a Kiernika

m agistra la rnkwyi 
w Krakowie, Rynek giśwny, L 20, pa/ac ks. Jabłonowskiej,

pmleom w wielkim  wyborne

PT M Y D Ł A
najdelikatniejsze i przecudnej w oni:

> MydLa Pompadonr, Utu.au ue , Ryżowe, Balsamiczne,, 
kosmetyczne, higieniczne, oraz Piżmowe, Paczniowe,' 

Migdałowe, Sałatowe, z igieł sosnowych, ziołowe,
Nlydło glicerynowe w różnych gatunkach i kawałkacn,

Mydło palmowe twarde, prawdziwie gospodarskie, 
Przednie mydło do golenia 1 t. p.

Czerni dło glicerynowe (Schuwachs)
bez kwasu siarczanegu , zmiękczające skórę , nadając przytem połysk zna- 1 

komity, za 5, 10 i 20 centów. —  Kilo 50 cent.

Sm arowidło, czyli tłuszcz d« obuwia,
czyniące je nieprzemakalnem. 867 2 0 ,

Smarowidło do rzemieni i innych skórzanych rzeczy.

V a n  H o u t e n a  
C Z Y S T E  K A K A O

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj
lepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej » y d a t& o d c(  i f '  .
V ł  % K O T  T E N  A C Z Y S T E  K A łS-***"- jabkol- 
w;ek na oko droższe, jednak t a t i s z e  nil Wy
roby : a filiżanka Y A l i  H O r T B ?  f  ™  s  ^ E C łO  
K A K A O  nie kosztuje więcej niż ^awy ;
ponieważ jednak jest napoi^m _ ,®J p o ż y w n y m
i ł a t w o  s t r a w n y m ,  przeto r*e e  * i ś c i e  k o s z tu je  
z n a c z n i e  m n i e | .

Do nabycia w w ię k s z y c h  sWadacli aptecznych, hin-
dlach łakooi. towarów kolonialny011 1 rniach, w puszkach bla
szanych Po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 9 0 9 2 3 0

Miejsca ąprzedaży w Jam g i8u?Wa| ’ef?lt,,c j*  rniekie-
J. F / Fischera, R uek % J |o tr« , "  0T  ’ ^  p T  l ™ S
go, .tynek, F r. >4 Ed. ^ ^ n t e . a  C l '  0rodzka- Nr' 88’ F ’
uliea Sławkowska, Nr. 0. -1*__________!_ ^ e ' ^ r - 1 3 / 1 9  _

Ces- król- wy łąoznie  uprzywilejowane

i  ł » a t * ‘ »*< w w s > H c  K r a w a t k i .
f . r ,??"aPllo'Wszy ynalazeh.
^  1 " 1 ” e *  s z p i l e k ,  b e z  ż a d u e j  m a s z y n e r y i ,  J c ł*J *
A f  I  . * a  P o m o c ą  s p r ę ż y n y  p r z y t i z y m y w a n e .
H A  i , „ ro. t „ f ody. ja k ie  te  pa ten to w an e  k ra w a tk i  w obec dotąd  używany ^

Zŵ  a am tvr|led8tawia^ ’ 8% t6’ Że zaleoanie iek J,,B z“- krawatekiak  n a s ,  uw agę n a  g łów ne z a le ty  ty c h  p a ten tow anych  k r  ,

?“*’ u  - ' “ s. i »-uj n a jw ięk a ia  eleganoya form y i trw atoso .
F a b r y k a  kraw atek

Engros-V erkauf: VII., Neubaugasse, 29  Detall-Verkan<-Fillale. VJl., Ma- 
■‘iah ilfe rs tra sse , 86  — Zamówienia 7 prowincyi za  zaliczką. 

ł ;Q i= fe s e -- f t r i r ! . f l ią togn  g y  Q n ą  n  p .



8 Sr. 116. N O W A  B 1 : F O fł M A. Fraków 22 Maja 1887,

ś. p
P i a n k o  r z e ź b a

naturalnej wielkości

Mikołaja Zybiikiem
wykonana w Zakładzie rzeżbiarsko- 

karuieniirskim
A dolfa Hoclistiuia,

w  K ra k o w ie , u łica  F lo ry a n s k a , 17 3 8 ,
jest taaiże do nabycia po oouie 4  z ł r .

Biuseińi ś. p. Kraszewskiego
po 3 złr. 943 1 3

Panna
znająca szycie na maszynie znajdzie u- 
mieszczeDie u firmy The Singer Ma- 
nuA cturiug New York 6 ,  A e l d l i n g e r  

w K rakowie, Floryauska ,  34. 
________________ 944 1__________________

Dra wszech n a d  lekarskich
poszukuje miasto Sokołów koło
Rzeszowa. 200 złr, w gotówce i 
wszelkie dochody z oględzin oddaje 
Zwierzchność gminna, która ró

wnież zgłoszenia przyjmuje.
347 1 8

Nader ważne dla kupujących

d o l i r a  z i e m s k i e  w  H a l i c y i .
Podpisany właściciel nowo paoy- 

tej wsi Sidziny, będąc pod każdym  
względem zupełnie zadowolony, po
leca gorąco p . T. Interesowanym 
„z2 lat istniejący koncesyonowany 
Dom komisowy p. Edwarda Lipinera 
w Krakowie, przy  ul. Fforya iSKiej, 
I. 6 “ , przekonawszy się przy zaku- 
pnie wyż wymien.onei posiadłości 
o sumfennem, uczciwem i rzetei 
nem jego postępowaniu w pośre
dnictwie
JT za bardzo miernem wynagrodzeniem. 3

Sidzina, 11 maja 1887.
88s 4 4 K a ro l T. R ajs.
Nader ważne Aa kupujących ma

jątki wyjaśnienie.
Nowc-na „ywea mają tfu  Sidzin; W. Pan Ka

rol T. aj a v Bies sw»in anonsem z dnia 17 
maj^i 1887 tylko w błąd wprowadza publiczność, 
gaj i  biuro p. Edwarda L ipuera  istnieje lat 
k ilk a , a nie 22 l a i , jak p. Rajs um ieścił, bo 
według umieszczenia anons i musiałby p. £ . 
Lipiner, będąc w pieluchach, biuro prowadzić, 
zresztą tenże był tylko przez te la tj firm ą, a 
Kierownikiem i duszą tegoż biura przez całe 
lata był jego spulnik dawny p. Kopci Heoht.
921 3 2 K r a s n a l u .

| C  i ł l  odpowiedzi na powyisay auooa o- 
■ V  W  św i  sum , a ? dany m razie . ao- 
wodaię, ie  już w r. 1869 , a  zatem w-zeżniej
mn. jakiegokolwiek pomocnika Kopia Hoohta 
znałem, otrzymałem od zacnego obywatela po.- 
skiego ś. p. Erazma Umińskiego publiczną re- 
somendacy 1 w „Dfienniku Poznańskim" za do
prowadzenie do skntku .npna dóbr Bolecoin 
z zupcłnem tegoż zadowoleniem, co lowodzi, ?t 
jaz w tym ezasic, t. j. Drze1 20 bliski iaty, 
interes prowadziłem i z pieluch wyszedłem.

Obecnie p K r a s a . , k l , pomimo że tegoż 
szczęśliwego kierowrika p. K o p i a  H e o h i a  
za spólnika i duszą interes,: dostał jednak 
wspólnie mierzą po całych dniach bruk s »- 
k i i i&ki linii i — B.

Na tem kończę polemikę z p. Krasnskim, 
która dla mnie nadal nie przedstawia ładnej 
wartości.

M

i

u

a

w  Krakowie
podaje do wiadomości P . T. posiadaczy w y l ® -

g s o f i f t n y c h  5 °  o l i s t ó w  z a s t a w 
n y  c l i  T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e 
g o  z i e m s k i e g o  płatnych dnia 30  czer
w ca b. r .:

i ż  d o  d n i a  J O  c z e r w c a  b .  r *
każdy posiadacz 5% listu zastawnego wy losow a-.__
nego za złożeniem takowego w naszej kasie, [3

m

m

3a
I
0 r .K r a k ó w , 2 0  m a ja

(Przedrnk nie będzie płacony.)
937 1 3

wraz z kuponom płatnym 3 0  czerwca 1887 r.. jjjj 
otrzyma odpowiednią kwotę w 4 * 1 ,°|0 l i f c i e  m  
Z a s t a w n y m ,  z kuponem płatnym  3 0  czer
wca 1887, o r a z  d o p ł a t ę  I z l r *  w .  
a .  w  g o t o w c e  k a ż d e  l O O  z f r .
listów zastawnych do w y m ia n y  p rzed ło żo n y ch .

1 8 8 7
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Hotel Cesarzowej Elżbiety w Wiedniu.
Przez wsoaniałe odrestaurowanie przy Karntnerstiasse, Nr. 9, znacznie powiększony.

H o t e l  p i e r w s z o r z ę d n y  w  s a m y m  ś r o d k u  m i a s t a ,  b l i s k o  Q r a l » e m i ,  
p ł a c a  ś w . S z c z e p a n a ,  w i e l k i e j  o p e r y ,  c .  k .  B a r g u  .id. poleca bardzo eleganc
ko urządzona apartament*, jakoteż osobne pokoje od 1 złr. i wyżej. Czytelnia. Telefon. Łazienki 
,P e u ‘ja .)  Znakomita restauracja  po bardzn miernych cenach. Obiady od 1 złr. 50 i wyżej.

932 1 15 F e r d .  H e g e r ,  właściciel.

X X X X X X X X X X  X X X X X X X X IX X X X X X X X X X
Z m i a n a  l i O k a l u .  ' — r

JT. B A J T E R  w  K r a k o w i e  w
przeniósł swój

Magazyn i Fabrykę wyrobów tokarskich
i  i m  w io Chebla do t o n  w p  H. Sciiwarza przy ni. (M z lia j ,  31,

i poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby 
z bursztynu, rogu, p iank i, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i

metalów jako to : ^

cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, * *
c y g a rn icz k i, fa jk i piankow a,

tan ki, k i je  b ila rd o w e , nzaehy, a reu b y , d o m in a  i td .  
W szelkie przybory  do bilardów. — Wielki wybór portm onetek.

K rę g le , K u le , K r ik ie ty . 938 1 10
* Za dobry g n s t, rzetelne wykonanie i przystępne ceny ręczy, ^

K a s  o g n i o t r w a ł y c h . .  J #

* n n n n u \ n u H X * * u u \ * x n t t * n x x x x

942 1 E d w a r d  L ip in e r .

Skład F o r te p ia n ó w
Z y g m u n t a  a a  b  a

ulica Flo>-yańsk». N- l i .  i piętro,
sDrzedaje fortepiany i pian., a z « letnią gw*. 

ranc' i  oraz 2 letmem strojeniem w miejson.
1 •’ 948 1 3

w Br
Y» godziny drogi od Krakowa

2  m i e s z k a n i a  i s t n i e
o 5 i 7 pokojach urządzonych, z 
kuchniami, lodownią, ogrodem 
każdege czasu tanio do wynajęcia.

Wiadomość w biurze Wynajmu 
mieszkań, ul. Wiślna Nr. 7, alho 

handlu J. F. Fischera w Kyn- 
linia A-B. ________  9 3 0 1 3

Z powodu Zielonych Świąt
odchodzą

p o c i ą g i  s p a c e r o w e
po zniżonej o połowę blisko cenie jazdy 

z Krakowa do W iednia, następnie do G raca, Flnm y, Trye-
stu 1 W enecyi.

Ceny jazdy tam i z powrotem : 
z K r a k o w a  do W i e d u l a  I. klasa 15 złr. 20 eent.

„ do G r a c u  i? klasa 24 złr 20 eent.
< to F i u m y  II klasa 35 złr. 20 eent.

do T r y e s t u  f i klasa 35 złr. 20 cen*,
de W e n e c y i  II  klasa 38 złr. 20 cent.

„ do W e n e c y i  III klasa 26 złr. — cent.
0 ljazd do Wiednia nastąpi 38 m a ja  o go*iz. 3  p o p o łu d n ia  

dnia 30 m a ja  o godz in ie  O m inut 13 ran o .
Jadący do G racu, Fimny, Tryestu i Wenecyi mogą 3 dui przedtem , t. j. 25 , 26 i 27 

■n«j* bilety k jp ić i 28 m tja o godz. 8 minut 30 wieczorem z Wiednia z południowego dworca 
osobnym pociągiem odjechać

Bliższe plakaty i programy można otrzymać na dworca >h kolejowych.

G k S c h r ó k T i  W w e .
________ 1 wicdefigŁie k on ceij onowan® Biuro podróży.

j |£ o l la  P ro s z k i S e fd lic k ie .
Tylko prawdziwe,

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do sszycia na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej 
kontrukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro 
bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad
zwyczaj prosie, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia Hi 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow 
sze i najstosowniejsze.

Oryginalne Im proved

maszyny do szycia Sinyera
(z czółenkami obrączkowemi) są najdoskonalszemi maszt - 
nami speeyalnemi dla szycia binlizny, sukieD, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowowych.

Singera m aszyny do szycia (z czółenkami obrą
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niem niej 
najnow sze oryginalne Singera maszyny cylindro
we są najlepszemi speeyalnemi maszynami dla szewstwa, tor- 
biarstwa. siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów 
przemysłowych. Głównemi ich zaletami są: prosta i odpowie
dnia konstrukeya, znakomity m ateryał i jak najtroskliwsze wy
kończenie wszystkich części składowych, na czem opiera się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatw y ruch, n iezró
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).

Oryginalne 9kaszyny do szycia: Singera znajdują 
się wyłącznie tylke na  .p rzedaż  w handlu

G E N E B 4 L K K J  A C H E A tC T * A

The Singer Mannfactnring Company, New-York,
O .  S T e i d l i n g e r  w  K r a k o w i e ,  ulica Floryanska, 34, 87 17 36

wszelkie zaś inne. nadużywające imienia „S inger11, są tylko naśladownictwem.

Dr. Med.

W .  E r e t o w i c z
ordynuje jak w latach poprzednich

w Karlsbadzie.
Mieszka: „zur S tad t W arschau“ Kai 

se rs tra s se . 822 s 6
• , 1 ■Dr. Lesław Gluza

i*, asystent U niw ersytetu Jagiell.
ordynuje 904 2 5

w sezoiie b. jak w latach poprzednich

W Szczawnicy.
Dom  „nad Zdrojam i11.

Z dniem 1 czerwca b. r.
otwieram

w Zakopanem na Chramcówkach
Z a k ł a d

WODOLECZNICZY.
Prospekty przesyłam na żądanie.

D r  C h/ram iec,
889 2 3 właściciel i kierownik zakładu.

III klasa 10 złr 
III klasa 16 złr.
III łasa 24 złr. 
d l  klasa 2 , 

i franków J7-46. 
franków 1120.

przyjazd do Wie-

W
ku,

t v t i  e g g K a J U e
u , , . ■ s a li i szesoiu •‘bsiernyeh

składająoe s.ę z vyielk J kuehni, p iw n u y
pokoi, p rr-ap  Soju, ° b8Z0^  J tll l„h  liezniąj- 
M*bLeDo s iry d u  dla pensy®11*

»*yoh zeeran szczególnie przj -
Od V lipca 1887 ro tu do w y n a je ^ -
Śródmieście ul. Szewska N r. -11 P

941 1 8

D o o e n t

K r  § t *  i m o l e ń ^ k i
o rd y n u je  ja k  d aw n ie j 923 2 8

x v  J a w o  r z u
na S iląsku austryackim.

D r .
ordynować będzie podczas sezonu kąpie- 

k)w*go 827 3 lu

W  ^ ę m w ą i ę y .
Dom Wę o Rado;; Dra: i jwtieĉ eja,

Do sprzedania

dom m urow any
w korzystnem położeniu, obok r  wo wy

h o d o w an eg o  mostu pud zam k n ę , 
Wiadomość u p. K. 'n łkł®go, op

tyka, Rynek, linia A— B, 39 9ib 3 3

Joźi i: u* etykiecie każdego pn- 
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . M o l l a .  
Trwały i pewny skutek tych 
proszknw w najuporczywszycb 
cierpieniach, żołądka i trzewlów, 
brzusznych kurczach żołądka, 
zailegiufeniu, zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w oier- 
pieutouh wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach, w najrozmait- 
saycl "c ro fa r kobiecych, za
p e w n ił od wielu lat tym pro

szkom obszerne wzięcie. 
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 

o p i e c z ę t o w a n e g o  o r j  g l n a l n e u o  p u d e ł k a  1  z ł r ,  w . a .

Jako w c i e r a n i e
członków i sparaliżować, bólu 
ranach, zao- e n i* h  i wrzodao

iznego opatrywania go. .ca, reumatyzmQ 
rłowy, US.ÓW 1 zębów; Jgko Ł o »  ^
ih. W ew n ętrzn ie  z woda i ™ ; . . : 1  w‘-

do ikuteozn-ęo „r - . j ; — r7  reumatyzmu -„zalkiego rodząju bólów
, , wszelkich skaleczeniach

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Fla8zka 7 rtokl,*^Ue,Zana w na^ eł rfabośo‘, wymio- 
T y l f c ®  p r a w d z i w a ,  jełeU tażda das^L. 7 " 1 0pi8em 80 centów'

1 z n ak  ck ro iin j ‘patrzona jest w pod n i-

a l e j  t r a n o w y  m . KROHN & Co.
W  ( w  M T o m o g U )

Najskutfioi i - s zy i ^ ^ p k o m ' 1 
przeciw z k r o f t i ł o i n . „ 61n 0̂ “ ;  « f» « * o k O w , tnd ie i.d la

Ze * * z » tk Jc h  w handlach znajdu jących  się gatunków jedynie odwwiednl do leczniczego użytku. 
F la s z k a  *  » P |l4i m  n* ycia k osztu je 1 z łr. w . a .

6łówwv sk ład  w y sy łek  u A- mOLL, e. k. dostaw cy  nadw orn., Więgęh. Tuchlauben
l i t r w n a  H e P .  T . P u b h c z a o M  w y r a ź n i e  i ą a a ć p r e p a r a t ó w  M O L L A  i  l i  iu lk o

U  p* z]rn n a u  n r , ° R e d X ”p?,
Składy utnymuają w KRAKUvr1Łi. . j»t i i lY y  ’ . .  JL ltuniiir.T? l' fa.l3ltli »pt.,A. SiedlecL.., apt.. 8t Feintuch, M. J»wornięki> »  B ŁT E. Keler, apt., w ODACH M. K.ajaki ipt..

w BIIU4HUMORA R. Butezat apt.; w J A B ^ Ł A W ^  W utock., ^ ,  4  fio h l t . wp ^  > 
J. Beiser. rpt., i S. Rucker, apt.; w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski, ajrtt V* \ Jtek ,

z wdowa; w NOWI M TARGU V- OŚWIĘCIMIU J. U .... .. w PRZFMv6r ir
fkl .ukl IBS * 'i » kowski, apt.; w PODGÓRZU SkaUUki, apt.; 
w ST4n,Ś5 RZESZOWIE V.. Schaitttr i Sp., J- Karpiński, apt ; 
w f l S B S a W n  A. Amirowic., apt. i A. Be.H, apt.; w T  

; ł j* • MtuJoe- i 8y ., Fr. Leszczyński, H. W e tz jck ., -
c , -  ZBARAŻU Izydor SUasarmaiui; w 2A,tK.z.OWIE 1- Pettesch, ap t

K- Pid^rkie

Wszech nauk lekarskich
Dr Bronisław Chwistek

były lekarz szpitala;
odbyciu s p e c ja ln y c h  studyów w Wiedniu,po

Berlinie i Paryżu ordynować będzie

w K r y n i c y
jako specjalista chorób kobiecych. 907 2

Wózki dziecinne

w d o b ry m  g a tu n k u
są na składz e 740 8 10

W „B azarze meblowym" 
Stanisława Michałowskiego

u l i c a  ś w .  J a n a  — l i o t e l  S a s k i .

ff. Stachowicz
krawiec cywilny i wojskowy

K ra kó w , ul. św. A n n y , l. 5,
poleca bogate zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. a. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
W  Ceny um iarkow ane. "ŻB 

936 2 40

Polka wykształcona, posiadająca obce 
języki i muzykę, poszukuje po

sady nauczycielki, towarzyski lub opie
kunki osieroconych dzieci.

Zgłoszenia pod literam i A . T .  poste 
restante K r a f c ó w .  922 2 3

S e t k i  n z u a ń  !
Wypróbowanych i za naj
lepsze uznanych c. k. uprz. 
zegarów dostaś można je 

dynie u fabrykanta
W . K o l lm e r a

w  W ie d n iu , 
I X ,  Sew itengasse, 1 
Pracownia nowych zega-

464 11 100

rów I napraw.
Proszę nie mięs/ać moich 
zegarów, które są uznane 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyozaj- 
nemi wyrobami, z innycb 

stron zalecanemi.
(Ilustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie

Z drukami Związkowej w  Krakowie.

SWOSZOWICE
p o d .  K r a l t o w e m

Z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y .
Jeden z najobfitszych i najsilniejszych zdrojów siarczanych.

Zakład po przejściu w ręce nowych właścicieli dostarcza wszelkch urządzeń do 
kuracyi i uprzyjemnienia pobytu potrzebnych.

Kąpiele slarczanf wodne i mułowe. Łazienki wytwornie urządzone według wszelkich 
wymagań balneotechniki, zaopatrzone w nowe wanny porcelanowe i metalowe. Mleczarnia 
pod nadzorem lekarskim. Wziewnia. Leczenie chorób piersiowych sposobem Bergeona. 
Rozsyłka wody i mul na kipiele. Kumys i kefir Wody mineralne kiajowe i zagraniczne. 
Stały lekarz w zakładzie. Miejsce przyjemnego pobytu letniego i miłych wycieczek

Zakład posiada 80 pokoi z komfortem ua sposób hotelowy umeblowanych. Sala 
do zabaw. Czytelnia. Ceny mie zkań umiarkowane od 50 centów i wyżej. Kuchnia zdro
wa, smaczna i tania. Spaoery. Muzyka miejscowa.

Pora kąpielową trw a od 25 maja do końca września.
Stncj i  (pierwsza od Krakowa) kolei Transwersalnej. Poczta i telegraf. Przy każdym pociągu 
omnibus zakładowy, prócz tego 2 razy dziennie kursujący między Krakowem i Swoszowicami.

Broszury na żądanie. Bliższych wyjaśnień udziela, zamówienia wszelkiego rodzaju 
przyjmuje i wszelkie interesa zakładu załatwia

2 3 Zarząd k ą p ie lo w i w Swoszowleaeli.

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
w K rakowie

o t r z y m a ł  n a  s e z o n  o b e c n y

W I E L K I  W Y B Ó R  N O W O ŚCI
i poleca

Materye na suKnle dLamsKle
Gotowe okrycia, Żakiety, Kobtiumy, Jersey,

W & z e l k i e  i n n e  t o w a r y  b ł a w a t n e .
7 miuwienia na konfekcyę wykonywują się spiesznie i dokładnie. 

Ceny um iarkowane.
‘r ó b k l ż ą a a u i e  o p ł a t n i e . 595 8

W  zakładzie
wyrobów kam ieniarskich i rzeźb iarsk ich  

A D O LFA  IIOCIIKTIYIA
Kraków, ulica Floryanska, I. 38 , 

znajduje się ciągle wielki zapa? gotowych pom ników z m ar
m uru , g ran itu , syenitu i piaskowca, kom inków  m armurowych, 
kolum n salonow yck, figur gipsowyck 1 terrakoto- 
w jc h , um yw alni i  płyt marmur., posadzek i t. p.

Grotoy familijne 8U \ 0
wykonywa podług własnych lub dostarczonych sobie projektów.

J .  K O H O U T
Zakład

Budowy Młynów i Fabryka Maszyn 
Praga—Nmiuliów.

Cenniki w czeskim i niemieckim języku gratis i franco.

J. KOHOUT
największa

C l
^  Austryl

C e n n ik i w czeskim i niem ieck’00 języku gra
t i s  i f r a n c o .  703 5 I*

H zą

HUNYADY LAJOS
n a t u r a l n a  w o d a  g o r ż K a .

Naturalne zrodło „ H u n y a d y  l .J i jo H "  lost n a j s i l n i e j s z ą  i n a j s k u l e e / n f  I*
wodą goizsą , a Wskutek BajleDSzych swoich składników chemicznych przez wszystkie ' ; 
s U ie  p o w a g i  iak 674 8

Papier od Braci Fiałkowskich z Bielska

Karski® powagi jak najlepiej po'ecaną.
Centralna Dyrekcya, Wiedeń, IX, Tiirkenstrasse, 31

Na składzie we wszystkich handlach wód mineialnych i aptekach. 
 U prasza się żądać ty lk o  „Hunyady Lajos- wody gorżkiej

O dpow iedziam y  rz ą d c a  d ru k a ru i  A. Szyjow alri.


